
N r. 251. K raków , N iedzie la  18 W rz e śn ia  1892. R oczn ik  IY

0 0
!S".

120 300 j 

a.

dzie.

Ibycia:

tka,

a .
_M 12,

rty.
lo Ro-

8  410 
. 4 04.

e - o i
:« O O

871
ie s t .

owy
n a jle -
iająev  
te ry  j - 
j!0 w \ , 
elan y , 
i u ic- 

.u k u ie
p p a -
^zerąia 
A J m .  
.  P o ­
z o ­

wania
ny

f £3
Nr 3(15.

10 l(i

ira- J 
:

a ,  l
irn  •  

S r ~ |j

Przedpłata w yn osi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie i  tir., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 14} zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro Węp
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr 

półrocznie 10 zlr., roczn.e 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6  cnt. ns prowincji 10 cnt.

? r j L S K 5

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy lub jego miejsce, n  
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po b cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" sO cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
„KurtJĆR POLSKI" — KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie iv m et.

i  s m i m e j a s  M ł i c ^ a i . -  F l o r j a ń s k a  M p .  2 8 .

Na powitanie III Zjazdu 
przemysłowców krajowych.

Niejednokrotnie już omawialiśmy na 
tern mitjccu doniosłość prac; nad ro 
zwojem haudln i przemysłu krajowego, 
która ma dla nas nietylko ekonom' 
czne znaczenie, ale i narodowe. Nikt 
bowiem nie zaprzeczy, że epołeczeń 
stwu polskiemu złamanemu ^wieloma 
nieszczęściami i nawet w tym Kraju 
rozbitemu, niezbędny jest zasób cał 
kiem ncwej siły, jaka wypłynął 
może z ożywionej i solidarnej akcji 
na polu ekonomicznem.

Jeżeli p r z e s z ł o ś ć  h i s t o r y c z n a ,  
*tanowjg.ca podstawę do wyrobienia 
narodowej odrębności jest tytułem do 
ż y c i a ,  do samodzielnego bytu, o w ie­
le  ważuiejszem. są obecne tego życia 
objawy, bo one dowodzą, że nie tylko 
żyć chcemy, a l e  ż e  f a k t y c z n i e  
ż y j e m y  Nie z innego tez stanowi­
ska w szystkie nne społeczeństwa oce­
niać mogą nasze terażmej&ze położenie, 
jak tylko na podstawie tego, na co 
patrzą i co ich siła  wybitnych faktów 
do uznania naszej odrębności narodo­
wej przymusza.

Wśród różnorodnych kierunków pc 
litycznych i wzajemnego stosunku mo 
carstw europejskich, nie możemy te; 
nigdy odegrać roli ważnego i deeydu 
jącego czynnika, jak długo na drodze 
zespolenia sił w pracach ekonomiczny cli 
me wytworzymy tej potęgi, która praw 
narodowych najsilniejszą jest ochroną, 
a niezawisłości narodowej kardynalnym  
warunki sm.

Dotychczasowe w tym kierunku za­
biegi i usiłowania wielu dzielnych oby­
wateli kraju. były wyrazem ogólnie u nas 
odczuwanej potrzeby, ale z dni gid) stro 
ny miały ściśle przygotowawczy tyl 
ko charakter. W iele było zdumiewają 
cycb wysiłków, świadczących chlubni-;- 
o zrozumieniu rzeczy, ze strony tych 
którzj do ekonomicznej w kraju akcji 
dawali inicjatywę, a nawet więcej nad 
to, bo całą swego życia pracę i całe 
swe mienie

Ścisłej jednak pomiędzy temi oliwa 
leb n em i usiłowaniami łącznosc- nie 
było dotąd i nie ma dziś jeszcze, a 
skutkiem tego mnóstwo przedsięwzięć 
przemysłowych z trudem tylko może 
się rozwijać, me doznając ze stiony 
społeczeństwa skutecznego poparcia.

System jałmużny i protekcji n aj t ał 
szywiej zastosowany do krajowego

handlu i przemysłu, wytwaiza wręcz 
niezdrowe stosunki bo przemysłu nie­
podobna dźwignąć, protegując dla mo 
dy i tylko czasowo niektóre jego  ga­
łęzie, najmniej częstokroć mające zna­
czenia; nie można też ratować go od 
upadku przez subwencje i jałmużnę, 
ale trzeba ten przemysł uważać za sa 
my treść naszego na,odowego bytu i 
b onić go wszystkiemi siłami w ten 
sposób, jak poszczególna jednostka 
broni swego życia.

Zwoływane od czasu do czasu Zjaz 
dy kupców i pizem yslowców kraio- 
wych, niemeło się przyczyniają do obja­
śnienia polskiego społeczeństwa o tak 
żywotnej sprawie, będąc zarazem wska 
zowką, jak na tej drodze w przyszłości 
działać i postępować należy. Z rado 
ścią też witamy zgromadzonych dzis 
we Lwowie uczestników trzeciego Zjaz 
du kupców i przemysłowców krajowych, 
wyrażając przekonanie, że ludność kra 
ju bacznie zajmować Eię będzie prze­
biegiem obrad, licząc się z tem. że 
przedmiotem tych obrad nie będzie 
dobro pewnej warstwy i pewnego za­
wodu. ale dobro wszystkich obywa 
teli kraju, gdyż pod względem eko  
nomicznym i narodowym, sprawy te 
dla wszystkich taką samą mają do 
nioslość

Przedstawienia polskie
w Wiedniu.

16 września.
Słuchajcie: wszyscy znawcy, recenzenci fa* 

chowi —  prócz jednego, który żółciowo prze­
ciw nam usposob-ony —  cała na reklam? 
schwytana publiczność, narzeka dzisiaj, że 
Wczorajsze przeastawienie o p e r y  w ł o s k i e j  
L.a wystawie było mniej niż średnie, solistka 
wykrzyczana, baryton niemożliwy;, tenor nie 
wart ani rzemyka rozwiązać Myszudze. Za­
pisuję i podkreślam, że jest to opinia wszel­
kich sfer wiarodajuyeh, które oświadczają 
przyt tu, że muzyka Moniuszki nierównie wię­
cej warta jak Ma-cagniego, a wykonanie o- 
per polskich było o całe niebo i lepi „e i 
wspanialsze. Więc ostatecznie dalibóg nie 
mamy powodu wstydzić się naszych przed­
stawień; klęsk, i biedy pójdą w zapomnienie, 
a pozostanie pamięć cudnych mtlodyj, wy­
bornych chórów, doskonałego baletu, dobre­
go ensemblu, wyśmienitego tenora, zostanie 
pamięć dzieła dokonanego wśród klęsk p m z  
komitet z prywatnych ludzi, który dobrowol­
nie podjął ogromny ciężar. Warto się jeszcze 
nieco nad tem za-tauowić. Niektóre dzienni - 
k. w Warszawie, D z ennik Poznański wołają 
teraz, nie znając znowu sprawy, ani jej prz>- 
b-egu, że komitet powinien się był coinąc, 
układy z dyrekcją neatru zerwać, przedsta

wic nia odwołać — skoro wszystko eliybiło i 
został do dyspozycji tylko .wowski teatr. 
Zarzuty te są bezwarunkowo mylne, bezza­
sadne, oparte na wręcz nieprawdziwych da­
nych. Jeżeli sąd ma być oparty na faktach, 
to przekonałem się tutaj, że fakta są nastę­
pujące Najpierw aż do 17 ciernia była pe­
wność udziału obu pp. Reszków i p: ni S Qm- 
brich-Kochańskiej, ,którzy, jak wiecie nawet 
do Wiednia wówesas przybyli. Dalej komi­
tet nie wiedział wcale, że liczne, pierwszo- 
rrędne siły nie zostały zaangażowane. Było 
to niestety tajemnicą referenta br. Cieszkow­
skiego i p Jareckiego. Dalej nie jest praw­
dą jakoby został do popasu wyłącznie teatr 
lwowski. Brali bowiem udział Myuzuga i p 
Szlezygier, nie należący do teatru lwowskie­
go. utworzono nowe chóry z pomocą „Lu­
tni J, utworzono nowy balet, sprawiono no 
we kostjumy i dekoracje, Więc był to nie 
lwowski teatr, ale całkiem na nowo zesta 
wionę i ćwiczone towarzystwo Dalej próby 
odbywane w ktaju i Wiedniu dawały zupeł­
ną gwarancję w tej unerze, że wykonanie 
całości jest bez zarzutu, a niektóre części są 
świetne.

Przedstawienia dwa były gorsze od prób, 
gdyś artyści trzęśli się od strachu, tremy, 
czego przecież naprzód nikt wiedzieć nie 
mógł. Komitet miał zatem zupełną podstawę 
do przekonania, że przedstawienia i bei u- 
działu głośnych trzech gwia~d będą bardzo 
dobre, a zarazem aż do 3 września liczył 
napewno na przybycie pani Sembrich-Kochsń- 
sk ej. że przecież stawi się w danera słowie. 
Kwestja stała tak : jeżeli się przedstawienia 
w końcu sierpnia odwoła, to Wiedeń, k o ­
misja wystawy będą m eć prawo wołać, że 
na Polaków nigdy w niczem lic syć nie mo­
żna, że łudzili, tumanili, w końcu zawiedli 
i spowodowali uczuo straty dla dyrekcji tea 
tru A  cóż za krzyk byłby powstał w kraju! 
Oto komitet zdradził, cofnął się, poza rae- 
k meroi gwiazdami mc me widział, wszy siki 
mi innym artyotami pogardził, nadarmo cały 
personel przez trzy miesiące ćwiczeniami mę­
czył i fundusze zmarnował na garderobę, 
podczas gdy przecież utworzony ud hoc en 
s emble może się popisywać w każdej stolicy- 
Taki byłby powstał krzyk, i byłby był upra­
wniony O cofnięciu się zatem uie można 
było myśleć — sprawę zaś dalej prowadzić 
należało, i było można z powodów powyżej 
wyluszczonych. Okazały przedstawienia trze­
cie i piąte, że wszystkie mogły być bardzo 
dobre

W Wiedniu także podniosły niektóre dz;en- 
mai, np. Yaterland, ie  nie należało przyje­
żdżać z towarzystwem prowincjonalnym. Otóż, 
Wiedeń do takiego zarzutu błahego zgoła 
żadnego niema prawa. Przytomnieć się g o ­
dni, kto to i jakie zbierał laury na wystawie 
„Comedia francoiseu przybyła z emerytami i 
inwalidami; nie wartość przedstawień ale re­
klama i tradycja po lągały publiczność —  
bo było to na poi zątku wystawy. Letoronge 
z Berima przybył z towarzystwem ledwo śre 
dniem, z programem nędznym; w teatrze by­
wały przerażające ou tki.

Czesi zdobyli sławę, oni jedni, — ale dy - 
rektor divadla Szubert codziennie teatr wy 
pełmał zanomocą gratysowych biletów, za któ­
re dyrekcji płacił. Teraz zaś D>cacilo doma­
ga s.ę, żeby sejm czeski pokrył wielb i d e- 
f i c y t  Względne po wodze t.ie miały grube

krotochwile włoskie, rodzaj widowisk szóste­
go rzędu; nie rozumiano ani słowa, ale nie 
gorszono się jarmarcznemi rzeczami--bo były 
włoskie. Teatra przedmieściowe wiedeńskie 
giały kilka razy i zawsze urobiły fiasco, bo 
sztuki były nędzne, gra słabą, Thermidora 
skarykaturowano, a teatr zapełniono tylko 
gratysowemi biletami. Ba'et Donaunixe gra­
no 50 razy, ale 30 razy za gratysowemi bi­
letami, więc polskie przedstawienia nie były 
gorsze, owszem stokroć lepsze a wrażenie by ■ 
loby zupełnie dodatnie gdyby nie klęski ele­
mentarne, o czetn już pisałem — oraz nie 
które błędy. Moii a było urządzić przedsta 
wierna lepsze, o wyższym zakroju, nawet bez 
osławionych gwijzd (z których Edward Re 
szkę fatalnie się spisał) jednakże to cośmy 
widzieli i słyszeli, było bezwarunkowo na 
skalę stołeczną urządzone, prócz be/,sensowych 
ustępów z „Krakowiaków", co było winą u- 
poru aktorów 

Jedną okoliczność atoli należy jeszcze pod­
nieść. Przez kilka miesięoy dzienniki liczne 
pl wały, szerzyły potwarae o oddziale polskim 
w rotundzie, o komitecie itd. Goście przy­
byli przekonali się, że to wszystko były lek­
komyślne napaści —  ale przekonali się za- 
późno. Przybyli zaś usposobieni źle, uprze­
dzeni, niechętni, i tak się w teatrze n- przed- 
stawieniach zachowywali. Ż a d n a  p o l a k a  
r ę k a  p r ó c z  p o c z c i w c ó w  w ostatnich 
rzędach, nie ruszyła się ostentacyjnie do bra­
wa niuornu, nawet ani dla Myszugi, ani d'a 
chórów, ani dla baietu. Wskutek tego pano­
wał w teatrze chłód, obojętność, nie było te­
go prądu, który i obcych porywa i recenzen­
tów nawet niechętnych skrusza. To już chy­
ba n.e wina komitetu, że Polacy swoją żółć 
na artystów przenieśli i przed .^awieiuom sami 
najwięcej szkodzili. Krzyczeć łatwe, ale do 
roboty niema nikogo — to zwykł; rzecz Je 
duo doświadczenie więcej. Sztuka polska mi 
mo to zdobyła sobie zaszczytne uznanie i dzi­
siaj świat wie o niej.

TJL n i .  D  X  I
o międzynarodowej wystawie teatralno- 

muzyczne! w
Dnia 16 września.

Wiedeń cały poniekąd jest obecnie W ysta­
wą teatralno-muzyczna Teatra miejscowe do­
pełniają i ilustrują ekspozycję, prześcigając 
się w przedstawieniu utworów, rosnących La 
sobie charakter obcy lub lokalny, aby napeł­
niać swe widownie publicznością zagraniczną 
licznie w stolicy zgromadzoną.

Do najekscentryczuiejszych widowisk na­
leży bez zaprzeczenia angielska burleska, da­
wana od paru tygodni codziennie w Carl- 
Iheater pod tytułem „Carmen m) to dnie“ 
(Oarinen dzisiejsza), a będąca rodzajem cyr­
kowego baletu z humorystycznym djalngi m 
i komieznemi śpiewami. Grają ą aklorow e 
z królewskiego teatru Galety w Londyuie.

Równie libretto pp Sims i Pettit, jak mu 
zyka p. Luiz, jest zbiorem dziwacznych pu­
my słów, przeważnie shoking, spojonych w ca 
łość piramidalnie śmieszną za pośrednictwem 
wcale nieartystycznego nitu karkołomnych

ćwiczeń gimnastycznych i akrobatycznej cho­
re. -grad, której nerwem i rytmem głównym 
jest: międzynarodowa polska, albiońska driga 
i Kankan francuski.

A jednak dzięki wybornej reżyaerji, śli­
cznym kostiumom i rzeczywistemu talentowi 
clownów-wykonawców, rozumiejących należy­
cie granice, jakie mak estetyczny zakreśla, 
nawet dla ekscentrycznego utworu, dzieło to, 
naletącc r.tauowczo do najświeższego teatral­
nego rodzajn nie wywołuje lak wstrętnego 
wrażema, jak operetki —  mniej od angiel­
skiej „Carmen" wydekoltowane — a grywa 
ne u nas z brutalnością nie mającą nic wspól- 
uego ze sztuką

Miara i smak dobry są nieodzowne w ży 
cin, a tem bardziej w toatrze. będącym arty 
stycznem źwierciadlem życia Roznmieją to 
wszędzie na Zachodzie, u nas jednych — i 
to głównie w Galicji —  zrozumieć nie chcą. 
Wszakże i Wiedeń posiada sceny przeważnie 
farsie i operetce poświęcone, a przecie ;ak:’e 
inaczej wychodzą tu w wykonaniu produkcje 
krotuchwdne niż u nas, dzięki dobrym tra­
dycjom teatralnym i inteligentnym informa­
cjom fachowycn kierowników.

Widziel śmy w tych dniach w teatrze A n  
der W en najnowszą lokaloą posse p t. „ffei- 
szes B lu t", bardzo słabą, bo zrobioną gwoli 
popisu j( dnej aktorki, a jednak grano ją w 
ensemblu z taką miarą i smakiem, że zainte­
resować mogła prawdziwego znawcę, pomimo, 
że artyści w niej występujący me przekra­
czali średniego poziomu wymaganej doskona­
łości.

Panna Palmay, bohaterka farsy, ciesząca 
się pewnym rozgłosem w stolicy ausfr aokiej, 
nigdy — w naszem przecouanm — nie od­
znaczała się bardzo wybitnym talentem. Nie 
podobna jej porównywać nietylko z nieodża­
łowaną Ga I-Mayer, ale nawet z nanzą 2 i-  
mayerką. Girard i, posiadający w swym reper- 
iucr-,0 przedziwne role i wielką siłą komi­
czną, tym razem mniej szczęśl w. e niż zwy 
kle usposobiony, ohoctaż rozśm e^zal, me 
stv orzył jednolitej, charakterystycznej porta­
l i .  Jorephis jeden, w malej ró:ce był wy­
borny, humorystyczny i oryginalny Pomimo 
tych mankamentów cakść szła zręcznie, wy­
twornie w swej styiowej skończoności sceni­
cznej; przeciętny widz i uuchacz z pewno­
ścią nie dostrzegł, że w tych doskonałych 
formach teatralnych brak twórczego ducha

Po części to sarno, ale tjlko co do samej 
scenicznej roboty (zwłaozcza okłudsi sytuacyj­
nego). da się powiedzieć o wczorajszem 
przedstawieniu opery Mascagniego „A m i c o  
F r i t z "  w teatrze wystawowym; mówimy 
jeduak p o  c z ę ś c i ,  bo fantazja wioskę po­
robiła tu w esteryce teatralnej dużo „dziur 
i plam“ o barwach narodowych i kolorycie 
południowym. Dekoracje, kostjumy i reżyae- 
rja (w zakresie wyżej wskazanym) nie pozo 
stawiały nic do życzenia, ale sam śpiew, 
sposób frazowania, rozrzutne a niesmaczne 
forsowanie głosów i monotonne nadużywanie 
efeatów p i a n i s a i m a , oraz ge-ta i ruchy 
u “ łość w gwałtownośfi ewej ukrócone przez 
reżyse a, rzucały cień na wykonanie dzieła, 
wprawdzie bardzo miernego, ale pc-iadająee- 
go nowoczesną krew w żyłach, więc zatem i 
sceniczną rację bytu

A jednak nic nad szczęście! Z tem wsry- 
stkiem , Amico Fr.tz" miał olbrzymie powo 
dzetńe a M&scagni sukces i tryumf, o jakun

W.
i  n a -  
final- 
a jn o -  
s t ru -

6 8

iwie.

DE JDRE E T JA Y D A .
Epizod szlacheckiego żywota.

s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł  
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(Ciąg dnlcty)
Ou 29 Febr. przypomniał prognostykarzon’, 

iż to rok przestępny, a poczęła obiegać z ust 
do ust przestroga cay przysłowiu (które do- 
drawdy, pierwszy raz w życin słyszałem) — 
„w roku przestęuym do wainyoh dziel nie 
przystępni!“ — jedni to drugim powtarzał1, 
Wywołując przez to niewczesne preasentymen- 
ta i omena, które upadająch na duchu, je ­
szcze .bardziej przytłoczyły.

Nim nadszedł ów dzień pożądany, w ge- 
Per&lnośti nastąpiła scysja pomiędzy gtarssy- 
*uą: jedni byli za Barem, drudzy zaś łada , 
•żeby preysięga odbyła się w miasteczku 
■Suit ko wie o ( obre trzy miie odległem, dla 
tej jakoby racji, iż proboszczem tam był pe­
wien powszecnme respektowany Prałat (na­
zwiska nie przypominam), który dla zgrzy­
białego wieku podróży odbywać nie mógł, 
Z ci pragnęli, aby on tej ważnej imprezie po­
błogosławił, szeptali nni wszakże, iż tu była 
^ grze ambicja pp marrzałków, aby jeden 
'trogiemn Kroku nie wziął (Miły Rozę i je- 
8*cze w tak święte; sprawie o wolność a ja 
*Atem i równość, pycha się ludzi ima?) Zre­

sztą, nie chcąc nikogo podawać w snapicję i 
siać ploteK, dalsse relata n -n  r e f  er o. Nic 
wiedząc jako niedoświadczony w tej materji, 
której się strony trzymać, nadstawiałem u- 
clia na to co wyrzecze Kostęko, znając go 
być człekiem zdrowego sądu i twardego w 
awej opinii autorami'ntu, iż dla ładnych wzglę 
dów przekonania nie zmieni: kiedy zaś mu 
o tem powiadano, pozbył krótką sentencją:

— Szkoda tylko butów I Azali nie ten jam 
Bóg Ban ki jak i Sn-tkowski V

Inni też rczonowali akuratnie.
— Dobrze to (prawili) czynić dla fantazji 

pan im, mającyt swoje cugi i kuchmistrzów, 
ale budnym lndziom dla czyjejś zachcianki 
o głodzie maszerować i dwa dni stracić, to 
nie racja.

Ślepo tedy idąc swoim zwyczajem ra p. 
Kostęką, a na ten ra: i za większością zo­
staliśmy w Barze. Rożmatowski tylko gonią­
cy p owem tarietas deledat z ciekawości 
do Srrtkowa pociągnął. Poniżej umieszczę je ­
go relację*).

Przystępując do deskrypcji tej wielkiej ce­
remonii w Barze, wątpię, aby temu sprostało 
moje prostacze pióro, bom od kiedy żyw nic 
wapuuaiszegc nie widział i nic mię bardziej 
za serce nie schwytało Samo niebo zdawało 
się faworyzować naszej soienności, gdyż cd 
rana sianął jasny dzionek wiosenny, nawet i 
słońce nieco przygrzewało Miasto stało się

*) Nie dotrzymał antor obietnicy i tej re­
lacji nie znaleźliśmy — a szkuda.

Przyp kop.

odra tu czystem jakby wypiękniało, to już 
wprawdzie było dziełem rąk ludzkich; albo- 
w.em żydom pod karą bata rozkazano do 
południa nie wychylać się z domostw a po­
zamykać drzw. i okienice, a gdy kilku prze- 
stępującyci) ten befel omal nieukauuenowano, 
reszta zakazu przestąpić mc śmiała.

Ze jak się ruekło, dzień był pogodny bez 
najmniejszej chmurki, na głównej bramie ra­
tusza w całą wysokość budynku, wzniesiono 
ołtarz z wielkim gustem wspa. iale ornamen­
towany; ua samym wierzchołku umie zczono 
dwie chorągwie — pierwsza, barwy firma­
mentu z prześlicznym wizerunkiem Matki Bo 
skiej, a jako Królowej Polskiej, maiaccj naj­
świętsze czoło przyozdobione koroną; druga 
amarantowa z haftem srebrnego orła, bardzo 
misternej roboty Dar to i własnoręczna kun­
sztowna e \  kucja kilku pań zelanbak

Skoro capstrzyk otrąbiono jeszcze na go­
dzinę przed wschodem słońca, gromadziliśmy 
się wszyscy na rynek przed ratuszem, przy­
odziani w najlepsze suknie, a kto miał i u- 
mform, potem segregowano naa ua wojewódz 
twa i ziemie. I tu także gorliwe jejmości po­
starały się o dostarczeuie chorągwi, albo do- 
atałoiejai panowie sami o tem pomyśleli, dość 
że większa połowa ziem koronnych i litew­
skich posiadały chorągwie lub przynajmniej 
proporczyki u wtaściweini herbami, niektóre 
odznaczały się bogatym haftem.

Kiedy nas już jako tako uszykowano, mo 
powi em bardzo regularnie (ale ad im po^biH a  
nemo obligatu. l), od stionj Bramy Mer.erow- 
akiej ukaeał się p. starosta Warecki, marsza­
łek i regimeutarz wojskowy, w lietny n or­

szaku szlachty i oficerów, wszyscy byli na 
koniach, lecz dojrzawszy z daleka nas wszy­
stkich spieszonych, zsiedli z koni, które p& 
cholkowie odprowadzili. Pan starosta z syna­
mi i wielu oficerów z jego orszaku, mieli na 
sobie mundur kawalerji narodowej, który akia 
dał się z kurtki granatowej z dwoma lampa­
sami i wyłogami amarantowemi, guziki i szlify 
były srebrne, z tą odmianą, iż przy czrpco 
amarantowej z czarnym barankiem, mi*»to 
fantasia i piórek srebrnych, była blacha owal­
na z takiegoż metalu, z wizerunkiem Matki 
Boskiej, misternie wykonanym. Takaż mniej­
sza blacha kształtu półxiężyca zawieszona by 
la pod kołnierzem na piersi.

Skoro się zrównał z szeregami p. Marsza­
łek, dobosze bill w bębny, surmacze grab na 
trąbach. Wojsko salutowało, wprawdzie czem 
Kto m iał: pałaszami i rusznicami Mój p Ko­
stęko, stojący na prawem skrzydle, komende­
rował; jakbyś go odrodzi! ua nowo taki miał 
wygląd siarczysty, mundur zielony miał z wy 
logami żółtem1. szlifa jedna duża złota, pa- 
trontarz na takiejże taśmie, czapka baranki- 
wa z dnem żółtym, kigoż koloru kita, pałasz 
na złotym pendencie. Lubo stm mąż roeiy i 
barczysty dos udał cisawego mierzynka w rzę­
dzie bogatym tureckim, jednak dysproporcja 
ta nie była rażącą, a pomimo iż koń był su­
rowy i z ogniem, prowadził go jak dziecko. 
Podczas obchodu szeregów przez p Mare-al- 
ka wiwatowano, aż w ciebie było słychać, a 
gęste padały salwy z ręcznej broni i moź- 
dzieży.

Po ukończonej paradzie wojskowej, przy­
stąpiło do ołtarna duchowieństwo, a siła była

x!ęiy tak świeckich jako i duchownych : ce­
lebrował imci xiądz prałat Wyżyński, kustosz 
katedry kamienieckiej, w pootyfikalnej asy­
stencji zakonów OO. Dominikanów i Fran 
ciszkanów.

Po odśpiewaniu Veni Creator, któremuśmy 
wszyscy wiórowali i odczytaniu man.fesltu na 
stępowała przysięga. Ta* manifest jak i rotę 
przya ęg: odczytywał imci pan Wariutyńaki 
suscipient Winnickiego sądu, a gJos miał tak 
donośny, że każde słowo wystrzelił jak z hau­
bicy. Iż niepodobieństwem byłoby wyśpie­
wać mszę całą na otwartem miejscu takowa 
byia cichą, ale odprawiła się ce wszelką so- 
lennością, podczas której cały nas? zastęp 
śpiewał Godzinki o Niepokalanem Poczęciu: 
uutd owa acz mewy uczona, ale z głębi paru 
tysięcy piersi rycerskich wylana, tak była u 
roczystą i cudnie rzewną, iż od łez powstrzy­
mać się nie mogłem i to nie ja j-^den tylko. 
A jeszcze nofandum est, i i  OO. Jezuici wy- 
wi nęli kominka po swoje n u : nie wiedząc
czyja tam będzie na wierzchu ? abstynowali 
się od udralu w tej solenuości, ażeby zaś 
rzecz oałą gładko znsmarować i nikomu się 
nie narazić, inwentowuli sobie, począwszy od 
wigilji dnia tego solenne 40-godrmne nabo­
żeństwo, którego konkluzja przypadała wła­
śnie w dniu dzisiejszym na sam ie, gdzie 
mieli udzielać indulgencję pap.eską etc. Aże­
by zaś swoim zwjezajem na dwóch stoli cb 
zasiąść, rozsiali pogłoskę przez swo.cb adhe­
rentów, że to wszystko czynią na intencję 
uproszenia u Boga sukcesu dla konfederacji.

(Ciąg dalszy nastapi).



K ITR J E ’R P O L S K I .

pewno nie marzyli nigdy! ani Glnck. ani Mo­
zart, ani Rossini, ani Wagner. Święte pol­
skie przysłowie: , l i t  szczęścia wart więcej 
od fnnta rozumu i  talentu

Maestra przywoływano po każdym akoie po 
kilkanaście razy, a śpiewakom kazano bisować 
niemal każdy efektowniejszy frazes.

Sprawiedl. wośd zmusza jednak dodad, że 
Mascagni wybornie lyrygował doskonale wy­
ćwiczoną orkiestrą, że przedsiębiorstwo ope­
rowe włoskie przywiozło cały materjał z sobą 
i bogaty repertuar dzieł najświeższych, nio 
znanych lnb matoznanych, że śpiewacy — jak­
kolwiek średniej wartości — posiadają pomię­
dzy sobą czucie wzajemne, że koebają swoją 
sztnkę narodową i że .. „jednym nawet noże 
golą“ a nam biednym „i brzytwy nie chcą*.

Boo przyznać należy, że potrzeba było p o l­
sk ie g o  p e c h u  aby nawet Edward Reszke, 
śpiewak europejskiego rozgłosu, o prześlicznym 
n i e g d y ś  metalioznym glosie i po»iadaący 
sztukę dcl bel canto w wysokim stopniu, przy 
bywszy tu, aby rznclc drobtiiuchną jałmużnę 
u stóp ołtarza sztuki narodowe , na przedosta 
tniem przedrtawieniu polskiem, śpiewał tylko 
jednego „Kozaka* Moniuizki zanudzając w 
dalszym ciągu pnklioznośd oałośoią swojego 
programu, więcej salonowego niż koncertowe 
go, a zaczynającego się od arji kosmopolity - 
csnego Meyerbeera, a kończącego się na ro­
mansie rosyjskiego Czaykowsie ego.

Istotnie trzeba na to było u a s z e g o pe- 
ohn. Zygm unt Sarnecki.

Choleryczny z własnej woli.
Piękny dowód odwagi i energji, jak wiemy 

już o tem z telegramów, dał świeżo jeden ze 
współpracowników $ ew -Jo rk  Hrraldc p. Stan- 
hopo.

Pragnąc przekonać się, że się tak wyrazi­
my, „naocznie1* o d nałanin szczepionki anty- 
cholerycznej, wynalezionej przez lekarza Haff- 
kina a nznanej przez Pastenr’a, poddał się 
zastrzyki-'ęciu jej w instytncie tego osta­
tniego.

W jednym z ostatnich nnmorów pisma swo­
jego dzielny dziennikarz zdajo sprawę z prze­
biega operacji i skutków jej, a pierwsze za­
raz słowa sprawozdania tego świadczą o z i­
mnej krwi i o swobodzie nmysłn, jakie inimo 
grożącego mn niebezpieczeństwa antor cieka­
wych notat zachował.

„Gdy słowa te kreślę — pisze — część 
organizmu mojego setk i, tysiące wypełniają 
mikrobów cholerycznych".

Operacja, wykonana na wyraźny rozkaz 
Pasteur’i., bez Hórego lekarze Ronx i Haffkin 
nie chcieli bię jej podjąć Stanhcpo zaś ze swojej 
strony żądanie jej złożyć musiał na piśmie 
Pastenr’owi.

Dziennikarz z humorem opowiada dzieje 
aktu zt.strzyknięcie szczepionki. Opisuje leka­
rza Ronx, wciągającego wdychaniem w rnrkę 
■zklnną drobne wlńkienka biało, pływające po 
żelatynie, i zbierającego je następnie w oso­
bne naczynia. Napełniając wstrzykawkę szcze­
pionkową, lekarz Roox walczy o lepsze z hu­
morem pacjenta, czyni bowiem nwagę:

— Mikroby te pochodzą z trapów (sób, 
dotkniętych cholerą, a zmarłych w Salgonit. 
Za autentyczność ręczymy.

Co do samej operacji, Stanhope opisnje ją, 
jak następuje:

„Ból to Bzybki i ostry. Igła, dłnga na dwa 
cale, zanurzyła się we mnie w oka mgnienm 
całkowicie. Ody się jad rozlał po ciele mu- 
jem, doznciom rodzajn odrętwienia, które 
wszakże m-nęło po wydostania przyrządu*.

A oto szereg notat, dotyczących działania 
jadu, także własnoręcznie przez pacjenta ze­
branych

D. i i - g o  września, godz. 11-ta. wstrzyki­
wanie ; temperatura 37- Fahrenheita.

Godzina 3 ga min. 15 Temperatura 36u4 
Ból w okolicy operowanej, wzmagający się za 
dotknięciem. Ręce rozpalone, trudność dźwi 
gnięcia się z krzesła. Każde pornszenie bo­
lesne.

Godzina 4-ta min. 15. Temperatura 36°4, 
ostry ból w lewym bokn. Wsrelki ruch bole­
sny. Wydaje mi się, jak gdyby wnętrzności 
odsnwały się * d pnnktn, w którym zaszcze­
piono zarazek (pomiędzy piątem żebiem a ko 
ścią ndową, na wysokości kiszek), nagłe po 
ty. Gorączki jednak ani śladn. Głowa ocię 
żała.

Godzina 6-ta min. 15. Temperatura 36°4. 
Wyszedłem na przechadzkę: poruszam mę
zgięty, jak kaleka.

Godzina 8-ma min 15. Znaczne pogorsze­
nie. Głowa rozpalona i ciężka . Niemożność 
chodź, n a. Nudności. Język suchy

Godzina 9 ta. Próbuję przejść się, nogi o- 
cięźałe, nadcznłość taka, iż eiężar zegarka ro­
bi mi różnicę. Drgawki mięśniowe w prawem 
rumienia. Zaszedłem do restauracji i postano­
wiłem jeść. Siadając doznaję bóln. Lewe ra- 
mię, gdy sięgałem niem po bntelkę, jakby 
nśpione; musiał m posługiwać s.ę prawem; 
odwiedzający mnie zwracali nwagę na nie­
zdrowy mój wygląd.

Godzina 10-ta min. 15. Głowa ciężka, kła­
dę się do łóżka.

D. 13 go września, godz. 8-ma min. 15. 
Temperatura 37°2. Spałem doskonale Łama­
nia nstały, ból podobny do nczncia, doznawa­
nego przez boksera nazajutrz po walce; cięż­
kość w żołądka; okolice operowane nabrzmia 
łe, lśniące, lóżowe, nadcznłe, ból głowy, któ­
ry wszakże szybko m-nął.

Godzina 10-ta minnt 15 Nabrzmienie miej­
scowe wzmaga się, żadnych objawów.

Na tem kończą się notaty Stanhope’a. Stan 
zdrowia jego do końca dnia pozostał jedna­
kim. Wieczorem wystąpiła lekka gorączka, ale 
bez żadnych objawów cholerycznych.

Dnia następnego powtórzyć miano szczepic­
ie : skoro zaś tylko zezwoli na to Pasteur, 

Stanhope wy,odzie do Hambnrga dla przeko­
nania się, o ile szczepionka Haflkina wpływa 
na odporność organizmn na zarazę.

Odwaga dziennikarza amerykańskiego, w ka­
żdym razie zasługująca na nznanie, wpłynie

prawdopodobnie na zarzucenie przez Pantenra 
zamiaru odbycia szeregn doświadczeń ze szcze­
pionką choleryczną na lndziach, którą główny 
iakterjolog zarządzić miał aż w Siamie, i pod­
niesie rozgłos New Jork-Heralda, tyle jnż 
wsławionego współpracownictwem i podróżami 
Stanleya.

Górą tedy Ameryka: „H ip! H ip ! H u rra h lu 
—  jakoy za ocean zawołano.

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(Ciąg daibzy).

Na dzisiejszem posiedzeniu pytał przewo­
dniczący Hochberga, pod jakiem nazwiskiem 
wystosował denuncjację do krajowej Dyrekcji 
Hochberg odpowiada, że pod nazwiskiem 
Leibisza Neulob.

Następny świadek, adjnnkt podatkowy Se­
rafin Forga-z zeznaje, że z powodu zmian 
w Dyrekcji w Czerniowoach, nadaremnie wy 
czeki wał na zarządzenie środków przeciwko 
temu, cc się działo na granicy Ponieważ zaś 
spostrzrgi, że urzędnicy, mający powierzone 
śledztwu, nio wiedzą nic c nadużyciach na 
stacji Bajaszesti, mocno zirytowany opowie­
dzą! w pewnem kółku tuwarzyskiem wypa­
dek, jakiego sam był świadkiem. Mianowicie 
przypadkowo w d. 11 czerwca 1889 r wi­
dział jak olbrzymi transport kukurydzy bez 
kontroli i bez oclenia wyprawiono, a 3au- 
czeskul i Kobierski, nie zwracając na to u- 
wagi odeszli.

Opowiadanie to słyszał urzędnik cłowv, 
który nakłonił Forgacza do zawiadomienia
0 nadużyciu, przydanego z Ministerjmn pana 
Sosnę.

Ostatni świadek tapicer z Suozawy, Ru 
dolf Liebioh, który w owym czacie by* stra­
żnikiem finansowym twierdzi, że go prześla­
dował Bauczesaul, ponieważ widywał w ciągu 
tygodnia kilkakrotne transporty kukurydzy. 
Raz nawet w lesie, gdy pełnił swe obowią­
zki, ktoś do niego strzelił, knla padła na 
nie na ę niedaleko strażuika Authorida. Zawia­
domił o tem władzę swoją, ale gu wyśmiano. 
Świadek dodaje, że ponieważ utrzymuje sta­
rego ojca, przeto obawiając się utraty życia, 
podał się o przeniesienie do innego miejsca 
co mu też chętnie udzielono.

Na tem zakończyły się badania co do nad­
użyć i malwersaoji przy transportach kuku­
rydzy.

Na wieczomem posiedzeniu na ławie oskar­
żonych za iada dziewięć o sób : radca dworu 
Trzcienieoki, tegoż zięć Ignacy Małkowski, 
k drownik nrzęau cłowego Antoni Csala, re- 
spicjent finansowy Alojzy Bauko, Bazyli Ja 
nowmz, zarządca o*a Kobierski, inspektor fi­
nansowy Wiktor Spendling, właściciel młyna 
W olf Albrecht i faktor eskonter, Leib Gru 
ber. Rzeoz idzie obecnie o zeznanie dotyczące 
brana podarunków i łapówek w sprawach 
urzędowych

Najprzód przesłuchiwano p Trzcienieckie- 
go, który zeznaje: żc co do wzięcia pienię­
dzy od Andrze a Schindlera za pozwolenie 
żeniema się, wcale sobie o tem nie przypo­
mina i wogóle zaprzecza wszelkim zarzutom 
czynionym mu co do nieprawych poboiów 
piemężnyoh.

Co się tyczy cudownego rabina, to jeżeli 
w pewnym względzie zrobił dla niego ustęp­
stwo, dr;:ałal w tem poniekąd baron Pinu a 
głównie to, że Rabin nie mógł mieć tak wiel 
kich dochodów o jakie go piidejrzywano po­
nieważ wysyłał fundusze do Jerozolimy.

Zięć Trzciniokiego przyznaje się do winy, 
bo rzeczywiście miał 200 zł r od jedni go u- 
rzędnika za przewiezienie. Zaprzecza zaś, aby 
wziął cokolwiek od Banka, gdyż jeżeli co ro­
bił, to rol.il z przyjaźni. Wreszcie oskarżony 
narzeka, i -  musiał zaciągać długi a nawet 
od Bauczeskula wypożyczył 1000 złr.

Bauko jak na poprz^dmem posłuchaniu tak
1 teraz twierdzy, że jest głuchym jak słup, i 
że cale oskarżenie przeciwko niemu jest nie­
prawdziwe.

Dwaj inni Janoncz i Csaia, oświadczają 
kategorycznie, że są uiewinni.

Kobierski zeznaje, że nie brał pieniędzy od 
Kretschmera.

Leib Gruber również twierdzi, że zarzut 
jakoby chciał przekupić hofrata Trzcinieckie- 
go, aby tenże obniżył podatek nałożony na 
cudownego rabina, należy do bajek i fał­
szów.

Rozpoczyna się następnie odozytywanie do­
wodów dotyczących tej sprawy Dowody te 
potwierdzają za n uty  co do przyjmowania 
przez Trzcienieckiego ludzi podejrzanych, 
którzy kiedyś siedzieli w więzieniu — pod­
wyższaniu w rangach u: u właściwie, mianowi­
cie z 11 od razu do 9-ej i t. d.

Kiedy wreszcie przesłuchiwano świadka, 
który m.al dać Małkowskiemu 200 złr., ten 
tłumaczył się, że nie ofiarował ich MiikuW- 
skiimu, ale tylko jego przyjacielowi. Na to 
Przewodniczący odpowiada, że każe go are­
sztować ponieważ składa ktamliwe zeznanie.

Świadka przyaresztowano, przyczem prze­
wodniczący odzywa się do innych świadków 
ostrzegając ich. że będą aresztowani w razie 
fałszywych zeznań. N i e  j e s t e ś m y  t u t a j  
w B u k o w i n i e ,  dodaje doniosłym głosem.

(C-ąg dalszy nastąpi).

C H O L E R A .

— Nąnkowe badania zarazka cholery datoją 
s ę już od r. 1817. Wówczas przyczyną roz- 
szirrania się cholery nznano powietrze, później 
depiero dr. Bóhm, Britan, Swayne, Ponchet, 
Klob, Wiewiórski, poczęli b?dać wydzieliny 
kanfdn pokarmowego W r. 1883 Koch wy­
krywa w Ind ach babterje formy przecinka.

— Każdy chory na epidemię posiada go w 
mniejszej lnb większej ilości a to stosownie 
do siły choroby. Młode przecinki są proste, 
zadawnione mają kształt zakrzywiony.

— Koch dowiódł, że przecinek jest mało 
odporny i przy wysychanie ginie. HGinje się 
zaś na żelatynie, na bnljonie i na kartofla.

—  Dr. Huppe i Scholl szczepili przecinek 
na jajku i otrzymali truciznę, zabijającą w je­
dnej chwili zwierzęta.

— Z tych badań zatem wynika, że zaraże­
nie się cholerą z powietrzą jest znpełnie nie­
możliwe; ma ono miejsce przy nieoatrożnem 
wylewania i rozpryskiwania się mas zawiera­
jących zarazek, zkąd takowy dostaje się do 
utt a następnie do żołądka i kiszek.

— W Szczecinie w d. 16 września stwier­
dzono nrzędownie dwa nowe wypadki cholery, 
zmarł jeden robotnik i jedno dziecko.

—  Donoszą z Hambnrga jakoby Altona, zu­
pełnie była wolną od wybuchów cholery

—  Piszą 7, Brukseli- Na przedmieścin Wil- 
lenbrock było w d. 16 września trzy wypa­
dki cholery, jeden zakończony śmiercią.

— Dwaj hiszpańscy bakteriologowie, p. Aco- 
cta i Grando Rossi badając pieniądze papiero­
we w obiega, doszli do przekonania, że asay- 
gnata corocznie zyskuje na wadze, że tworzy 
się na niej pewna warstwa brndn czy tez tłn- 
szezn, że więc łatwo i na banknocie znaleźć 
się mugą wegetując) bakterje. Po ściślej.1 z m 
sprswdzeum rzeczy- iście pokazało się, iż je­
den z banknotów będących oddawna w obiegn 
miał na sobie 19 000 wegcuujących bakterji. 
Przeważa tu szczególniej bakcil gnilny, który 
zaszczepiony zwierzętom natychmiast jo zabija. 
Nazywają go oficjalnie specjaliści: baccilus se- 
ptiens aureus Bardzo obficie krzewią się też 
na banxnotach bactyle tuberkulozy, dyfcerji, 
tyfusu i czerwonki.

— W Berlinie do d. 16 września nie za 
szedł źadnn wypadek cholery. Lekarze stwier­
dzają szybkie zmniejszanie się liczby niedys­
pozycji żołądkowych

— W Paryżn zaszło 11 wypadków śmierci 
na 45 wypadków zasłabnięć na cholerę

— Piszą z Nowegc Jorku, że właściwie do­
tąd nie było żadnego wypadku cholery, bo te 
jakie się zdarzyły przyniesione zootały przez 
podróżnych

— W Ham-nrgn stan zdrowotny się pole­
psza. Na 204 zasłabnięć było tylko 84 wy­
padków śmierci.

—  Karol Wagner, współpracownik wiedeń- 
skiegu Taghlatt’u ,  udawszy się do Hambnrga 
dla badania epidemii, wstąpił do szeirgn do 
browolnych przewoźników chorych. Trudno 
wyobrazić sobie wszystkie objawy rozprzęże 
nia i całą nieudolność akcji ratunkowej, jakie 
daj, się spostrzegać w tem mieście. Ochotnik 
nasz w ciągn 48 min godzin przewiózł do szpi- 
tali 132 chorych, z których połowa zmarłs 
w drodze. Ludzie bez wszelkiej pomoey i ra 
tu-kn lezą po godzin kilkanaście. Wozy me­
blowe przywożą na cmentarz po 80 cin trn 
pów naraz, z chorymi potrzeba odbywać wę 
drówkę od jedaegn szitala do drngiego, co 
zabiera nieraz z godzinę czasn. W powozach 
zna dnją się otwory, przoz które na bruk n 
licy wypadają wydzieliny chorych, zarażając 
ustawicznie całe miasto.

— Z Helgolaudu, skąd w obawie epidemii 
wcześniej niż zwykle wyDieśli się  w szyscy go 
ście kąpielowi, nsdnszły do Hambnrga olbrzy­
mie transporty homarów, tak, że przysmak 
ten obecnie spadł do niesłychanie niskiej ceny 
15 tn fenigów za funt.

—  Ukrywając sfę skromnie p u d  wymyśloną 
przez paryskich dziennikarzy nazwą „epidemie 
eholerifcrme*, Męska cholery od kwietnia jnz 
dziesiątkowała przedmieścia Paryża i miaste 
czka, leżące nad brzegiem Sekwany, dalej w 
w kierunku jej ujścia. Przyczyną zarazy było 
zatruwanie wody ściekami paryukienr. Obe­
cni? p. Picon, burmibtrz z Suresnes, rozesłał 
do wszystkich radców municypalnych swych 
miasteczek 5000 zaproszeń, wzywających ka­
żdego z nich na wspólną naradę. Zgromadze­
nie miało się odbyć onegdaj. Lndność Cliehy, 
Aisnióres, Nanterre, Saint-Onen, Bongival od­
prowadzić miała swych radców na miejsce ze 
brania. Gminie paryskiej grozi kilkadziesiąt 
procesów ze strony gmin zapowietrzonych.

—  Telegrafują z New-Jortu o burzliwych 
zajściach z powoda niedopuszczenia do wylą­
dowania pasażerów statku „Normania". Po 
mimo interwencji delegata gnbernacora stann 
new-(Orskiego, który dał npoważnienie do wy­
lądowania, władze miejscowe, wsparte przez 
wielki tłnm lndności, oparły się. Nic nie po­
mogły zapewnienia, że na pukładzie statkn 
„Cephens,* który zabrał pasażerów „Nor- 
manji" nie ma ani jednego chorego, ani 
perswazje, że pasażerowie cierpią głód i z i­
mno.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Dyrekcji teatrów warszawskich złoż ną 
została oryginalna k rn dj.i p. t.: „Chamska 
dusza,* napisana przez p. Michała W. łow- 
skiego.

A  Na, repertuar teatrn Nowego wprowa­
dzoną będzie obecnie czteroaktowa krotochwi- 
la Leona GuudilloCa, tłómaczona z. francuskie­
go p. t. „Hulaka." W oryginale ntwór ten 
nosi tytuł „Ferdinand le NoceurP

A  Malarz warszawski, Mikołaj Kotarbiń­
ski, dawny nczeń akademii petersburskiej, 
którą ukończył z małym złotym medalem — 
po uzyskaniu pozwolenia wład»y — otwiera 
w swej pracowni szkełę malowanie dla ko­
biet.

Kronika zamiejscowa.
KURIER WARSZAWSKI.

* Warszawscy handlarze trzody chlewnej, 
odważyli się na nową spekulację wywozu 
trzody na granicę, której rezultat, jeżeli bę­
dzie pomyślny, wywoła znaczne zmiany w 
handln trzodą. Oti ponieważ zażądanie zagra 
nicę, zwłaszcza do Prus, est coraz większe, 
w rukn zaś zeszłym, niepomyślnym pod wzglę­

dem zbiorów dla gospodarzy, \armienie wie­
przów na handel było wielco ntrndnione, wsku­
tek czego ceny trzody poszły w górę, a szozn- 
płą ilość wieprzów z dworów i wiosek szybko 
wykupiono, warszawscy handlarze w poszn- 
kiwanin za kupnem, dotarli aż do Bestarabii, 
gdzie włościanie mołdawscy posiadając zapasy 
niesprzedanej kukurydzy, zobowiązali się spa­
sać na trzodę chlewną, kontraktowaną nawy  
wywóz. Pierwsze partje wioprzów karmionych 
kukurydzą, która, jak się okazuje, doskona 
tym jest Karmem do utoczenia, przeciągają 
obecnie z Besarabii do Prns przuz Warszawę, 
na ryzyko tutejszych hand-.arzy Gatunek beb 
saraoskiej trzody o grubym tnłowin na wy 
sokich nogach, pokrytym szczeciną wijącą się 
jak wełna, nawet zbliska podobnym jest do 
angielskiej rasy owiec. Handlarze warszawscy 
posiadają w Besssrabii zakontraktowanych 
kilkadziesiąt tysięcy wieprzów, lecz wobec za­
mówień ze Ślązka i Prus, nie obawiają się 
straty, chociaż odległe koszta przewozn, zmniej­
szają znacznie zarobek.

* Pośród najrozmaitszych konknrsów, ory­
ginalnym będzie konkurs baletowy.

Zmarły niedawno w Warszawio ś p. Wła­
dysław Romanowski, fakrykant powozów, na­
leżał do wielkich miłośników sztnki choreo­
graficznej tak, iż żadnego prawie przedstawię 
nia baletowego nie opnszczał.

Umiłowawszy ten rodzaj sztuki, ś. p. Ro--  
mauowski na pewien czas przed zgonem po­
wziął projekt ogłoszenia konknrsn na libretto 
baletowe.

Jeden z przyjaciół zmarłego posiada na ten 
cel Sumę 600 rs.

Stosownie do woli ś. p. Romanowskiego, 
warnnki konknrsn mają być niebawem ogło­
szone.

*  Za odznaczenie się w słnżbio jenerał- 
lejtnant p. o. prezydenta m. Warszawy, li­
czący się do aitylerji konnej polowej Stakfe 
wicz awansowany zostaje na jenerała arfyle 
rji z nwolnieniem ud pełnionych obowiązków 
z prawem noszenia mnndnrn i pobierania eme­
rytury.

KURIER WIECiEriSKI.
* T wórca „Rycerskości wiośniaczej* Masca- 

gni, bawi obecnio w Wiedniu, gdzie go oble­
gają roporterzy Oto są odpowiedzi na nie­
które ich zanytania . „Cayalleria* poczętą zo­
stała w umyśle Mascagcfego już w r. 1883, 
gdy obecnym był w teatrzo na dramatycznym 
utworze V erg i, nową cwoją operę, „Rantzan" 
Mascagni już ukończył. Pierwsze przedstawie­
nie ma się udbyć d. 10 listopada r b. we 
Florencji. Antor zużył na napisanie jej pół 
rokn czasn. Następnie zabierze się mistrz dG 
pisanie „Vestilli,“ rzeczy % okresn starorzym- 
skiogo, w 4 aktach z librettem tych samych 
pomocników, którzy pisali słowa do „Cuvalle- 
rii*. Później Mascagni będzie nkładał „Nero 
na*. Oprócz tego napisze coś na tle „Le pas- 
sant" Franciszka Copp6’go. Nakoniec przyznał 
się jeszcze maestro, że me jnż w połowie 
rzecz ukończoną na podstawie „Raddiffa* Hei­
nego; żaden z ziomków jednak nie może tu 
autorowi dostarczyć libretta.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Statystyka żydów. Europa liczy 5,400.000; 

Azja 3Ó0.ÓUU; Afryka 350.000; Ameryka 
250.000; Anstralia 2000. Ogólna cyfra żydów 
w całym świecie wynosi 6,302 000 głów.
Z nich wypada na Anstro-Węgry 1,644 000, 
na Rosję 2,552.000, na Niemcy 500.000, na 
na Francję 130 000, na Tnrcję 104 000, na 
Rumunię 285.000, na Bułgarję 10 000

* Praca kobiet. Przemysłowa i r-lnicza pra 
ca kobiet najbardziej rozpowszechniona we 
Francji, gdzie na 10,352.000 robotnikow przy 
pada 4,415.000 kobiet i we Włoszech, gdzie 
liczba robotników obojga płci jest prawic ró 
wną, gdzie rolą zajmnje się 2,048.954 ko­
biet. Najmniej mbotników-kobiet liezą Stany 
Zjedn--czone Ameryki.

* Ż yw y wieloryb. Komitet wystawy w Chi­
cago zamierza umieścić na wystawie żywego 
wieloryba. Uurganiz iwanc jnż odpowiednią 
komisię, która spławi wieloryba do Chicago 
rzeką św. Wawrzyńca.

* Wybuch. Przy ulicy Bnffon w Paryżu, 
właścicielka pracowni fotograficznej Chaperon, 
npnściwszy na ziemię sporą flaszkę kolodjnm, 
(15 litr.), zawołała dwoje swych dzieci, po 
kujówkę i dwie pracownice, aby pomogły jej 
płyn zebrać z podłogi, zapomniano prżytem 
ot,w rzyć okna i zamknąć drzwi do sąsiednie 
go pukojn, gdzie się paliło w piecn Nastąpiły 
dwa wybachy, wskntek których pięć osób 
śmierć natychmiastową poniosło zaś dwie pra 
cownice ciężko zostały pokaleczone.

* Ośm godzin pracy. Prawo to dotyczące 
pracy dziennej, zostało jnż w Ameryce w Sta­
nach Zjednoczonych wpiowadzone i zastosowa­
ne do wszystkich robotników i rzemieślników, 
którzy przez rząd lob kogobądź najęci będą. 
Przekruczenie tego prawa przez urzędnika lnb 
przedsiębiorcę prywatnego będzie Karanem 
grzywną do wysokości 1000 dolarów, albo 
więzieniem do sze^cin miesięcy albo i tem i 
drngiem, co zależy od poglądn sędziego.

* Wesele bez m uzyki. W Dynabnrgn, wy­
prawił wesele knpiec miejscowy bez muzyki i 
wina i w ogóle bez wszelkich przy ęć Natc 
miast po dokonanym akcie ślnbn wyszedł na 
nlicę, a spotkawszy ubogiego dawał mn pie­
niądze. Wesele to npamiętnilo się w mieście, 
gdyż berdzo wieln biednych zyskało fundusze 
na ntrzymanii życia.

* Skromne początki. Zmarły w tych dniach 
dość znany poeta amerykański John Greehaaf 
Whittier do 20-go rokn życia trudnił się wy 
łącznie nprawą roli i dojeniem krów ojca 
Talent poetycki ncznł on w sobie, słnchając 
pownego razn poematu Burns‘a. Wiersze jego 
posiane znakomitemn krytykowi amerykań­
skiemu W. Garrissonowi, zrobiły tak wielkie, 
wrażenie nn odbiorcy, że pojechawszy do „fer­
my* ojca poety, nakłonił młodzieńca aby wstą­
pił do akademii w Hareshik Nieco później 
poeta, dla umożliwienia sobie działalności li­
terackiej —  by ł . . .  szjwcem damskim.

 --------

Kronika polityczna.
 -- «-oUKo*»——

Polscy i czescy posłowie w 8ejmie śląskim 
energicznie występują w obronie prsw ludno­
ści, której są reprezentantami Ożywioną dy­
skusję wywijały mianowicie interpelacje w 
sprawie mianowania, wbrew konstytucji, u- 
rzędnikami kandydatów nieznujących języka 
ludności. Roznm e s i ę , że pr&sa źydowsko- 
liberalna z Neue freie Presse na cze,'e napada 
na obrońców praw ludu, nazywająo ioh zwo­
lennikami pustych demonstracyj, którzy nie 
umieją oceniać spraw przedmiotowo.

Staroczeska Politik  dobiła z dn. 15 b. m. 
do końca 30 roku swego istnienia. W arty­
kule p. t. „Trzydzieści lat narodowej pracy" 
rachuje się redakcja z swem sumieniem i z 
uzasadnioną dumą wskazuje, co Czeoi od 
chwili pow stała  dziennika uzyskali.

Ciężką wa!kę toczyła Politik, bo nietylko 
budziła uśpionego ducha wśród czeskiego lu­
du lecz w dodatku narażona była nr srogie 
prześladowania i szykany. Ogromne sumy za­
płaciła redakcja tytułem kar a redaktorowie 
skazani zostali razem na k ilkadz esiąt lat wię­
zienia Oby B >g pozwolił uczciwemu dzienni­
kowi i nadal rozwijać aię pomyślnie.

Na posiedzcciu praskiego gabinetu, które 
odbyło się dnia 15 b. m przedstawił kan­
clerz hr. Capriyi program robót parlamentu 
podczas najbllższoj sesji. Program ten obej­
muje także nowy projekt ustawy wojsko­
wej.

W-eln polityków pruskich oddawna zawi- 
stnem okiem spogląda na samodzielność ma­
łych państewek niemieckich. Marzeniem ich 
było zawsze wcielenie tychże do państwa pru­
skiego. Pożądliwość Prusaków drażnił mia 
nowicie widok kwitnących wolnych miast 
portowych: Lubeki, Bremy i Hamburga. 
Przyzwoitość, wzgląd na bezpieczeństwo no­
wej Rzeszy niemieckiej nie pozwolrł kwcstji 
pornszać otwarcie bez ważnego powodu. P o­
żądanego pretekstu dostarczyła apostołom po­
lityki zaborczej dopiero grasnjąoa w Hambur­
gu cholera. W dziennikach praskich pojawi­
ły się rzeczywiścio artykuły domagające się 
ze względu „nt dobro Hambnrczyków i w 
interesie Rzeszy* wcielenia Hamburga do 
Prus.

Pomysł ten wywołał najsilniejszy proteet 
tam, gdzie się go najmniej spodziewano. Za­
protestowała przeciw niemu nsjkonaerwaty 
wniejszs między dziennikami ko n ser watywne- 
mi Kreuz Źtg. Dowodzi ona, że krok taki 
byłby naruszeniem podataw dzisiejszego u- 
stroju Niemiec, gdyż Hamburg jest równie 
udzielnem państwem, jak Prusy lub Bawarja. 
Naród niemiecki, widząc, jak łatwo jest po­
łożyć kres iirfzawidości jednego państwa, 
mógłby zacząć lekceważyć inne. Niepodległość 
Hambnrga jest zresztą, jak to słusznie Kreuz  
Zrg. światn przypomina, puręuzona konstytu­
cją cesarstwa niemieckiego.

Organ szlachty pruskiej i duchowieństwa 
protestanckiego zna azł się tym rasem w sze­
regu tuż e*iok pism postępowych. Berliński 
bórsen Gouriert dziennik wolnomyślny, sta­
nął otwarcie w obronie niepodległości wol 
nego miasta. Przyznaje on, że w Hamburgu 
źle się dzieje, ale złe v.idzi nietyle w braku 
właśuwycn rozporządzeń sanitarnych, ile ra- 
ozej w podstawach organizacji politycznej 
tego republikańskiego państewka, w którern 
pięćset rodzin trzęsie wszystkiem i o wszyst- 
kiem stanowi. Jeżeli jednak jest to smutnym 
objawem, to stosunki w księstwach meklem- 
burskich nie są bynajmniej weselsze. Chcąc 
karcić drobne państwa za ich błędy odbiera­
niem im samodzielności, trzeba albo dla 
wszystkich być jednakowym, albo nie wda­
wać się wcale w takie rządy.

Jedynym środkiem, przeciw któremn opi­
nia publiozna w Berlinie w znacznej w: ę- 
kszości nic a nieby nie miała, byłoby nada­
wanie całemu cesarstwu niemieokiemn no­
wych ustaw, obowiązujących równie w pan- 
stw&eh wielkich, jak małych, a mającyoh 
Wozędzie moc obowiązującą od chwili, w 
której parlament je uchwalił, a cesarz pod­
pisał Na muoy konstytucji niemieckiej usta­
wy takie wchodzą w życie ns całym obsza­
rze Niemiec bez względu na obowiązujące 
tam poprzednio prawa. Cesarstwo nienreckie 
może przez parlamsnt i radę związkową 
wpłynąć na poprawieni stosunków w Ham­
burgu i nie potrz^buie czekać, aż Hamburg 
połknięty zostanie przez Prusy. Jeżeli więc 
ogół narodn chce zmus-ć Hamburczyków do 
większej troskliwiści o własne zdrowie, to 
ma do tego otwartą drogę i nie potrzebuje 
bynajmniej podsiecać zaborczości pruskiej.

Jeszcze przed poruszeniem iyoh drażliwych 
kwestyj było wi&domem, J.e rada związkowa 
ma przedstawić parlamentowi pro;ekt do u- 
stawy o zapobieganiu epidemiom Jeżeli usta­
wa taka okaże się niedostateczną do usunię­
cia wszelkich nieporządków z zaułków ham- 
burskich, wolno parlamentowi posunąć się 
jeszcze o krok dalej i powierzyć władzom 
cesarstwa pieczę o stosunki zdrowotne w ca 
łych Niemczech Ale w takim razie krok ten 
nie będzie skierowany wyłącznie przeciw 
Hamburgowi, lecz jednocześnie przeciw Ber­
linowi, Monachium i Drezno Hamburczycy 
będą musieli stósować się do tego, co im 
Każe kanclerz cesarstwa, ale też za to ka­
żdemu deputowanemu bawarskiemu, saskiemu 
lub badeńskiemu będzie wolno krytykować 
w parlamencie funkcje nrzędów zdrowia w 
Berlinie lnb W rocławiu, które przestałyby 
już być pinskiemi, a stałyby się niemie- 
ckiemi

Ostatecznie skończy s ię  zp pewne na tem, 
że cesarstwo niemieckie otrzyma ogólną usta­
wę o środkach, tamująoych zawlekanie zara­
zy; tępienie jej zaś w miejscowości, w któ­
rej wybuchła, za pomocą odpowiedniej reor- 
ganizaoji wszystkich władz miejscowycn, po- 
zostawionem będzie, jak dotychczas, uznan.n 
każdego pojedyńczego państwa.



k u r j f r  p o l s k i

Pojedynek szlachetnych.
Senna fantazja.

Do izby, co wiała wygląd ponury i sm ut­
ny, w padał nlałem okienkiem snop promieni 
zachodzącego słońca i rozlewał po niej jakieś 
mętne światło, niby to  czerwone, ale więcej 
żółto pomidorowe, a przy tein słabe i mdle­
jące, jakby ten krąg słoneczny nie do roz­
kosznego spoczynku po za łąki i lasy za­
chodził, tylko konał z wycieńczenia i na 
zawsze k ładł się do grobu Nic dziwnego 
zatem, źe i mężczyzna, którego rakie światło 
oblało, a który siedział w izbie na tapczanie, 
nieledwie wstrętne czynił wrażenie. Rysy 
jego zlewały się w twarz Kaina, chciwość i 
chytrość wyglądały mu z oczu, a na jego 

. drobnych ustach zawisły chuć i namiętność. 
Gdyby Fidjasz miał rzeźbić Meduzę lubieź- 
nictwa, to nie w oczach, ale koło podobnych 
ust mógłby ze.środkować te wszystkie niskie 
żądze, jakie szarpią ciało i dręczą ducha Ka­
inów.

Myśli jego pobiegły w przeszłość, burzli­
wą i nieokiełznaną, podobną do dzikiego po­
toku, gdy pośród łona gór rzeźbi sobie skal­
ne łożysko, a pieniące wody o twarde głazy 
roztrąca. Była to  pielgrzymka wspomnień, 
pełna rozkoszy i słodyczy, wyssanych nieraz 
z trującego kwiecia, które świętokradzką ięką 
r,a cudzym zrywał zagonie. Ani głos sumie­
nia, ani sąd Katonów, których Opatrzność 
gdzieniegdzie na niwie ludzkości posiała, nie 
były w sianie zamącić tego źródła rozkoszy, 
z którego on czerpał dowoli i bezmiernie — 
Sumienie cichło stłum ione tętnem  burzliwej 
krwi, a głos Katonów g.nął i m knął w od­
męcie i w szumie codziennego życia, pełnego 
grzechów i pobłażliwego na występne czyny 
ludzkości.

Usta samotnika, dotąd nieruchome, stał- 
dowały się nagle, a w oczach jego zabłysnął 
ogień — słaby — stłumiony — ale pełen 
tej demonicznej siły, która m artwotę budzi 
do życia a cynizm w uczucie rzewności zamie­
nia. Przed nim, jak w sennym obrazie, sta­
nęła kobieta o kształtach A frodyty i syrenim 
głosie, — kobieta, w którą natura tchnęła 
spojizeuie, co twarde głazy w lawinę rozta­
pia. co pruje zimną powierzchni skorupę i 
wybuch wulkanu sprowadza. Podobne zja­
wisko wodzili ze sobą szatani, gdy na pu­
szczy świętych do grzechu kusić chcieli — 
gdy moce piekielne wyzywały do boju nie­
bieskie potęgi —

On uległ pokusie i z drapieżnością żar­
łocznego tygrysa rzucił się na nią. Ani ogień 
wulkanu, kiedy z czeluści ku niebu wybu­
cha, nie obejmuje ziemi gorętszymi sploty — 
ani słońce nie wypija chciwiej rosy z afry­
kańskiej oazy — ani wąż namiętniejszym 
uściskiem nie oplata swej ofiary —

Ona miała męża a on żonę i liczną ro­
dzinę. Dzieliła ich przepaść bezdenna, ale on 
po nad grozą przepaści pociągnął ją w swoje 
objęcia i wiódł do zbrodni i grzechu. Szał 
namiętności położył się mostem po nad 
otchłanią, pokusa skrzydłami przypięła się 
do ich lamion — i świat z bezduszną apa- 
tją patrzał na codzienny a straszny "obraz, 
jak anioł spadał do stóp szatana przewrot­
ności.

Z pośród nielicznej garstk. K atonów wy­
rw ał się okrzyk oburzenia i głos wołający
0 karzącą potęgę niebios.

Ale wołanie to  ueichłu wśród gwaru i 
wrzawy świata, który na surowe słowa nie­
licznej garstki sprawiedliwych odpow iadał 
z pobłażliwym uśm iechem : Nie winujcie ich
1 nie potępiajcie, gdyż wszyscy jesteśm y lu- 
dzm ty !ko, pełnym i grzechu i ułomności I

Atoli z pośród bezdusznego tłum u wysu­
nął się jej mąż, którem u ona poślubioną była 
przed Bogiem i przed ludźmi. W zrok miał 
błędny od boleści i sromu, w lewej ręce 
niósł własne, zbolałe serce, a w prawicy 
trzym ał broń ognistą. T łum  z bojaźnią roz­
stąpił się przed nim, bo postać jego była 
groźną i oczy kr ,vią mu nab ieg ły ; poznano 
w nim mściciela swojego honoru.

1 stanęli naprzeciw siebie jak  rzymscy 
g.adjatorzy. Maź uwiedzionej kobiety podo­
bnym był do rozjuszonego Iwa, gdy broni 
swej samicy i swojej jaskini, a uwodziciel 
robił wrażenie szakala, co o zdobyty łup  i 
ścierwo dałby serce wygry.ść ze siebie. Bo­
gini zemsty m.ała się zmierzyć z furją prze­
wrotności.

W  ręku ich połyskiwała broń ognista, 
bo i ognistemi były namiętności, w .mię 
których stawali do walk- Ale nam iętności 
te z różnych wypływały źródeł • w sercu 
oszukanego męża płonęły one ogniem świę­
tego oburzenia odzywały się głosem  bo­
skiej potęgi, a w łonie szakala warczały 
echem szatańskich podszeptów.

niąż ów, którem u niebo samo grot 
śmierci do rąk podało, chybił. Kula z jękiem 
i świstem przeleciała po nad głową tego, 
dla którego była przeznaczoną. M artwy ołów 
przeracił się zbrodniarza i z lękiem go omi­
ną! Na tym  świecie bowiem trafia się nie­
kiedy zlep grzechów, przed którym  cofa się 
nietylko człowiek — ale i zwierz — i zimny 
kruszec nawet Szatan ma tylko przystęp do 
niego, bo z grzechów onych ludzie dla w ład­
cy piekieł tron ulepili.

Teraz uwodziciel podniósł broń moider- 
czą. Ręka jego była spokojna i zimna — 
a oko gdy po gładkim  żelazie pobiegło ku 
przeciwnikowi, mówiło mu wyraźnie, źe chy­
bić nie może. Smierc bezdennemi 'Ślepiami 
patrzała na swoją ofiarę, pewna, źe nikt jej 
nie wydrze łupu, ani nie stanie w obronie 
nieszczęśliwego. 1 kto w tej chwili przyło­
żyłby ucho do ziemi, byłby usłyszał rychot 
szatanów, tryumfujących, źe mają na ziemi 
zastępcę, który prawom bożym i ludzkim 
wymierzy ognisty policzek.

Ale tryum f ten był zawczesny. Niebo w 
obawie, aby po takim czynie ludzkość nie zwąt­
piła w dobre i sprawiedliwe potęgi, zesłało 
anioła, iżby powsirzym ał gotową do morder­
czego strzału rękę.

„Co czynisz? Kogo chcesz zabić?* zapytał 
anioł stając za uwodzicielem.

Na te słowa uwodziciel opuścił broń i 
spojrzał ździwiony na przeciwnika.

>Cóż ci zawinił ten człowiek, źe pragniesz 
jego śmierci ?« py tał dalej anioł tonem  w y­
rzutu i cichej boleści. »Uwiodłeś mu żone, 
zniszczyłeś spokój i szczęście rodzinne, na 
co ci krwi potrzeba?*

W  tej chwili do walki z aniołem stanął 
szatan kusiciel.

♦ On strzelał do ciebie, a teraz ty  masz 
prawo odwetu. Krew za krew! Niech zginie !* 
odzywał się doń szatan głosem, w którym  
dyszała zemsta I nienawiść.

-O n bronił swego honoru, on walczył o 
cześć swej żony. którąś ty podeptał i zhań­
bił. Bądź sprawiedliwym i nie odbieraj życia 
tem u, który przez ciebie stał się rozbitkiem 
i nędzarzem.*

♦Zabij go, zabij '» szeptał mu duch zni­
szczenia. »Gdy wyjdzie żywy, powróci do żony 
i przyciśnie do swej piersi kobietę, którąś 
ty  pesiadarć powinien. Droga do twego szczę­
ścia po jego trupie prowadzi!*

I przy tych słowach dotykał się jego rę­
ki, aby w nią wlać odwagę bestji i tygrysią 
żądzę krwi.

Uwodziciel podniósł znowu broń i zmie- 
izył w to serce, które zdeptał i złamał. 
Chwila jeszcze, a ohydę swych czynów był­
by zrosił krwią niewinnej ofiary.

♦ W strzym aj się, nieszczęsny!* zawołał 
anioł z .ozpaczą. »Nad jego grobem sędziwa 
m atka złorzeczyć ci będzie a łzy jej klątwą 
Niebios zaciążą nad tobą i nad dziećmi two- 
jemi. Górze, górze tym , co dłoń swoją w 
niewinnej krwi zbroczyli!*

Uwodziciel zadrżał i ręka mu zastygła 
przerażeniem i grozą. Takiemi słuwy ani 
własne sumienie nie przemawiało jeszcze do 
niego, ani senne mary, co go po nocach nę­
kały, nie trwożyły jego duszy.

W idząc to szatan kusiciel rozpiął przed 
jego oczami rajskie widziadła, pełne słodyczy 
i wonnych rozkoszy. Pokazał mu huryskę 
opartą na miękiem wezgłow iu; — jej łono 
falowało życiem, tętniało burzą uczuć —  jej 
nozdrza, namiętnie rozdęte i pożądliwe spoj­
rzenia turkusowych oczu poryw ały go w 
otchłań wirową — w mózgu i na ciele po­
czuł żar płom ienny a z żył i tętnic wezbrana 
krew strumieniem wytrysnąć mu chciała — 

Mierz! strzelaj U szeptał kusiciel ♦ do tego 
raju tylko po jego trupie dostać się możesz !

I znowu mordercza broń błysnęła w powie­
trzu Podobnie jak wybuch wrzącego wulkanu 
meda się żadną wstrzymać potęgą, tak samo 
nikt by nie wstrzymał pocisku śmierci, co 
lada chwila z ciemnej otchłani wypadnie.
I anioł, który się nie zląkł mocy piekielnej, 
struchlał na widok człowieka — tygrysa.

-N ie zabijaj gol* zawołał głosem osta­
tniej rozpaczy ♦ życiem jego okupisz grzechy 
własnego żywota !*

Na te słowa ręka uwodziciela drgnęła — 
buchnął ogień i dym  - a prochem oczerniona 
kula ze świstem rozpruła powietrze i om i­
nąwszy tego, dla kogo była przeznaczoną, 
upadła na ziemię. A nioł na chyżych skrzy­
dłach pobiegł za nią, podniósł ją  ze ziemi 
i wzbił się szybko ku niebu a minąwszy 
rajskie podwoje rzucił ją  pod stopy Chry­
stusowe z okrzykiem tryum fu: Galilaee vi-
cisti /...

A  kula w promieniach wiekuistego świa­
tła lśniła sic u stóp Chrystusa, bez kwawej 
zmazy, czysta jak perła rosy na wonnym 
kw.cia kielichu.

Z głosem tryumfu, co po nad ziemią roz­
brzmiewał, zmieszał się okrzyk tych, którzy 
byli widzami bezkrwawej walki wrogich 
sobie szermierzy. Z tłum u wyszli męźe su- 
iowcj sprawiedliwości a zbliżywszy się do 
uwodziciela wstrząsali jego dłonią mów’ią c ; 
okupiłeś grzechy twoje i uzyskałeś przeba­
czenie nasze!

O podał sta ł przeciwnik jego, z żalem 
w sercu, ale bez tej srogiej nienawiści i gnie­
wu, co kiedyś pierś rozedrzeć mu chciały — 
a z ust jego w ydobywał sie szept c ich y : w 
imię Chrystusa ukrzyżowanego odpuszczam 
ci łzy moje i rany serca mojego —

Ale w tę harmonią miłości i zgody wmie­
szał się nagle ostry zgrzyt żelaza. Więzień 
wstrząsnął się, otworzył oczy i poznał teraz, 
źe tryum f Chrystusa i słowa przebaczenia snem 
były tylko. W  rzeczywistości ręce jego pla­
miła krew a na duszy jego ciążyła klątwa 
sędziwej matki łzy tych, którym  nad gro­
bem ofiary cierpieć kazano.

♦ Boże mój, Boże!* zawołał z boleścią 
♦ czemuż i na jawie życiem jego nie okupiłem  
grzechów moich 1«

Drzwi więzienia otworzyły się. W ołano 
go, aby przed trybunałem  sędziów ziemskich 
poszedł się usprawiedliwiać z tego, czem za­
winił w oczach ludu i w oczach bliźnich 
swoich.

Po jego wychudłem ciele przebiegły 
dres z i trwoga, — ale wnet u boku jego sta­
nął szatan pocieszyciel, spokojny i uśmie­
chnięty.

>Zaufaj mi, jam  z to b ą !« szepnął do 
więźnia i ślubował mu nieodstępować go 
więcej. W yprostow ał się zatem i szedł pewny 
siebie, ufając sprzymierzeńcowi, co od wie­
ków toczy wojnę z Niebios potęgą

Droga ich piowadziła wśród powodzi 
tłum ów. Widzieli nienawistne spojrzenia i 
grad złorzeczeń spadał na nich. On jednak 
szedł nie ulękniony i w duclni urągał tym, 

tórzy mu złorzeczyli. Oczy spuścił ku zie­
mi, ale wzrok jego nie uginał się pod cię- 
źaiem srom u i skruchy, tylko obwisł tym 
zimnym spokojem, co wobec bezmyślnej 
kurtyzanek tłuszczy zbrodnię do wyżyn he­
roizmu podnosi. 1 kroczył tak pośród zło­
wrogo szemrzącego tłum u — a na czole jego 
widniało znamię krwi —-

St. Brundowski

M  Z i w u d z i
J a n a  S y r o k o m l i.

(Ciąg dalszy).

Przyczyna tego tkwi nie w tein, że hi 
storjn związała katolicyzm z polskością, al 
bowiem ten związek luźnym jest i łatwo by 
go można rozwiązać, lecz w tern, żt katoli­
cyzm nigdy nie uznawał i nie może uznać 
zwierzchności państwa, a Rpsya musi prze 
stać być sobą, żeby zrzec się tego; ta zasa­
dnicza sprzeczność wyklucza możnośr poro­
zumienia się. Nawet kompromisy na czas 
dłuższy dopóty bedą niemożliwe, dopóki nie 
nastąpi równouprawnienie katolicyzmu z pra 
wusławiem, czego nie można spodziewać sie 
w blizliiej przeszłości.

Bródki, przedsięwzięte przez rząd wy­
dały skutki nader rozmaite, często zupełnie 
niespodziewane... W każdym razie różowe 
nadzieje, żywione w r 1864, pierzchły jako 
m a n  sen n a : język rosyjski nie s ta ł się ni 
językiem domowym, ni towarzyskim, prawo­
sławie nie rozpowszechniło się, chłopi nie 
stanęli po stronie rosyjskiej ; wprawdzie tu 
i ówdzie okazały się pewne straty, pierwsze 
szczerby, ale są też i zyski... Jeśli odpol- 
szczenie kraju zrobiło krok pewien, to je ­
dnak do rusyfikacji nie zbliżono się ani na 
krok, albowiem budząca się śród ludu św ia­
domość narodowościowa, zadanie to czyni 
coraz trudniejszem ... Przepaść nie wyrównr 
wa się, owszem — pogłębia się : oznaki n ie ­
nawiści cywilizacyjno-kulturalnej, religijnej 
i rasowej mnożą się z dniem każdym. Po­
waga m oralna władzy upadła, rozluźniły się 
nieco węzły społeczne; możliwem się stało 
zbieranie „burzy11, bo tyle lat gorliwie siano 
„w iatr : nie igra się bezkarnie z ogniem ! 
W sprawie* rusyfikacji zapomniano uwzglę­
dnić czynniki psychologiczne: zapomniano, 
że przemoc i gw ałt wy wołują uczucia uje­
m ne, nie zaś dodatnie a oddziaływają 
ty ko na zewnątrz, że żandarm erja i policja 
nie są w stanie sparaliżować wpływów poi 
skich, spotęgowanych rozkwitem umysłowo 
wości i ułaLwieniem komunikacji, zwłaszcza 
w braku innych, bo o oddziaływaniu kultury 
rosyjskiej na naszą inteligencję poważnie 
mówić chyba L.e można. Ale lepiej, bodaj 
będzie rozpatrzyć się nieco szczegółowiej w 
skutkach środkow, użytych przez rząd.

Najlepiej naturaln ie  powiodło się tam, 
gdzie wystarczał pn,sty  zakaz: znikły po­
mniki przeszłości i dawne stroje, znikł j ę ­
zyk polski ze szkół, urzędów i sądów, tea 
trów, klubów i zabaw publicznych, sygnatu­
rek i szyldów, zaprzestano posługiwać się 
nim w stosunkach urzędowych, ale na tern 
się skończyło, bo zmusić do używania rosyj­
skiego nie ma m ożności; mowa- naszych 
dziadów i hubek nie tylko że zastosowała 
się we wszelkich stosunkach życiowych, o- 
prócz wymienionych, nie tylko że łjrziwi pu 
bliczDie \|, aie naw et terytorjaluie nie rozpo 
wszechpia się, chociaż coraz bardziej się 
psuje, nasiąkając powoli litwin izmami i ru" 
syeyzm am i; szerzy się ona przeważnie śród 
zam oiuej warstwy chłopskiej, wzorującej się 
na szlachcie szaraczkowej. Próba wyrugowu 
nia mowy polskiej z katolickiego nabożeń­
stwa dodatkowego, wraz z zastąpieniem  m o­
dlitewników uprzednich rosyjskiemu, pomimo 
popa.cia władzy świeckiej i wfielu duchow ­
nych — ks. Żyliński, Tupalski, H erburt Sen- 
czykowski i m m , —  spełzła na nie.zem. ale 
w zasadzie dotąd nie je s t porzuconą myśl 
o tem, chociaż w urzeczywistnienie jej nie 
bardzo wierzą. Wszakże trzeba przyznać, że 
na Zumdzi duchowieństwo katolickie upośle­
dza mowę p o lsk ą : w wielu miejscach, po­
mimo tego iż połowa parafian nie rozumie 
po —  litewsku, księża nie miewają kazań 
polskich, co się dzieje wbrew prawu kano 
n icznem u; powody zwykłe — to urojona 
obawa policji, brak wykształcenia, lenistwo 
nareszcie.

Są jednak księża, którzy w ten sposób 
Irtwmizują ludność polską, ule je s t ich mało. 
Dokładne posiadanie języka polskiego śród 
duchownych katolickich powoli ginie, bo w 
sem inarjum  go nie uczą, a wraz z tem za­
traca się poczucie łączności z umysłowością 
polską, co obniża poziom wykształcenia du 
chowieństwa i usuwa je  z towarzystwa. J e ­
śli do tej okoliczności dodamy zniesienie 
zakonów, osłabienie karności i uczuć spo ­
łecznych.. przy wyłącznem zasklepieniu się 
w ciasnym d ognia ty źmie, oraz potężne prądy 
umysłowości europejskiej (Którym powstanie 
— rzec można — oczyściło drogę), wsparte 
anty - katolickiem nauczaniem  t wpływami 
rosyjskości — to zrozumiemy sprotestanty- 
zowanie się społeczeństwa, jakem  się wyraził 
uprzednio, i upadek wpływu duchowieństwa. 
Spodziewanego osłabienia polskości, jako r e ­
zultatu osłabienia katolicyzmu, dostrzedz nie 
można, owszem wolnomyślność i krytycyzm , 
szerząc pole szerszemu życiu umysłowemu, 
tem samem sprzyjają oddziaływaniu um ysło­
wości polskiej a zatem i ścisłej łączności, spo­
tęgowanej ułatwieniem komunikacji Dość tu 
wspomnieć, że litew sko-po lsk i patrjotyzm 
miejscowy... sui goneriu znikł niemal do­
szczętnie; uczucia narodowościowe, skutkiem 
naturalnej reakcji, spotęgowały się,’ wzmogły, 
co wyraziło się np. w pilnem  przestrzeganiu 
czystości mowy rodzinnej przez pokolenia 
młodsze, oraz w gorliwem nauczaniu dzieci 
języka polskiego i dziejów ojczystych.

Zakazy treści ekonomicznej lepiej sio po­
wiodły. Istotnie' to wyjątkowe położenie, w 
które postawiono własność polską, zwłaszcza 
szlachecką, zachwiało jej stanowisko, tem 
bardziej, że przesilenie imlnufee dotknęło i 
nasz kraj. By osądzić czem jest w rzeczy­
wistości owm położenie wyjątkowe, przyta­
czam parę konkretnych przykładów: oto w

U Zakaz używ ania  języka  polskiego, jak  wiado­
mo, sankcji pcawńcj nie posiada, przeto sady uznają  
go za niew ażny, jakoby n ieby łe: lo sam o stoSuje 
się do zakazu strojów  polskich, zaprzęgów  i t. d.

powiecie Kowieńskim właściciel ziemski R o ­
sjanin, płaci z dziesiatyny ( J ,95 morg. p.) 
g runtu  86 k. podatku, a 'P olak  — 5:1 L ;  
pierwszy ma kredyt hypoteczuy za 4°'0, drugi 
musi płacić w Banku W ileńskim aż 6% ! 
Rozmaite ograniczenia prawDe i bezład ogro­
mny często uniemożliwiają prowadzenie u- 

Lhjpszouego gospodarstw a; rolnictwo podnosi 
się jednak. Obdłużenie hypoteczne nie prze­
nosi 80°/o ogólnej wartości. Pomimo skon­
fiskowania w r 1864-tym  80.865 dzies. gr. 
i nadania chłopom różnych kategoryj, wol­
nym ludziom i I-iliponom 158216, oraż 73868 
Jzies. sprzedanych włościanom, polska wła­
sność szlachecka wynosiła jeszcze 1,283.317 
dzies, a razem z m ieszczańską i chłopską — 
1,,326.528 d. czyli 75,7°/,, ogółu prywatnej 
własności z iem sk ie j; do ludności rdzennie 
miejscowej należy f dotąd » s całego teryto­
rium . Wszakże obszar prywatnej własności 
polskiej, zwłaszcza średniej, kurczy się z dnia 
na d z ie ń .- dotąd uw proces odbywał się 
względnie powoli, albowiem od dnia 22(10) 
Lipca 1865 r. do 13(1) Stycznia 1889 roku 
stracono bezpowrotnie tyłku 6068-3 dzies. p ; 
dziś zaczyna iść on w tempie przyspieszo- 
nem. Ale bądź co bądź do zupełnej ruiny 
polskich właścicieli ziemskich jeszcze bardzo 
daleko, chociaż nie można tego ukrywać, że 
niem al znaczna większość bezładem gospo­
darczym, życiem nad stan, wadami i zale­
tam i szlacheckiemi, jakby świadomie dzia­
łała w widokach rządowych, przyśpieszając 
upadek majątkowy, drażniąc lud bezpotrze- 
bnie, poniewierając innym i i t. d. Tu należy 
podkreślić upadek śród warstwy ziemiańskiej, 
ideałów etyczno społecznych i uczuć obywa- 
telskichj»tudzież znaczne obniżenie się pozio­
mu wykształcenia i życia um ysłowego; w 
ślad za tein idą zupełny upadek ducha i 
własnej godności osobistej, służalczość i uui- 
żoność wobec władzy i wyższych, buia wzglę­
dem innych, brudne a ciasne sobkowstwo i 
wogóle cały ,-zereg „cnót niewolniczych, 
płynących z upodlenia ducha, który Dakła- 
nia szyję wolnych do łańcucha". Istotnie, 
wyznać n a leży : udało się rządowi, podko- 
pując byt m aterjalny szlachty polskiej, zna­
cznie ją  ogłupić i zdemoralizować, podkopać 
znaczenie i wpływy, omylił się on jeonak, 
sądząc, że to ułatwi rusyfikację; rezultatem  
atoli było zdemokratyzowanie się kraju, 
wprawdzie nie zupełnie, a le '1 przyspieszenie 
tego procesu jest widocznem. Nie udały się 
też zamiary zgniecenia inteligencji po lsk iej; 
urzędnicza zależna prawie znikła, natom iast 
powstała niezależna, złożona z ludzi profesyj 
wyzwolonych, oficjalistów pryw atnych insty- 
tncyj przemysłuwycli lub handlowych, kup­
ców, procederzystów rozmaitych i t. d. Tu 
wypada nadm ienić, że zwężenie pola pracy 
w zawodach innych, zmusiło zwrócić się do 
przemysłu i handlu ; doświadczenie wykazało, 
że można z powodzeniem konkurować na­
wet z żydam i; dziś już niem a m iasteczka 
lub miasta, w których by nie było polskich 
handlów lub procederów O handlu i p rze­
myśle rosyjskim niema co mówić, nie istnieją 
one. Powoli powstaje stan trzeci. In te li­
gencja, em igrująca na wschód, łączności z 
krajem zwykle nie zrywa i wynaradawia się 
stosunkowo rzadko. W szakże usunięcie jej- 
ze szkół, urzędów i sądów, pomijając już 
krzywdę tem wyrządzoną, niewątpliwie obni­
ża poziom umysłowego życia towarzyskiego, 
zmniejsza zastęp ludzi, mogących pracować 
pro publico bonoj osłaniać kraj etc. Bądź co 
bądź, i tu nie bardzo powiodło się rzą­
dowi ; inteligencja polska nie znikła, rozwój 
zaś stanu trzeciego je s t wprost porażką ru ­
syfikacji, porażką grożącą w przyszłości klę­
ską. Nie lepszem powodzeniem zostały uwień­
czone dwa środki rząd o w e: sprowadzenie 
urzędników — R osjan; próba stworzenia 
rosyjskiej większej własności ziemskiej i pro­
paganda prawosławia dała cbyba rezultaty 
ujemne. Ale wróćmy do urzędników : z głębi 
Rosji zjawili się ludzie bez wykształcenia, 
zasad moralnych, woli i charakteru, kom 
pletne zera moralne i urny ;łowe. bo tacy 
tylko mogli przystosować się do ciężkich, a 
upadlających warunków służbowych i ostać 
się w wzajemnej waice o byt, w której każda 
broń jest dla nich godziw ą; zwabiono ich 
sutą gażą, dodatkami pieniężnem i i t. d. sa­
ma adm inistracja na tem nic a nic nie wy­
grała : jak  była bezładną, opieszałą i bez- 
zradną, taką też pozostała.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W jstrn pnijslu budowlanko
we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).

Zakłady arc A lbrechta wystawiły różne 
odlewy żelazne po części w stanie natural­
nym, odznaczające się wielką delikatnością 
wyrobu, jako  też einaljowane, bronzowe, m ie­
dziane, mosiężne, niklowane i t d. artysty­
cznie wykonane i skończenie piękne. N ;ektó- 
re z tych odlewów przekraczają już zakres 
zastosowań budowlanych i należą do grupy 
dekoracyjnej. Na wzmiankę zasługują rów­
nież idżne części składowe, używane "w bu­
dowlach, narzędzia, drzwi, części balkonowe, 
kraty, stopy, oraz dobór Iliach żelaznych. 
Między innemi zajmująca jest blacha falista, 
używana do krycia dachów. Zastosowanie 
tej blachy znajdujemy na tejże wystawie 
w ogrodzie <a prawej .-strony. Zbudowano ba­
rak wojskowy z blachy poczem pokryto zie­
mią. Nie potrafimy na razie ocenić »o ile ba­
rak ten odpowiada wymaganiom wojskowym, 
stwierdzamy jednak, że jest lekki i z łatw o­
ścią daje się przenosić. Gzy warstwa darni 
przykrywająca go, wystarczy dla zabezpie­
czenia od upału, przesądzać nie chcemy. 
Drugi zakład hutniczy, również dobrze w Ga-

!) W gubam iach W ileńskiej l ,020.-107 d. i Gro­
dzieńskiej 1 Al! U Kil d.. (W iestiuk Wileński przedruk, 
poi. 1 raj. I«d9 r. A5).

licji znany,] mianowicie fabryka w Witkowi- 
cach, zajmuje oddzielną salę, tuż obok arc. 
Albrechta. W sali tej jest na pozór nie wie­
le okazów* — kdkadziesiąt wzorów belek że­
laznych o różnym przekroju, zbiór naukowy 
i ud i okazów7 żelaza, stali i t. d. system a­
tycznie ułożone i przedstawione, szyny, koła 
lokom otywy, okazy stali (Martina) kilka o d ­
lewów oto wszystko, cii się w sali tej 
znajduje.

Publiczność omija tę sale. me znajdując 
w niej nic dla siebie ciekawego, a jednak 
dla fachowca przedstawia ona wiele interesu. 
Przedmioty wystawione nie są liczne, lecz 
doskonałe. Zbiór naukow'y minerałów' nad­
zwyczaj pouczający. Podnieść należy zwła­
szcza wyroby ze sztuk Martina.

Jeżeli w kraju naszym upośledzeni jeste­
śmy pod względem wyrobu żelaza, to  przy­
znać trzeba, ze przeróbka żelaza, czyli ślu­
sarstwo i kowalstwo bardzo wysoko stoją. 
Na innem miejscu mówiąc specjalnie o szko­
łach, wspomniemy o szkole ślusarstwa w Świą­
tnikach, obecnie zwracamy uwagę na szereg 
wystawców krajowych , dow odzących, jak 
wysoko rozwinęło się u nas ślusarstwo, a zwła- 
szrza pewma jego gałęż, to  jest ślusarstwo 
artystyczne Na pierwszem miejscu w tym 
kierunku stawiamy firmę Jan Daschek, k tó ­
rego prześliczne wyroby podziwiać można 
na wystawie w przedsionku.

Dawniej ślusarstwo artystyczne bardzo 
było cenione. Zm ysł piękna był silnie roz­
winięty ; lubiano się otaczać przedmiotami 
wykonanemi ozdobnie. Nawet najdrobniejsze 
artykuły  codziennego użytku odznaczały sio 
oryginalnością kształtów i wykończeniem. 
Każdy rzemieślnik byl zarazem artystą ; pod 
jego ręką żelazo przybierało fantastyczne 
kształty, rozwijały sie kwiaty, liście i ozdoby. 
Jednym  z najpiękniejszych zabytków roboty 
ślusarskiej dawnych czasów jest kasetka, 
znajdująca się w Paryżu w słynnem  Musće 
de Cluny, własność K atarzyny Medyeejskiej. 
Najdrobniejsze ozdoby : kwiaty, listki, owoce, 
wykonane są ręcznie i odznaczają się niepo­
równaną delikatnością wykonania. Z biegiem 
czasu, a zwłaszcza z chwilą wprowadzenia 
ulepszeń w sztuce odlewania żelaza, ślusar­
stwo artystyczne straciło na znaczeniu. Za­
miłowanie do misternie wykonanych robót, 
na 1.tóre składały się całe lata pracy, dziś 
ustąpiło wobec ogólnej chęci używania jak 
najszybciej i za jak najtańsze pieniądze. Usi­
łowania wyrobu szybkiego i taniego, odpo­
wiadające teraźniejszym wymaganiom stały 
się przyczyną znakomitego i szybkiego roz­
woju przemysłu fabrycznego, w ydoskonale­
nia maszyn, narzędzi itd. zarazem jednak za­
biły dawniejszy wyrób ręczny i m rówc/a 
pracę rzemieślników. Z tego powodu ślusar­
stwo artystyczne, w takich zwłaszcza roz­
miarach, jak było dawniej, dziś nie mu zna 
czenia i dopiero od bardzo niedawnego cza­
su objawia się pewien zwrot w te; mierze, 
chęć pow rotu po części przynajmniej do d a ­
wniejszych robót ozdobnych. Przed kilkuna­
stu laty nie było w kraju ani jednego ślu­
sarza, umiejącego wyrabiać z żelaza lab stali 
coś innego prócz zwykłych zamków, kluczy, 
zasuw okiennych o najprostszych kształtąćh. 
Obecnie posiadam y juź kilkunastu pracowni­
ków o charakterze pa - m$pUence a rty sty ­
cznym. Jak  nadmieniliśmy pierwsze miejsce 
pomiędzy nimi zajmuje Daschek, a jego po­
ręcz do schodów, w ykonana w stylu” odro­
dzenia, podług rysunku profesora Z a c h a re ­
wicza z miedzianymi liśćmi przeplatającymi 
się z żelazem, nie pozostawia nic do życzenia.

Również znakomicie wykonany jest w tej 
samej pracowni ekran przed kominek, części 
bramy, latarnia i kilka drobnych okazów. 
Oprócz p Daschka dział ten (ślusarstwo ar­
tystyczne) reprezentowany jesr na wystawie 
przez kilku innych rękodzielników. Na uwa­
gę zasługuje p. Stankiewicz, który przedsta­
wił poręcz do schodów, mniej bogato ozdo­
bną niż p. D aschka, lecz dość ładną. L atar­
nie p. Stankiewicza są cokolwiek ciężkie i 
przeciążone ozdobami, wykonanie ich jednak 
jest bardzo staranne. Również u p. S tankie­
wicza znajdujemy kasetkę na klejnoty żela­
zną, ozdobioną źelaznemi wyciskami. Kasetka 
ta nie jest wpiawdzie takiem arcydziełem, 
jak  i a o której poprzednio wspominaliśmy, 
znajdująca się w muzeum de Cluny w Pa­
ryżu — daleko jej nawet do te g o ; w ka­
żdym jednak razie z powodu dowcipnie 
obm yślanego zam knięcia, ntaz sekretnych 
skrytek i w ogóle starannego wykonania, 
zasługuje na wzmiankę. Pan Karol Kosiba 
przedstawił furtkę z żelaza artystycznie wy­
konaną, zamek i okucia do okien, te osta­
tnie na zamówienie i podług rysunku archi- 
tek ty  p Schulza, Roboty są wogóle bardzo 
piękne: zarzucić im jednak  musimy, że sa... 
za drogie, tal: np. 1 zamek 90 z ł r , jedno 
okucie do okien 150 złr — to zdaje się co­
kolwiek za wiele

W  dalszym ciągu na uznanie zasługują 
roboty p. Swobody, (latarnie w stylu goty­
ckim/ p- Uznańskiego (stolik, ozdoby i oku­
cie do bramy) p. Góreckiego (świecznik 
ścienny) itd. Pan Franciszek Schuster z Bu­
kowiny wystawał kilka pięknych ślusarskich 
przedmiotów, a między innymi bram ę żela­
zną kościelną w stylu bizantyńskim, ażuro­
waną, z podłożonem i lusterkami mosiężnemi.

ałość czyni bardzo dobre wrażenie, odzna­
cza się silną budową i dokładnością wyrobu.

Bchiilfcr Klemens z Turki dał nam la­
tarnię \\i>/.ącą, nieco przeciążoną ozdobam i, 
katalog Iłumaczy, że jest w stylu odrodze­
nia. Co do tego7 pozwolimy sobie uczynić 
skrom ną uwagę, że tej nazwy u nas cokol­
wiek nadużywają i częstokroć pod ogólnem 
mianem rciiaibscn/n' rozumieją najrozmaitsze 
ozdoby : kwiaty, liście, itp. nie mające wła­
ściwie nic wspólnego ze stylem odrodzenia.

Od tych robót artystyczno ślusarskich, 
mających niezaprzeczone zalety i odznacza­
jących się wytwornem wykończeniem, lecz 
dla ogółu śmiertelników cokolwiek za dro­
gich i niedostępnych, przechodzimy obecnie 
do robót ślusarskich konstrukcyjnych. Dział
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ten na wystawie słabo jest reprezentowany 
pod względem ilości wystawców ; natomiast 
me pozostawia nic do życzenia pod wzglę­
dem wykonania. Mamy tu na myśli jedynego 
wystawcę w dziale konstrukcji żelaznych, 
firm ę: Zygm unt Piotrowicz i Jan Schum ann 
(ślusarnia i warstat konstrukcji żelaznych, 
Lwów, ul. Gródecka 1. 83.)

Ostatnie dwudziestopięcń ilecie. naszego wie­
ku nazwano epoka żelaza i stali, z powodu 
olbrzymich konstrukcyj wznies'onych z tych 
materjałów. Wiązania dachów, m osty kole­
jowe, belki, słupy i inne części składowe bu­
dynków, schody, balkony i t. p. w ykony­
wane bywają obecnie z żelaza i stali. W  kraju 
naszym nie mieliśmy dotąd ani jednej spe­
cjalnej fabryki takich k o n strukcy j; należy 
się przeto słuszne uznanie młodej i ruchliwej 
nrmie Piotrowicz i Schum ann, która z nic- 
zmoidowaną energją oraz z wielkim zasobem 
fachowych wiadomości i konsekw entną i wy­
trw ałą pracą stara się zaprowadzić w kraju 
naszym tego rodzaju konstrukcje żelazne, 
znane już od dość dawna w całym  cywili­
zowanym świecie. Panowie Piotrowicz i Schu­
mann zbudowali na wystawie oddzielny pa 
wilon żelazny. W  pawilonie tym  umieszczone 
są schody żelazne trojakiego rodzaju złączone 
razem. Schody środkowe mają 3.12(3 me­
trów  średnicy, 1.100 m. szerokości i odpo­
wiadają warunkom  ustawy budowlanej mia­
sta Lwowa. Z tego powodu użyte być mogą 
jak o  schody główne. W  próżnem  rdzeniu 
urządzony jest wyciąg na wodę, drzewo lub 
węgiel. Jak wspominaliśmy w całej kon­
strukcji nie m a mc now ego ; są to  oddawna 
znane i stare rzeczy: zasługą jednak  nie­
wątpliwą firmy Pawłowicz i Szuman jest to, 
źe konstrukcje te starają się w kraju naszym 
rozpowszechnić, a jako  dow ód wziętości tej 
fabryki posłużyć może, źe opiócz schodów 
i wiązań dachów, wykonuje również mosty 
żelazne kolejowe. Zwracamy też uwagę na 
pokrycie stopni schodowych w schodach bo­
cznych. Pokrycie to  jest z tak  zwanego ty- 
lolttu , to  jest sztucznego i niepalnego drze­
wa. Jest to  m asa złożona z trocin drzewnych, 
gipsu itd. Zasługuje też na pochlabną wzmian­
kę Leon W ęglowski, właściciel ślusarni we 
L w ow ie, który  przedstawił okucia drzwi, 
okien, kłódki, zamki proste, starannie wy­
konane i tanie. W yroby p. W ęglowskiego 
nie są tak artystycznie wykonane, jak  np. 
ńrm y W ald et H udecek w W iedniu (repre­
zentowani na wystawie) mają jednak  dwie 
wielkie zalety: są trw ałe i tańsze znacznie 
od wiedeńskich.

W  dziale p W ęglowskiego znajdują się 
oryginalne w yroby ślusarskie znanej zaszczy­
tni e firmy A leksandra Zajączkowskiego, me- 
chan-ka i m ajstra ślusarskiego przy uucy K o­
pernika 1. 17. — W yroby te nie zostały 
umieszczone na osebnem  miejscu, ponieważ 
późno zostały r.a wystawę przysłane, a są 
między nimi okazy, k tóre w ykonał p. Za­
jączkowski jeszcze przed laty, gdy był w W ar­
szawie właścicielem pierwszej pracowni wy- 
robów mechanicznych i artystyczno-ślusar- 
skich.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S p raw y Sejmowe.
W czoraj komisja budżetowa zam knęła 

swoje prace. Obecnie wykończone zostanie 
jeneralne sprawozdanie o budżecie i zała­
twioną będzie kwestja uregulowania stosun­
ków  skarbu krajowego.

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie 
się 21 b. m. Posłowie otrzym ają porządek 
dzienny tego posiedzenia w swoich m ieszka­
niach we Lwowie.

Powodem , dla którego przerwa w po­
siedzeniach sejmowych aż do 21 b. m. trwać 
musi, jest b rak  m aterjału przygotowanego do 
obrad M aterjału tego dostarczyć może tej 
sesji komisja budżetowa, k tóra przez cały 
czas przerwy codziennie odbyw ała posiedze­
nia i dziś już ma budżet prawie zupełnie go­
towy, tak, źe jej referat praw dopodobnie już 
we środę znajdzie się w rękach posłów. — 
W szelako na porządek dzienny budżet wejść 
może co najwcześniej dopiero w piątek, a to  
m etylko dlatego, źe należy posłom  zostawić 
przynajmniej 48 godzin czasu na rozpatrze­
nie się w referacie komisji, ale także z tego 
powodu, że przed budżetem  powinny być 
załaiwione niektóre sprawy będące z nim 
w związku, a przydzielone innym komisjom.

Zależy więc na tern, aby te komisje je- 
szczt w ciągu obecnej przerwy zebrały się 
na posiedzeniu w celu załatwienia spraw im 
przekazanych, aby umożliwić postawienie ich 
na porządek dzienny jeszcze przed budżetem. 
W ten sposób miałby sejm zapewniony ma- 
terjał do obrad, zanim budżet na porządek 
dzienny wejść będzie mógł. Spodziewać się 
należy, że pp. przewodniczący komisyi, k tó ­
rym ważniejsze sprawy do załatwienia prze­
kazano, zaproszą członków komisyi na po­
siedzenie już w najbliższych dniach, a w ka­
żdym razie przed dniem posiedzenia sejmu 
na środę dnia 21 b. m. wyznaczonego.

Zdaje się, źe ważna i doniosła dla sto­
sunków społecznych kwestya retórm y po­
s tęp o w a ła  sądowego w sprawach niespor­
nych i na tej seryi nie przejdzie pod obra­
dy. M aterjał to  zresztą bardzo spory a kwe­
stja zbyt ważna, by dorywczo i w tak  k ió t- 
kim czasie mogła być przedyskutow aną i 
załatwioną.

K r o n i k a  lw o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Niedziela Id  września.
111. Z j a z d  k r a j o w y c h  k u p c ó w  i 

p r z e m y s ł o w c ó w
r. ) godzinie 9. rano nabożeństwo w kościele 

Archikatedralnym na pomyśność prac Zjazdu.

2. 0  godzinie 10. rano  zebranie się uczestników  
Z jazdu w  sali T ow arzystw a straży  ogniowej ocho­
tniczej .Sokół* rynek 1. 17. n a  I. p iętrze (śn iadaniejf

3. 0  godzinie 11. przed południem  pierw sze ple­
na rn e  posiedzenie Zjazdu, w wielkiej sali ra tuszo ­
wej z następującym  porządkiem  d z ien n y m :

cij Pow itanie uczestników  Zjazdu przez Prezydenta 
m iasta Lwowa.

b) Zagajenie posiedzenia przez P rezesa  Krajowego 
T ow arzystw a kupców i przemysłowców.

c) W ybór prezesów, dwóch w ice-prezesów i dwóch 
sekretarzy.

dj Odczytanie protokołu z U. Zjazdu. 
ej Złożenie spraw  z w ykonania  uchw ał U. Zjazdu. 
f j  Przyjęcie regulam inu posiedzeń d la  I I I .  Zjazdu. 
gj Odczyt S tan isław a Szczepanowskiego, posła do 

R ady p ań stw a  o r e f o r m i e  p o d a t k o w e j  
w p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m .  

h)  Z apisanie  się uczestników  Z jazdu do sekcji 
handlow ej i p izem ystow ej. — Oprócz powyżej 
w ym ienionych sekcji, n a  żądanie 10 członków 
Z jazdu m ogą być utw orzone kom isje d la  spe- 
cyalnych dzialuw  handlow ych lub przem ysło­
wych.
4. Zam knięcie posiedzenia, a  następn ie  grem ialne 

udanie się n a  w ystaw ę przem ysłu  budowlanego 
w gm achu Szkoły politechnicznej.

ó. 0  godzinie 4. po południu wycieczka n a  ko­
piec Unii n u b e lsk ie j; punk t zborny W ysoki zam ek 
przed re s tau rac ją , gdzie po zejściu z kopca nastąp i 
wspólny podwieczorek.

W ieczorem teatr.
O godzin ie  3 po  p o łu d n iu  o s ta tn i pociąg  

sp a c e ro w y  do B rzu chow iee.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy Andrucha itd.

Ślub, Wczoraj o godzinie lU rano w kościele 
N. M. Panny Śnieżnej, pobłogosławionym został 
związek małżeński między panem Bronisławem 
Bernackim towarzyszem sztuki drukarskiej, a 
panną Marją Wendrych&wską, córką zegarmi­
strza i obywatela miasta Lwowa.

Pod znakiem krzyża »W. Śliczną posiadają 
odznasę członkowie »Ktajowego Towarzystwa 
Kupców i Przemysłowców* we Lwowie. U 
szczytu oznaki znajduje się krzyż, kto do to­
warzystwa należy wyznaje świętą religję chrze­
ścijańską ( żyda w swem gronie członkowie nie 
posiadają). W środku na czeiwonem polu — 
orzeł biały — to godło pod którym wszyscy 
służymy. U dotu kotwica, w okrąg insignja ku- 
piectwa i przemysłu. W ogóle oznaka wygląda 
bardzo pięknie, pomyślana jest i wykonana 
doskonale. Oznaka wyszła z artystycznej praco­
wni znanego w naszem mieście jubilera pana 
J a n a  J a r z y n y .

Z magistratu Na piątkowym posiedzeniu 
magistratu referowano sprawy personalne i trze­
ciego departamentu. Nadano kilka konsensów na 
budowę domów i przyjęto p. Władysława Ko- 
stro, urzędnika banku hipotecznego, do gminy 
miasta Lwowa. Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 10 przed południem.

Z miejskiej rady zdrowia. W piątek o go­
dzinie 6 wieczorem odbyło się posiedzenie ty­
godniowe komisji anticholerycznej. Przewodni­
czący obradom prezydent miasta pan Edmund 
Mochnacki, odczytał członkom komisji nader 
charakterystyczne pismo z namiestnictwa.

Brzmi ono, jak następuje :

Liczba 72891.
Do

Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta miasta 
Lwowa.

Doszło do wiadomości namiestnictwa, iż do­
tychczas ze strony świetnego Magistratu miasta 
nic nie zostało zarządzonem na dworcach kole­
jowych, aby przepisana rozporządzeniem namie­
stnictwa z dnia 31 sierpnia b. r. L. 67951 
pięciodniowa obserwacja podróżnych do miasta 
przybywających z Rosji lub Niemiec, jak najści­
ślej była wykonvwaną.

Wzywam więc J. W. Prezydenta, aby na­
tychmiast zarządził co należy, iżby pierwsze 
badanie takich podróżnych, z a r a z  na dworcach 
przez organy miejskie sanitarne było wykonane. 
Zarazem należy przygotować na obu dworcach 
odpowiednie środki przewozowe, tak aby każdej 
chwili chorych lub o chorobę podejrzanych do 
przygotowanego odosobnionego lokaiu przewieść 
można.

0  swem zarządzeniu zechce JW. pan Pre­
zydent bezwłoczme donieść namiestnictwu.

Lwów 16 września 1892. B aden i.
Po odczytaniu tego pisma przez sekretarza 

Magislratu p. Ostrowskiego, zaczęła się żywa 
dyskusja. Zdziwienie ogarnęło obecnych. Prze­
cież miasto uczyniło wszystko co tylko potrzeba. 
Uwiadomiło podnajmujących mieszkania, aby na­
tychmiast meldowali przybywających z Francji, 
Rosji lub Niemiec, najsumienniejszą opieką le­
karską otoczyło przybyszów, popełniło tylko 
w obec władzy politycznej jeden błąd, że nie 
wyrzuciło kilkaset złr. na utrzymanie lekarza na 
dworcu kolejowym, którego opłacać powinna 
Dyrekcja kolei państwowej. Wobec tego, nie za­
stosowano pisma namiestnictwa do siebie, lecz 
reprezentacja stolicy kraju wyśle odpowiedni ur- 
gens do dyrekcji kolei państwowej.

W dalszym ciągu uchwalono na wniosek de­
legata rady p. Łukawskiego zająć się sprawą 
dezynfekejonowania starzyzny. Oprócz 4 szmacia­
rzy ma we Lwowie koncesje 35 handełesów i 
56 domokrążców, którzy kupując stare ubrania 
często od osób chorych rozprzestrzeniają w ten 
sposób różne zakaźne choroby. Oprócz chole- 
ryny panuje w mieście ospa i dyfterja. Dr. Mer- 
czyński zauważył, że choroby te rozchodzą się 
częstokroć z grajzlerni, których jest 517 w mie­
ćcie, a połowa z nich połączona jest z mie­
szkaniami. Wskutek tego uchwalono zamknię­
cie takich grajzlerni, w których utrzymujący je 
równocześnie mieszkają. Podobnie dzieje się 
z drugorzędnemi trafikami

Zamknięto studnię przy ulicy Akademickiej, 
ponieważ woda z niej, aczkolwiek chemicznie 
czysta, wywołuje biegunkę; zatem potrzeba 
poddaó ją  badaniom Laklerjologicznym na we- 
terynarji.

Dr. Rosner zauważył, że kanał idący od no­
wej poczty przez ulice Kopernika i Sykstuską 
jest zepsuty i że nieczystości przeciekają do 
studzien prywatnych. Kanał ten wpada naprze­
ciw banku kredytowego do Pełtwi. Chemik miej­
ski ubawił członków Komisji opowiadaniem o

przemyskim sposobie dezynfekejowama. Przv 
ulicy Zimorowicza 1. 17 kazała jakaś staruszka 
palić szmaty na podwórzu, utrzymując, że w ten 
sposób najlepiej zabić tajemnicze istoty wywo­
łujące chorobę, albowiem w Przemyślu mądrzy 
ludzie tak uradzili.

Najlepszym środkiem asanacyjnym było za­
prowadzenie kanalizacji. W bieżącym roku wy­
budowano następujące kanały: przy ulicy Pie­
karskiej 1207 metrów, Balonowej 121 metrów, 
Szkolnej 155 m., Żółkiewskiej 106 m., Leona 
Sapiehy 340 m., na Podzamczu 128 m., tudzież 
zasklepiono 157 metrów Pasieczki przy ulicy 
Kochanowskiego.

Pod koniec posiedzenia składali komisarze 
dzielnic raporty z tygodniowej czynności i pise­
mne sprawozdania do rad. sekretarza magistratu 
p. Ostrowskiego.

Nowa fundacja, p. Józef Kalikst Ignacy 
Hohendorf, właściciel dóbr Szutromińee pow Za- 
leszczyskiego postanowił zapisać cały swój ma­
jątek t. j. Szutromińee z żywym i martwym in­
wentarzem i sumę sto pięćdziesiąć tysięcy złr. 
w listach zastawnych towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na założenie wyższej szkoły rolniczej 
w Szutrormńcaeh, fundacji swego imienia. Zada­
niem wyższej szkoły rolniczej byłoby podniesie­
nie rolnictwa w naszym Kiaju, do czego przy­
czyniłoby się nie tylko wyształcenie rolników, 
ale także prowadzenie wzorowego gospodarstwa 
w Szutromińcach. Majątek cen nie może być pod 
żadnym .warunkiem sprzedany, zamieniony, lub 
vrydzierżawiony, lecz po wieczne czasy pozostać 
ma w zarządzie kuratorji i pod egidą namiest­
nictwa. (iłos doradczy we wszystkich spraw ach 
dotyczących zarządu będzie miało galicyjskie to­
warzystwo gospodarskie, z którem wspólnie przy­
stąpi namiestnictwo do ułożenia statutu iunda- 
cyjnego, aby gu następnie w przeciąga sześciu 
miesięcy fundatorowi przedstawić. Fundacja ma 
wejść w życie najpóźniej w lu  lat po śmierci 
fundatora.

Smacznego. Komisja sanitarna, która zapro­
wadza wszędzie możliwe porządki w naszem 
mieście, nie dotarła jeszcze widocznie do fabry­
ki wody sodowej Mayera Zieglera przy ulicy 
Słonecznej Nr. 13, bo nie podobna sobie wy­
obrazić, ażeby woda fabrykowana wśród różnych 
nieczystości przez dwóch brudnych obdartusów, 
mogła w obecnych czasach bezkarnie podawaną 
być spragnionym tłumom jako chłodnik.

Pomnik. Pan R Lewandowski wykończył 
pomnik dla ś. p. Włodzimierza Barwiiiskiego. 
Pomnik wkrótce stanie na Łyczakowskim cmen­
tarzu.

Na uniwersytet lwowski uczęszczało "  ze- 
szłem półroczu 1193 uczniów. Z tej cyfry było 
802 Polaków, 385 Rusinów, 4 Niemców, 1 Wę­
gier i 1 Bułgar.

Niepotrzebny alarm. Gdy pożar wybuchnie 
na wsi lub w małej mieścinie, biją we dzwony 
lub trąbią, aby zwołać na ratunek straż ocho­
tniczą, a jeżeli jej nie ma, to policjantów gmin­
nych i chętnych mieszkańców do akcji obronnej 
wzywają. Podobnie dzieje sń  we Lwowie, Zapali 
się lada szopa )ub komórka, biją w dzwon alar­
mowy i tysiące gapiów spieszy za znakiem dziel­
nicy |  szkoda, że jeszcze tak zwani posiepaki nie 
pędzą pauprów z całego miasta, celem wywoła­
nia większego zbiegowiska. W mieście lnająoem 
straż pożarną miejską jest to wprost śmiesznem, 
a co najmiej bezcelowem. Gdzieindziej, mogłaby 
płonąć cała dzielnica, a jednak ratunek odbywa 
się bez popłochu, wśród ciszy głębokiej i lu­
dność miasta ufna dzielności straży, śpi spo­
kojnie; tutaj nic me obejdzie się bez »szopki*, 
1 jakiż cel ma podobne alarmowanie miasta ? 
Fachowo zapatrując się, nie można liczyć na 
sukurs straży ochotniczej, gdyż la me jest od­
powiednio uzdolnioną i zazwyczaj przeszkadza 
akcji ratunkowej, przybywa do pożaru bez przy- 
borów, lecz po cywilnemu, gdyż składa się za­
zwyczaj z czeladników', którzy w chwili wybuchu 
pożaru zaledwie mają czas ubrać się w ładne 
opaski, a oprócz tego traci linansowo, jako 
sfera robotnicza.

Gdzieindziej mieszkańcy śpią spokojnie, je­
dnakże telefony i automaty alarmują tylko tych, 
którzy niezbędnie są potrzebni. We Lwowie alar­
muje się całe miasto, aby pościągaó konie do 
ratusza. 1 nato byłby sposób. Od czegóż są te­
lefony w komisarjaiuch lub w budynkach prywa­
tnych ? W ratuszu pełni służbę pożarową kilka 
par koni tramwajowych, nędznych i zmi zer ma­
łych wskutek ciężkiej pracy — to wystarczy do 
wyruszenia pierwszego, tak zwanego z krakow­
ska estrego pogotowia, a resztę par koni mo- 
żnaby sprowadzić bardzo łatwo, gdyby na pogo­
towiu, w najgorszym razie, stał osiodłany koń 
i jeździec do rozporządzenia, który po spełnieniu 
swej czynności mógłby następnie kontrolować 
dowóz wody. — Zapaliła się słoma w szopie 
głównego szpitala krajowego, ogień stłumiła nasza 
dzielna straż pożarna, gapiów i bezrozumnych 
krytyków było tysiące, niebyło jednakże rąk do 
pracy.

Beczka Danaidów. Podczas onegdajszego 
pożaru w magazynie szpitalnym przy ul. Pija­
rów byliśmy świadkami arcykomicznej sceny. 
Komenda artylerji wysłała na miejsce pożaru 
dwie beczki wozowe, jako sukurs dla miejskiej 
straży pożarnej. Dzielni synowie Marsa jak 
mrówki obsiedli beczkowóz, zajechali pod zbior­
niki wody na ulicy św. Piotra i Pawła i po­
częli napełniać swoją beczkę. Beczka atoli była 
rozbitą, obręcze na niej latały i dzwoniły, po­
większając tylko i tak zbyt wielki alarm wieży 
ratuszowej. Nic dziwnego, że gdy dojechali do 
uliczki prowadzącej ku płonącemu magazynowi, 
beczka była próżną... Jej głuche dudnienie po 
kamiennym bruku zastanowiło kaprala. H alt!  
rozległa się groźna komenda. Kapral otwiera 
wieko, wsadził głowę do beczki i -  zaklął od 
wszystkich djabłów. Z wnętrza beczki odpowie­
działo mu głuche, brzękliwe echo. Była to fa­
talna i trudna sytuacja i należało zasięgnąć ra­
dy wyższego. Panie Jircr, m tlduju  posłusznie 
co woda z  beczki uyćkła  l  Pan firer wy­
trzeszczył oczy, wyrecytował cały zasób zna­
nych mu przekleństw i krzyknął. Z  wodą. albo 
bez —  to je  W u rs t! furw erts do ognia 1

I zajechali z pustą beczką przed płonący 
magazyn.

Towarzystwo bratniej pomocy słucha- 
chaczów wszechnicy lwowskiej uprasza nas o 
umieszczenie następującego pisma :

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy słu­
chaczów Wszechnicy Lwowskiej podaje do po­
wszechnej wiadomości, że wszelkie zgłoszenia 
lekcyj w miejscu lub na prowincję, jako też 
mundantury, koncypientury, dyurna, przyjmuje 
w Biórze Towarzystwa komisja lekcyjna, Rynek 
1. 36  II. p.

Wydziai Towarzystwa ma niepłonną nadzie­
ję, że szanowni oferenci jak dotychczas, tak i 
nadal zechcą zgłoszenia swe podawać do To­
warzystwa Bratniej Pomocy.

Instytucja taka , jaką jest »Towarzystwo 
Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy Lwo­
wskiej* zasługuje na poparcie jak najgorętsze 
ze strony szerszych kół społeczeństwa, bo jest 
jedyną, która może przyjść z pomocą biednej 
kształcącej się młodzieży. Poparcie jej zależy 
jedynie od tych, którzy choć w części pomódz 
chcą ubogim akademikom i podnieść ich z klę­
ski materyalnej, która zwłaszcza w tym roku 
rozgościła się wśród młodzieży i dotkliwie uczu- 
wać się jej daje.

Na szanowne zgłoszenia Wydział Towarzy­
stwa podaje kandydatów jedynie odpowiednich 
i zdolnych, którzy w zupełności odpowiedzą swe­
mu zadaniu. Wszelkie zgłoszenia uprasza Wy­
dział Towarzystwa przesyłać pod adresem I »Do 
komisji lekcyjnej Towarzystwa Bratniej pomo­
cy*, Rynek 1. 36 II. p.

Walne Zgrumadzenie Kółek rolniczych
zapowiedziane na 5 i 6 października L. r. od­
będzie się wedle ogłoszonego porządku dzien­
nego nie w Krakowie ale we Lwowie.

Szkoła ludowa imienia M. Szuszkiewicza
przeniesioną została z dotychczasowego budynku 
przy ulicy Skarbkowskiej do budynku partero­
wego pod 1. 19 ulica Gródecka, gdzie była po­
mieszczoną szkoła męska im. Konarskiego.

Ksiądz iozef Gocki, dotychczasowy kate­
cheta szkoły św. Anny, został mianowany kate­
chetą przy szkole im. M. Szaszkiewicza.

Rzetelny znalazca, P Olszewski, syn kon­
trolera pocztowego, znalazłszy wczoraj na rogu 
ulicy Akademickiej pugilares z kwotą 7 złr. zło-* 
żył go w dyrekcji policji.

Eksplozja benzyny, w mieszkaniu Sabiny 
Kosowskiej, praczki rękawiczek, pod 1. 8 ul. 
Kurkowa wybuchła wczoraj około godziny pierw­
szej po południu benzyna we flaszce stojącej na 
stole. W jeduej ciiwni cała kuchnia stanęła 
w płomieniach i znajdujące się w tejże osoby 
a mianowicie Sabina Kosowska, jej dziewięcio­
letnia córeczka Marja, szwaczka Katarzyna Sauer 
i dwie służące doznały tak ciężkiego poparzenia, 
iż życiu ich zagraża poważne niebezpieczeństwo.

Wypadek Z naftą. Hersch Metzger, kelner, 
zapalając wczoraj w szynku lampę, wywrócił 
takową i poparzył sobie piersi, wskutek czego 
odstawiono gu do szpitala powszechnego.

Przejechanie. Konstanty Łopatka, woźnica 
budowniczego p. Kuźniewicza, bedac w stanie 
podpitym wjechał wczoraj po południu przy uli­
cy Rzeźnickiej na chodnik, potrącił małą dzie­
wczynkę : przejechał trzyletniego chłopaka Sta­
nisława Dembskiego. Podpitego woźnicę odsta­
wiono do aresztów miejskich.

Wypadek. Koń dorożkarza Jurka Sulima 
uderzył kopytem przechodzącą dziewczynę skle­
pową i skaleczył ją  w czoło.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy budowie 
młyna parowego pod 1. o2 przy ul. Janowskiej 
stanął murarz Antoni Skomorowski na belce, 
chcąc wybić otwór w murze na drugiem piętrze, 
tak nieszczęśliwie, iż spadł z drugiego piętra i 
potłukł się. Potłuczonego murarza odwieziono 
do szpitala powszechnego.

Nagła Śmierć. Wacław br. Beulwitz, dyje- 
tarjusz namiestnictwa, lat 44, zmarł wczoraj 
w swem mieszkaniu nagle, prawdopodobnie na 
udar sercowy. Nieboszczyk jako ranny w bitwie 
pod Kóniggralzem w r. 1866 pobierał miesię­
czną zapomogę z fundacji Marji Teresy.

Zmarli. Jan Justian, kupiec i obywatel m. 
Lwowa, zmarł dnia 15 b. m. przeżywszy lat 41. 
Ksawera z Jaśkiewiczów Wermuth, zmarła dnia 
16 b. m. przeżywszy lat 81.

Śmiertelność we Lwowie w sierpniu 1892, 
na podstawie protokółu »kancelarji śmiertelno­
ści* : W śródmieściu zmarło 10 chrześcijan i 9 
żydów; w 1. dzielnicy 42 chrześcijan, 1 izraelita; 
w 11. dzielnicy 42 cńrześcijan, 23 żydów ; w lii. 
dzielnicy 7 chrześcijan, 19 żydów; w IV. dziel­
nicy 13 chrześcijan. W szpitalach śmiertelność 
przedstawia się w sposób następujący: szpital 
powszechny 73 chrześcijan, 7 żydów; szpital 
wojskowy 7 chrześcijan; szpital SS. Miłosierdzia 
6 chrześcijan; szpital żydowski 6 żydów; w przy­
tuliskach i domach karnych 7 chrzesejan. (̂ Ogó­
łem zmarło 207 chrześcijan i 65 żydów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyznanie 
otrzymamy niżej podane cytry:

■Wiek Płeć Wyznanie
męz żeń. chrz. mojż.

0 — 1 I55 43 68 30
1—  5 23 17 29 11
5— 10. 4 4 7 1

10— 15 9 3 6 1
20—60 45 31 62 14
nad 60 16 22 31 7

Razem 152 120 207 65
Pod względem zajęcia zmarłych wypada:
Na gospodarstwo rolne 1, przemysł ręko­

dzielniczy i fabryczny 60, handel i komunikacje 
25, wyrobnictwo dzienne 57, zawody umysłowe 
13, wojskowość 8, służbę osobistą i publiczną 87, 
kapitalistów, właścicieli domów i osoby bez spe­
cjalnego zajęcia 6, osoby, utrzymywane kosztem 
publicznym, i osoby zajęć nieznanych 15.

Poniżej podajemy zestawienie, które wyka­
zuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry, podane w nawiasach, oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej­
muje wypadki śmiertelności u dzieci od urodze­
nia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność po­
wyżej 5 lat.

Brak sił żywotnych 6 (6—0). Ospa 17 
(12—5). Płonica 7 (3—4). Odra 1 (1— 0). 
Krztusiec 2 (2—0). Drgawka 12 (1 2 -0 ) . Dła­
wiec 5 (4— 1). Dyfterja 1 (1—0). Wodogłowie 
4 (4—0) Zapalenie mózgu 14 (8—6). Udar 3 
(0— 3). Zapalenie przewodu oddechowego 22 
(12— 10). Nieżyt płuc i oskrzeli 1 (1— 0). Gru­
źlica 43 (7 — 36). Durzyca 1 (0— 1). Nieżyt żo­
łądka 54 (5 1 -3 ) .  Zapalenie kiszek 5 (2—3). 
Czerwonka 2 (1— 1). Cholera nostras 1 (1—0). 
Choroba Brighta 1 (1— 0). Zapalenie nerek 4 
(1—3). Puchlina 0 (0—0). Rak 6 ( 0 - 6 ) .  
Zołzy 1 (1—0). Wada serca 6 (0—6). Ro­
zedma płuc 3 (0— 3). Uwiąd schyłkowy 19 
(0--19). Śncierć gwałtowna 8 (0—8). Inne cho­
roby 22 (8—14).

Według wykazu protokółu śmiertelności, było 
w liczbie zmarłych obcych 74, tutejszych zaś 
198 ; razem 272.

Kronika prowincjonalna.

—  W Drohobyczu przy zwiedzaniu tutej­
szych Jokali fryzjerskich skazał na grzywnę in­
spektor sanitarny, dr. Barzycki, wozystkich wła­
ścicieli żydów za niecldujstwo. Jestto dla lwów* 
skiego Magistratu przykład pouczający.

=  W Tarnopolu odbędzie się dzisiaj walne 
zgromadzenie członków filji towarzystwa »Pro- 
świty*.

— W Żółkwi odbędzie się z końcem bm. 
ruskie przedstawienie amatorskie. Odegranym 
zostanie znany dramat Ibsena »Wróg ludu«. 
Dochód przeznaczono na cele dobroczynne.

=  W /utkwi zamierzają okoliczni Rusini 
założyć ruskie towarzystwo polityczne. W tym 
celu odbyło się walne zebranie członków-za- 
łożyeieli, którzy wybrali prowizoryczny wydział. 
W skład tego wydziału weszli adwokat dr. 
Michał Korol, moskalofil, jako przewodniczący, 
ksiądz Budzynowski, jako zastępca przewodni­
czącego, dr. S. Drzymulik, jako kasjer, a ksiądz 
Radecki, jako sekretarz.

Kronika bukowińska.

* P. Fryderyk Langenhan, dyrektor buko­
wińskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
podał się do dymisji i otrzymał takową

* W Czerniowcucb dnia 12 b. m. odbyło 
się w sali sejmowej zapuw: edziane zebranie 
właścicieli i dzierżawców gorzelń, całej niemal 
Bukowiny.

Celem obrad było — jak zresztą wiado­
mo —  obmyślenie środków zaradczych, prze­
ciwko ewentualnym nadużyciom ludzi złej wo­
li — (jak to ostatnie wypadki dowodnie stwier­
dziły), oraz zmiana wadliwej ustawy, która pra­
widłowy rozwój gorzelnictwa utrudnia. Po ży­
wych i wyczerpujących debatach, zgromadzeni 
uchwalili wnieść odnośną petycję do Sejmu, 
oraz wręczyć odpowiednie memorandum prezy­
dentowi kraju.

W końcu na wniosek pana Krzysztofa ALra- 
liamowicza postanowiono podobne memorandum 
wystosować do ministra finasów, a wręczenie 
tegoż powierzyć deputacji złożonej ze wszystkich 
posłów bukowińskich do Rady państwa.

* W Dawidestje znaleziono w rowach for- 
tecznych trupa mężczyzny zmienionego do me- 
poznania. Dopiero po ubiorze wykazało się, że 
zamordowanym jest wieśniak tamtejszy Wasyl 
Bewczyk. Sprawców mordu, pomimo wdrożonego 
śledztwa, dotychczas nic ujęto.

* O zdziczeniu ludu na Bukowinie dałoby 
się wiole napisać. Nie ina dnia, aby dzienniki 
nie donosiły bądżto c samobójstwie, bądź też 
o zabójstwie popełnionem w granicach kraju. 
Bukowiner Nachrichten donoszą znowu że w 
Kocmanie dwóch chłopaków napadło na dwóch 
towarzyszy i rak ich pobili, źe jeden z nich wy­
zionął ducha na miejscu a drugi leży w niebez­
pieczeństwie życia. Sprawców uwięziono.

K o n k u r s y .

Celem zabezpieczenia wiktu szpitalnego, pra­
nia i naprawy bielizny dla szpitalów wojsko­
wych w Przemyślu, Samborze i Sanoku na rok 
1893 odbędzie się 10 i 11 października b. r. 
o godzinie 11 przed południem w Inlendantu- 
rze 10 korpusu w Przemyślu, otwarcie ofert 
zgłaszających się przedsiębiorców.

r,— ~  r —

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  l? fy v r ze łn ia .

Hotel Warszawski. M. Bogacki z Markąwy, 
J. Czachurski z Krzemieniec, K. Cwaklenski 
z Łańcuta, R. De-Lens z Łuczycz, D. Fabry 
z Kosina, M. Grottger z Husowa, K. Hubaczek 
z Leżajska, M. Łukasiewicz z Stanisławowa, A. 
Huret, C. Taussig, L. Pissinger i J. Reif 
z Wiednia.

Pamiątki, zbiury i osobliwości Lwowa.
M u z e u m  l a i i k h d u  n a r o d o w e g o  i m i e ­

n i a  O s s o l i ń s k i c h  otw arte we w torek i p ią ­
tek  od godziny 10-tej <to l-sz e j przed południem  
i od 3-c ’ej do 5-tej po po łudniu . W stęp  wolny.

Muzeum  im ienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy T ea tra ln ej 1. 18, o tw arte d ia  publiczuości 
w św ięta  i n iedziele od godziny 10-tej io 11-tej, 
w środę i sobotę od godziuy 11-tej do 3 -eie j. — 
W stęp wolny.

Hieustajęca wystaw a sztuk pięknych,
plau sw D ucha l. Ili, 1. p ię tro , w dawnym lokalu, 
o tw arta  codzieuoie od godziuy ll)-tej do 4-te, 
po południu. — W stęp w dn i pow szednie 30 et. 
w uiedzieie i św ięta  15 ct.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  o tw arta  co- 
dzieiim e z wyjątkiem  du i fe rm ln y ch .

 -------------



K Uf tt J E R  P O L S K I

Łrowka Krakowska.

*
Kalendarzyk :abai 1 zebrań publicznyoh.

Niedziela 18 września.
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południa koncert muzyKi 

wojskowej w parka Krakowskim
O godzinie 7-mej wie.zorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Kościuszko pod Ra­
cławicami* Anczyca.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekouomiczuego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po- 

muaża własny majątek

Cholers w Kranówie. Na ostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej oświadczył fizyk miej­
ski dr. Bnszek, ze smutne widmo cholery zbli 
ża sie do biam miasta. Sło va te nie były 
bynajmniej powiedziane na wiatr, albowiem 
jnż od dłuższego czasu pojawiające się w szpi- 
taln św Łazarza wyDadki chorób z objawami 
cholerycraemi a z śmiertelnym końcem zwró­
ciły na siebie baczniejszą nwagę kilku leka­
rzy, bez ujemne wyniki badań w laburatorjum 
bakterio!ogicznem usunęły podejrzenia. Pr/.ed 
sześciu dniami oświadczył zajmujący się w 
szpitalu św. ŁLzarza badaniami bakterjologi- 
cznemi lekarz, ze prawdcpodobieństwo istnie­
nia w Krakowie cholery azjatyckiej jest bar- 
dr.o wielkie.

Dnia 15 b. m. przywieziono do szpitala cho­
rego Andrzeja Gibka, wyrobnika kolei półno­
cnej, z nadzwyczaj silnemi objawami cho­
lery

Dnia 16 b. m. przybyła do szpitala Fran­
ciszka Hoblows z Podgórza z ciężkiemi obja­
wami cholery azjatyckiej.

Dnia 17 b. m rano przywieziono strażnika 
z rogatki grzegórzeckiej z pcdobnemi obja­
wami.

Tegoż dnia zasłabła ciężko wśród objawów 
cholerycznych praczka szpitalna Wintorja Gi- 
za, która prała nie drsynfckcjonowaną bieliznę 
posłngaozki szpitalnej Zofii Oczko, która ob 
słngiwala zmarłą wśród objawów cholerycznych 
Windiczankę z Podgórza i sama przez dwa 
dni cierpią * wśród objawów cholerycznych, 
lecz obecnie ma się lepiej.

Mikroskopowe badanie dejekcyj chorego An 
drzeja Gibka, przedsięwzięte przez dra Blattei 
sa młodszego wydało reznltat dodatni, albo­
wiem wykryło prątki przecinkowe.

Takiż reznltat wydało badanie bakterjologi- 
czne wykonane przez wymienionego lekaiza 
na detekcjach Gibka i Hoblowej.

P r .f dr Obaliński wysłał dnia 17 b m. 
rano do dyrekcji szpitala św. Łazarza nastę­
pującą rezolucję:

„K ilk u n as tu  le k a rz y , zgrom adzonych  na 
moim oddziele uznało , iż p rzedsięw zię te  p rzez  
d ra  B la tte is a  badan ia  m ikroskopow e i b a k te ­
rio log iczne  s tw ie rd z iły  is tn ien ie  n choregu 
G ibka cbo iery  az ja ty c k ie j. Upraszam tedy  
Ś w ie tn ą  D yrekc ję  o p rzedsięw zięcie  odpow ie­
dnich środków * itd

Istnieje rozporządzenie władz rządowych, 
aby o każdym podejrzanym wypadku słabości 
donoszono Namiestnictwu. Wobec tego dyrek­
cja bzpitala św. Łazarza zapewne.już przed 
seeśMn dniami uwiadomiła (?) odnośne w-ad.e o 
niepokojących wynikach badań ’ednego z le 
korzy szpitalnych.

Z chorych przywiezionych do szpitala w 
ostatnim czasie żyją wszyscy, dzięki troskli 
wej opiece mieszkających tam stale lekarzy.

Obecność groźnego gościa w Krak- wie nic 
powinna nas zbytnio niepokoić, ponieważ do 
tej pory cholera azjatycka występnje jedynie 
sporadycznie, z czego nie wyn.ka jeszcze, że 
zamieni się w epidemję. Wiadomo bowiem, że 
w Berlin e pos.czególne wypadki cholery azja­
tyckiej już dawno stwierdzono a epidemji do 
tej pory jeszcze tam n<e ma

Bądź co bądź jak największa ostrożność 
jest wskazana. Frzedewszystkiem powinien 
magistrat przy pomocy policji cznwaó nad 
ścisłem wykonaniem wszelkich rozporządzeń 
co du asanacji miasta. Chorych, którzy zapa­
dną na podejrzaną słabość, należy bezzwło­
cznie nmieścić w szpitalu obserwacyjnym Za­
leca nę także szybkie zorganizowanie odpo­
wiedniej służby sanitarnej, przyczem zbytnia 
oszczędność bynajmniej nie jest wskazana, 
albowiem wubec wyznauzunych obetnie dyet 
dla lekarzy cholerycznych magistrat znajdzie 
na swe usługi chyba felczerów a najwyżej do 
ktorandów

Wartoby się także zastanowić, co wypada 
nczynić ze względu, że głównego kontyngen- 
sn osób, n których zauważono objawy chole­
ryczna, dostarczyło szpitalowi św Łazarza 
Podgórze, zkąd pochodziła także osoba, któ­
ra v> szjitalu zmarła wśród objawów chole­
rycznych.

Także sekcja zwłok zmarłego na Podgórzu 
robotnika gazowni Sendora wykazała wszelkie 
objawy cholery az atyckiej.

Wszy-Izie powyższe wiadomości odebrali­
śmy ze strony kompetentnej i bezwarunkowo 
dobrze poinformowanej. Zaznaczamy nadto, że 
wśród szerokich mas lndności utwierdziło się 
przekonanie, że cholera azjatycka grasuje pod 
Krakowem, a tyłku odnośne organa sanitarne 
przez dziwny jakiś optymizm nie chcą tego 
nzaać czy też obawiają się, że przez wyja- 
wier.ie prawdy mogłyby wywoła popłoch. Ta­
kie p stępowanie nważalibyśmy stanowczo 
za cikudl we, albowiem najsmutniejsza pra 
wda mniej wywołuje popłocnn, niż nienchwy 
tne, nie da^fe cię knntralnwać ani prostiwać 
pogłos i.

Z teatru ił i i . .uiką kouu ij Fiedry (ojca) 
p. t „1’izyjacii le* jest Zofia. Koło niej obra­

ca się cały zawiązek intrygi. Kobieta młoda’ 
ładna, dowcipna, bogata jak nie trndno się 
domyśleć, jest cel6m westchnień i zabiegów 
kawalerji okolicznej. Wzdycha do Zcfli po 
swojemu baron Antenacki — typ zaroznmia- 
łego arystokraty, wzdycha Wtorkiewicz —  
dorobkiewicz czystej krwi Stara się o rękę 
hr- Czesław — człowiek młody, majętny, do­
wcipny, Kocha Zofię wreszcie Zdzisław, to- 
warrysi lat dziecinnych, Miłość Zdzisława ob­
jawia się smutkiem, pewną ekscentrycznością, 
jak konna jazda, wyjazd. Nie ćm.aly ukrywa 
swą miłość. Nie zwierza się z nią nawet przed 
swym najlepszym przyjacielem Czesławem. — 
Czesław prosi go o wybadanie Zofii, o oświad­
czenie się w jego imienin i wtedy Zdzisław 
milczy. Cierpi, lecz podejmuje się misji. O so­
bie gotów zapomnieć, miłość Bwoją wydrzeć 
z serca, by'e uszczęśliwić przyjaciela. To wy­
sokie poczucie przyjaźni u Zdzisława, ta do­
browolna rezygnacja ujmnją widza, ale po 
części zadziwiają. Brak jakoby encrgji, mę- 
zkości, pewności w siebie obniża cokolwiek pie­
destał, na którym antor chciał postawić Zdzi­
sława. Skromność jest do wytłumaczenia, ale 
brak Wiary w siebie n mężczyzny równa się... 
niedołęztwn.

Dla przyjaźni Zdzisław miałby d> ść czasn 
wyrzec Się Zofii, ale wtedy gdyby się prze­
konał o wzajemności uczuć Zofii dla Czesła 
wa. Rezygnować zawczasu —  to zakrawa 
l!vchę na manjactwo.

Wyraźniej o wiele kreśli się postać Czesła­
wa — zaparcie s*ę miłości w chwili, gdy do­
wiaduje Bię o afektach dla Zdzisława — jest 
wyniosłem, ale i męzkiem zarazem. Zbytnią 
natomiast śmiałość posiadają dwaj charaktery­
styczni amanci: bar. Antenacki i Wtorkie 
wkz. Śmiałość tę jednak łatwo wytłumaczyć. 
Pierwszy dumny ze swego urodzenia, wierzą 
cy szczerze, że drzewo jego genealogiczne 
ogromem swym zaimponnje Zofii, arngi pewny, 
że brzęk złota wystarcza za wszelką pieśń 
miłosną — rzucają się na kolana i wyznają 
miłość.

Urodzenie i pieniądz dają pewność siebie. 
Pr/.ekonanani są też o swem zwycięstwie bar- 
ron i dorobkiewicz.

Niemałą rolę odgrywa w „Przyjaciołach* 
panna Bobinś — dawniej bona, dziś towa­
rzyszka Zufii. Typ to wesołej, podstarzałej 
panny, z nieodłączną pewnością siebie, z wia­
rą ze mężczyźni za nią szaleją, i z nieodłą 
czną natarczywością we wmawiania w nich 
nczuć Piotr Chmielowski, pisząc stndjnm, a 
właściwie odczyt „O kobietach Fredry (ojca)*, 
porównywa pannę Bobinć do Małgorzaty (Cio 
tunia), dodaje, że różni się od Małgorzaty 
tern, że „lubo wszystko w Polsce mieni bar 
barzyńskiem, lnbo narzeka na pobyt w na­
szym kra n, opuszczać go przecież nie my­
śli*.

Epizodycznemi figurami świetnie naszkico­
wanymi w „Przyjaciołach* są Smakosz i Krup- 
koweki Jeden i dtngi, choć każdy w swój 
sposób, należą do gnlerji tych typów, które 
nigdy się nie przestarzeją, a zawsze ze śmie­
chem serdecznym (Smakosz) i mile (Krnpkow- 
ski) witani będą.

Zofia jest typem Kobiety salonowej, zręcznie 
lawirującej wśiód sytnacji, które jej pozycja 
i wiek narzucają. Fewien odcień kokieterji 
nie jest jej obcym. Lnbi być otaczaną, ado­
rowaną. lnbi się bawić. Gościnną jest bardzo 
Od pierwszej jednak chwili wejścia na scenę, 
pewien niepokój i rozdrażnienie cechuje za­
chowanie się Zofii. Śmieje się ale nieszczerze. 
Pragnie rozrywek, ale w dobranem kółkn. 
Postanawia i odwołuje. Wszystko to robi bar­
dzo zręcznie, bardzo ładnie, z kokieterją na­
wet, ale dość widocznie Żjrwa z natnry, rn 
chy ma prędkie, energiczne. Utrata równowa­
gi tern widoczniejszą się staje, czem miłość 
dla Zdzisława przybiera wyraźniejsze kontu- 
ry. Kryje silnie swą miłość —> z godnością 
kobiety, ale w chwili, gdy się dowiaduje o 
rzekomej m łuści Zdzisława dl* panny Bobinć, 
zapanować nad sobą nie może.

Postanawia wyjść za Czesława.
Krok to rozpaczliwy — ale lepszego na 

razie Zofia nie widzi. Po gwałtownej decyzji 
następuje refleksja. Zazdrość zaczyna nurto­
wać jej serce To czego miłość nie dokonała, 
zazdrość wywołuje.

Wyznanie miłości dla Zdzuł a. Wyznaje 
ją Zofia przed Czesławem Po nmienie ogól­
ne zakończa kemedję.

O wykonaniu „Przyjaciół' w teatrze kra­
kowskim nie można powi • zieć inaczej, jak 
że wypadło nadspodziewanie dobrze. Pani 
Siemaszków* z trndnej bardzo roli Zofii wy 
wiązała się zwycięzko Drobniejsze nsterki 
łatwo nsnaąć zdoła w przyszłości, posiadając 
wyborną dykcję i temperament sceniczny. Ra­
dzilibyśmy jej przedewszystkiem sceny uczu­
ciowe głębie i opracować. Uniknie przez to 
sztywności w ustępach, wymagających zapałn 
i większego przejęcia się.

Przepyszną gsierję tworzyli panowie : Stę- 
powski (Kłapkowski), Raszkowski (baron An­
tenacki) i p. Siemaszko (Smakosz)*

Przyjaciół (Czesława i Zdzisława) odegrali 
bez zarzntn panowie Sobiesław i Sliwicki. P. 
Rjgier jako Wtorkiewicz był w miarę pewnym 
siebie dorobkiewiczem.

Stylową panną Bobinć była pani Wolska.
Do podniesienia całości i powodzenia przy­

czyniły się wielce kostjnmy odpowiednie.
Warszawscy doliniarze. W ostatnim tygo­

dnia drobne kradzieże w teatrze i cyrke czę­
sto się powtarzały. Zaalarmowana policja, tu­
tejsza z właściwą sobie energią przystąpiła 
do wykrycia sprawców. Pusznkiwania uwień­
czone zostały pożądanym Bkntkiem. Organa 
policyjne przyłapały dwóch wyrostków Stani­
sława Aleksandra i Ignacego Tomaszewskiego, 
przybyłych z Warszawy, właśnie podczas ich 
„operacji* na parterze w teatrze. Winnych 
zamknięto w odpowiednich celach.

Żydowski fiakier Nr. 17. Za nieihlnjBtwo 
całego sprzętu jak i własnego ubrania, poli­
cja tutejsza przyaresztowała żydowskiego fia­
kra, oznaczonego liczbą 17

Bruki Bruki wielu ulic m. Krakowa gwał­
townej domagają się naprawy. Do takich w 
pie; wszym rzędzie należy nlica Mikołajska,

począwszy od Małego Rynkn, aż do planta- 
cjj. Formalne wyKoje są postrachem dla wła­
ścicieli dorożek i koni. Pęknięcie resorów lnh 
połamanie nóg końskich grozi każdej chwili.

R o c z n i c e .

W czasie pierwszego rozbioru Polski, doma­
gali się reprezentanci mocarstw zaborczych, 
aby sejm wybrał delegację, któraby sprawę 
rozbioru rozpatrzyła i Sejmowi przedłożyła. 
Reprezentantom obcych mucarstw zależało na 
temj aby taka delegacja istniała, bo łatwiej 
sobie było dać z nią radę niż z całym sejmem. 
Sejm uległ wreszcie naciskowi i delegację wy­
brał, a ta 13 września 1772 rozbiór krajn 
uznała, Sejm zaś po rozlicznych groźbach mo­
skiewskich i pruskich zatw ierdził tę pierwszą  
grabierz Polski 18 września 1773 r.

Kalendarz. Dziś: Siedmiu Boi. N. Marji 
P. i św Józeia z Kop.; jntiro. św. Jannarjn- 
sza m.

R O Z M A I T O Ś C I .

* P anna Dosne. Ponuro wygląda dzisiaj 
pałac Tbiersa, stojący na placu St. Georges, 
a niegdyś rozbrzmiewający ustawicznym gwa 
rem i życiem Pomimo to jeduak, tak bndy- 
uek sam, jak i rozległy park utrzymywaue są 
z największą Ltarannością. W ciągu dlagieh v.ie 
czorów zimowych poprzez zazdrostki smutnych 
okien, spostrzedz można blade światełko ja­
kiejś samotnej, mieszkające, tam istoty; mie­
szkanką tą jest panna Dosne, siostra żony 
zmarłego męża stann. Całe życie jej poświę 
eonem jest obecnie uczczeniu i ntrwaienm pa- 
m’ęci Thiersa. Naprzód, ona to czuwała nad 
przenoszeniem do LuUvre’a zbiorów artysty­
cznych pałacu, ona również dogląda obecnie 
budowy nagrobka, w którym niejeden szcze­
gół jej istnienie swoje zawdzięcza Dzięki jej 
7'ibiegem stanie też rychło zakład imienia 
Thiersa, mająty kształcić młodzieńców wyjąt 
kowo zdolnych, lecz pozbawionyih mienia. W 
czasie oblężenia Paryża cna była jednym z 
najbardziej czynnych członków Towarzystwa 
opiek* nad sierotami po poległych, ona ró­
wnież podała myśl instytucji „Son des chau- 
m_ eres*, mającej na celu. odbudowę domów 
zniszczonych przez Prusaków, albo przez ko­
munę.

* Ładny spacer. John Howard i małżonka 
jego o zakład, wynoszący 5.000 dolarów, pod­
jęli się obeje przestrzeń, d/.ielącą miejscowość 
Scottle w stanie Waszyngton od Chicago, 
przebyć pieszo w czasie od dnia 10 go marca 
do 8 go września. Ostatnia wiadomość o ory­
ginalnej parze, nadesłana z De Witt w sta­
nie Jcva, stwierdza, iż podróżnicy iuż dnia 
4 września sp dziewali się stanąć u celu. 
Marszruta prowadziła wzdin? kolei „Rnion- 
Pacific* i „Północno zachodniej*. Howard przez 
cały ciąg diogi toczył przed sobą taczki z 
odzieżą na zmianę i gumowym namiotem, do 
warunków zakladn howiem należał i ten, iż 
wędrowcom do żadnego nie wolno było wstę­
pować zajazdu, ale wyłącznie pod namiotem 
w ypoczyw ać. Pani Howard nosiła się w po­
dróży po luęzkn.

Ostatnia poczta.
Klub staroczeski i klnb czeskich właści­

cieli większych posiadłości uchwaliły wysłać 
delegatów na konferencję w sprawie adresu 
do Cesarza, którą zaprunoweł klub młodo- 
cze«ki. Zr strory staroczecbów wybrani zo­
stali posłowie do sejmu dr. Scholz i dr. Zak, 
i kandydat prawa Sedlak.

Z Berlina donoszą o aresztowaniu wielu 
polskich socjalistów.

Potwierdza się wiadomość, że rząd pruski 
przedstawi sejmowi projekt noweli wyborczej. 
Nie chodzi przecież o zasadniczą reformę sy­
stemu wyborczego, który przewagę zapewnia 
kapitalistom, lecz tylko o usunięcie jm; in, 
które spowodowała reforma podatkowa Mi- 
qnel’a.

Korespondent Kolnisehe Zeitung  intervie 
wowal Jacobsohna. Jacobsohn oświadczył, ii  
w ręku rządu bułgarskiego znajdują się do 
stateczne dowody anten tyczu ości dokumentów 
Swobody. Posiada rząd bułgarski odpisy, 
akta autentyczne z podpisami Kaulbarsa i 
Hitrowa, spis 230 numerów rosyjskiego taj­
nego archiwnm, klucz do czytania rosyjskich 
depesz szyfrowanych i szyfrowane depćsze 
dyrektora aeiatyckiego departamentu do po­
słów rosyjskich w Turcji, Serbii i Rumunii

O sobie samym dodał Tacobsohu, iż jnż 
w 1886 r., będc,3 w Ruszczukn dragomanem 
rosyjskiego koneulatn zrobił wiele odpisów 
z aktów ruszczuckich, aż do 1891 r. dopeł­
niał je w Bikareszcie, irótko zaś przed od­
jazdem do Bułgąrji wykradł z archiwów wiele 
oryginałów W c ągn podróży z Londynu do 
Sofii towarzyszyli Jucobsohnowi nieustannie 
dwaj detektywi rosyjscy, którzy go widocznie 
zamierzali aresztować w Serbii

Rt.utrrS Office donosi z Bombaju, iż emir 
Afganistan! odpowiedział na notę rządu in ­
dyjskiego z 27 sierpnia 1892 r. w sprawie 
ajentów nadgranicznych. Eirir godzi się na 
odwołanie ajentów z nadgraidey ndy.skiej, 
którzy podburzali krajowców przeciw rządo­
wi W. Brytanii.

T E L E G R A M Y .

D n i a  18 w r z e ś n ia .

G rac. Sejm styryjski został odroczony.

Śmierć kardynała Howarda
L on d yn . Kardynał H o w a r d  zmarł w 

Bn ghton.

Cholera.
H am burg. 16 b. m zmarło 136 osób ns. 

cholerę azjatycką zasłabło osób 276
Spaudan. Stwierdzono pojawienie się cho­

lery azjatyckiej.
W ej m ar. Zaszedł tu wypadek cholery a- 

zjatyckiej.
P a ry ż . Zasłabło osób 39, zmarło 19.
R o n en . Zmarło osób 3.
H&rrc Zasłabło rfsób 9, zmarło 5.

P r z y je ch a li do K rakow a.
Dnia 16 wrześiud.

Grana Hotel. Max Cohn, Lup. z Bralina. — W ło ­
dzimierz PilińsLi, ad w. z Rzeszowa. — tle a r  hr. Prę- 
dowski z Florencji.

Ho'el SasH. Erazm  O bniński, obyw. z Podola ro ­
syjskiego. — Samuel R osentbal. kup. z B e rn a .— Jó­
zef Haller, właść. dóbr z O br'bszczyznv.

Hotel Drezdeński. Elżbieta H am burger, obywatelka 
z Granicy. — Zofia O łtarzew ska, żona asessora  ko- 
leg. z gub. Kijowskiej. — Henryk Rappe, radca sądu 
z Sam bora.

Hotel pod „ftóią*. Jadw iga Elknerowa, obywatelka 
z Jaw orze-Ernsdorf. — Dr. Edm und Kowalski, lekarz 
z ks. Poznańskiego. — Alfons Kalski, obyw. z W oj- 
now (Ks, Poznańskiej. — Juliusz Nowakowski, urzę­
dnik ze Lwowa. — Jozefa Słowikowska, żona inż. 
z Będzina.

Hotel Europejski. Dr. Szymon Jaszczyński, lekarz 
z Brodów.

Hotel Polski. Maria Kuśmińska, żona doktora  z Mie­
chowa.

Hotel Kleina. Dr. T eodor Aleksandrowicz z W ie­
dnia.

Hotel Londyński. L eon Frankel, kupiec z Tarno­
pola.

NADKfcJLANh

( Rubryka Nadesłane nie. pochodzi od Re­
dakcji, która też za m ą odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

Z dniem 1-go października wracam do 
Krakowa i nadal dawać będę lekcje w ję- 
Byk>i wykładowym polskim lub francuskim. 
Panienki kształcące się ua nauczycielki, mogą 
brać udział w kursach zbiorowych jako przy­
gotowanie do egzaminów z języka francu­
skiego do krajowych szkól wydziałowych.

Marja Piechocka
* ®  (i !) ucz, Hotelu Lambert

(law. słuchacz. Sorbony
Łazienna 5.

D i |  S .  S k o b e l
donosi niniejszem

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych i wener. od 

godziny 2 do 5. 
Rynek główny, Nr. 23, II. p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i Spółki). 922(4-12)

W illa w Szczawnicy
w  g ó r n y m  z a k ł a d z i e

obok no??o zbudow anego k ośoio łs i  p lebanii 
jest z wolnej ręk i

d o  sp rz e d a n ia .
lub na zamianę kamienicy w Kra­

kowie.
illa ta składa się ze suchego murowa­

nego parteru o 5 pokojach, 1 gabinecie, 1 
werandzie oszklonej, 2 kuchni, 4 piwnic, 1 re- 
misv z pokoikiem i składem materjałów. 
Pierwsze i drugie piętro składa się po 14 po­
koi gościnnych, zupełnie hotelowo urządzo­
nych. Ogród przy tej realności kwiatowy 
i warzywny 712Q  sążni; o 1 studni, i 1 al­
tanie i inspektów. Realność ta przez otwar­
cie nowego kościoła, ma dwa fronty, na­
biera podwójną wartośó, na froncie ku ko­
ściołowi można kramy bazarowe postawió. 
Realność ta jest w dobrym stanie, nao­
koło drzewami szpilkowemi obsadzona, po­
siada prawo przez 10 lat wolnego p datku, 
z najpiękniejszym widokiem i w najz.lrowo- 
tniejszem położenru.

P r z e c ię t n y  d o c h ó d  8  d o  1 0 ^ .
Bliższą wiadomość udzieli Administracja 

Kutje.ru Polskiego w Krakowie. 95(3(1-4)

ODEZWA
do bezdzietnych pad galicyjskich.
Podupadła rodzina szlachecka pozbawiona 

wszelkich środków, n-e będąc zatem w stanie 
w y ch o w a ć  fu o ja  6 l e t ni ą  có r e c zk ę , 
udaje się z prośbą do lit iści wy eh bezdzietnych 
Pań i blaga o p r z y ję c ie  na w y ch o w a n ie  
tej dziewczynki; jest ona przyjemnej powie­
rzchowności, zdolnn do nauki, umie już czytać 
rachować i trochę pisać. Prosimy adresować 
łaskawe oferty poste restante K rak ów , D. 
F. 7.5. 946(2-3)

Stanisław  Ochmańskii
nauczyciel muzyki

udziela lekcyj gry na forte­
pianie oraz nauk- harmonii 

niżazej i wyższej. 
Bliższa wiadomość: Kra­

ków, Plac Marjacki, Nr. o. 
II. piętro. 951(1-4)

co
£

STEFAN FRÓHLIOH
RYTOWNIK (Grayeur)

ma zaszczyt zawiadomić Sz. PabL, 11 otworzył rój 
ZAKŁAD RYTOWNICZY

w Ryaku głów nyn, linia A B, I. 39,
w sk lep ie  Wgo L im an o w sk ieg u , z e g a rm is trza , 

obok handlu papieru Wgo J. F. Fischera
Wykonuje wszelkie pieczęcie dla urzędów, gmin, pa­
rad], kancelaryj adwokackich i notarialnych, bibliotek 

lakotoź 1 lnnycb korporacyj.
R y tu je  na  z locie , e reb rze , s ta li , m o siąd zu , 
m iedzi i ko śc i s ło n io w ej, j a k  rów nieŁ  nc. d ro ­

g ich  k am ien iach .
P o s ia d a m  w ła s n ą  P ra c o w n ię

PIECZĄTEK KAUCZUKOW YCH,
wylconująo UYowt w 24 godzinach podług najno- 

w.-Bych w.-orów aagrmnioznyoh.
C E N Y  N A D E R  U M IA R K O W A N E .

Porębski i Zimler
Kraków, Ryaek l. 8.

polecają: 862(29 100)

towary liajlepfzyuh gatunków m 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych.
CERY UMIARKOWANE.

Dr. W łady$iaw H arajeiicz
b. aekundarjuHz prof. Madurowicza, specja­

lista chorób niewicfoioh,

ordynce codziennie od 2 - i  popołudniu.
D la  u b o g ich  ch o ry ch  od 8  — 9  ran o  

1792(10 io) b ezp ła tn ie .

Ulica Podwale Nr. 14 parter.

atki higieniozne nieklejone 
jedyne w kraju

z fab ry k i

S. Wierusz Nieinojcwskiegi
O R Z E C Z E N IE  

aboratorjom chemicznego Król. stoł. m. Lwowa.

oS. °  m jo Ł

- I  
» .

e  ^  o S

* £■es

L. 19148/1892.
Do pana 

S te iina  Wlurusz N lenejcw eaiefe
fabrykanta tu ek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19118 zbadałem na­
desłany przez pana pap.er cygara ,a 
wy, oznaczony w idnym  napi em „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta­
kowy me zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu p cp jo ' >w 
jak i wydobywających siedy^iow od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom higienicznym 
Z miejskiego taboratoijum chem 

cznego
W id/.ano w prezydium Magistratu 

Mouhnackl w r.
Lwów d. 30 marca T892 r.

Dr. M. D. Wasewlcz w. r.
zaprzysięgły i •hraniK miejski i sądowy.

u
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O 09 
« * 
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Do nabycia w sklepach S W IKIemojOW- 
Skiego WJ Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6 ;p Krakowie Sukiennice- J8, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do Lażdego pudełka tutek zaopa*rzonego firmą

S. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
łooratoijum  chem Lról m. Lwowa.

!!W ażne d la Panów !!
Inż nadszedł świeży transport n ą jn o w u y o h  

i  n a ,ig n s to w n ie jssy o h  m a t i r y j  d o  k o n n e j 
ja z d y , na uniformy d la  P P . o. k  o flo e ró w  
i  u r z ę d n ik ó w  p a n s tw o w y o h ;  wielki zapas 
k o r tó w , k a m g a m ó w , oraz p ik i  a n g ie ls k ie  na 
k am iw elk i, na wszelkie iubefje  w najwięksnym 
wyborze i najiepsiet jakośm, t a k  k ra jo w e , 
ia 'r  i  z a g ra n ic z n e .

W skłatMe -ukna i  kortów
FRANCISZKA CUŻYDŁY

Kraków — Ssktenaice 1. 27 (od strony ratusza).
Ceny fabryczne —  próbki gratis 

franes. 728
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Pierwszy krajowy koncesjonowany

ZAKŁAD MEDALIKÓW
„ E m a n u e l  o d  Ś w .  J ó z e f a 44

Kraków, ul. Sienna Nr 12, n a p rz e n iw  g im n a z ju m  św . J a c k a  i j a t e k  m ie js k ic h . 

Posiada apas jo tow yoh  m edalików  w iasnego w yrobu z w izerunkam i
Św iętyoh z polsk iem i napisam i, a m ianow icie:

grosa*)
Serca Pana Jeznsa (m ałe) . . . .

, „ ,  (średnie) . . .
Królowej od Serca Jezusow ego . .
Św B eneuykta ( m a ł e ) .......................

„ , (ś re d n ie ) ........................
(okrągłe) . . . .

„ „ (Rzymskie; . . . .
* ( d u ż e ) .......................

Sw Fjanciszka i św. Anton, (duże) 
Niepokal. Serca Maryi (podługow ate) 

„ „ „ (średnie) . .
Najśw Maryj Panny z Lourdes . . 
W niebowzięcia Najśw. Maryi Panny 
Serca Maryi i Serca P. Jezusa . .
Oblicza Pana  J e z u s a ............................
Krzyżyk Obiicza P. Jezusa . . . .  
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy

(p o d łu g o w a te ) ............................
M atli Bosk. Nieustaj. Pom . (średnie) 
Król. Kur. Polsk. |M. B. Częstochow.) 
Król. Różańca śh (cudowny obraz u 

u u  Dom inikanów w Kraku wie)

złr. ct.
1 10 
1 50 
1 50 
—90
1 40
2 30
7 00
8 —  

7 50 
1 — 
1 40 
1 40 
I 40 
1 40 
1 40 
1 4o

1 10 
.1 40
1 40

1 40

Pam. Rekof, i Mis. ześw. Winc. a Paulo 
„ „ „ „ MB. Częstochow.

„ a „ „ Stanisła . Kostką
, „ .  „ Ignacym Lojolą

B łogosł. Kunegundy Patronki Polski 
(włas. PP. Klarysek w St. Sączu) 

Św. Ignacego Lojoli (średnie) . .
Sw. Stan. Kostki (średnie) . . . .
Sw. Anton. Padewskiego (śreonie) . 
P. Jezusa  Miłos. u OO. Refor. (śred.) 
M. b . L oretań. u OO Kapuc. (średniej 
Św. Fel. kapuc. u OO. Kapuc. (średnie)
Błog. Andrzeja B o b o l i .......................
M B. Czestochows. z m onogram em  
Serca Maryi z m onogram em  . . .
Matki Boskiej Leżajskiej p o s ta ć  tylko 

m ożna w klasz OO. Bernard, 
w Leżaj sku) . . .  . . .

Św. Józefa Oblub. Najśw. Maryi P. 
Św. Anny z m onogram em  . . . .  
Sw. Jana  Kant. Pa trona  Polski . .
Św. Winc. a Paulo z M B. z Lourdes

złr ct,
1 lo 
1 40 
1 10 
1 40

1 40 
1 40 
1 40 
1 40 
1 40 

10 
40

1 
1
J 40 
1 40

1 40 
1 40 
1 10 
1 40

Nadto posiadać będzie medaliki św. Franciszka, M. 11. Cudownej 
u OO. Reformatów i PP. Pruzentek średnie, Anioła Stróża, Serca Je­

zusowego i Maryi podługowate i t. d.

Zakład udziela ty lk o  za gotówkę.
W Niedzielę i Swięia ZakłJd zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie.

Prawo własności z .strzegł sobie pod odpowieddulnoś aa są Iowa

P an ora  k a p c o m  u stęp u je  s ię  s to s o w n y  r a b a t

") Gross jeden  zawiera w sobie 12 tuzinów czyli i 14 sztuk. lu sfB -iły

MJLEPSZE!
SINGERU
m aszyny.

H. NIEMETZ
optyk i mi ehiinik 

w Krakowie, Sukiennice L. 30.
Najdawniej istniejący

GŁÓWNY SKLAI)
maszyn do szycia
ręczne S ingera po 25. 30 i ,40 złr. 
nożne Singera po 30 40 i 50 złr.
Singera (RiiigscliUff) z obrączkowem  
czółnem  S f t  ( i  i  złr. duże krawieckie 

ratam i 4 złr miesięcznie. 
Gotówką lO ° /0 taniej.

nowery od 110 złr Walocypedy dziecinne od 8 złr- Wszelkie w e- 
locypady podług cennika H. Bocka, franco Kraków, ratami

Gotówką 1 * °/, rabat.
P o le c a  S z a n .  P  T . P u b l i c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

ZAKŁAD OPTYCZNY:
O k nlary  i c w ik ie r y  w  różnyoh fasonach, ze szkłami, uznane 
prae i pp lekarzy za najlepsze, dobieram  takow e sam lab  po 
dług w szelk ich  reoept lakarekioh. Lornetki, szkła pow iększają­
ce, lunety , kom pasy, barom etry T ernu  m etry w  w ielk im  w y ­
borze. Ap&rata elektryczne lekarsk ie £>ra Spannera. Dzwonki 
elektryozne od 2 złr., na żądanie daję bezpłatnie szkiue do za­
kładania dzw onków  elektrycznych . Zam ów ienia zam iejscow e  
uskuteczniam  najsumienniej i odw rotnie. Przyjmuję w szelk ie  
naprawy. Mając warsztat parowy, jestem  w  m ożności w szelk ie  
w yroby m eohaniczne także i trudne w ykonyw ać, jakoto napra­

w y  w szelk iego rodzaju m aszyn pomoenic syoh.
Z  poważaniem  H. N EMETZ

Bardzo ważne dla wszystkich 
na obecną porę!!______

Jedyny środek de ̂ infekcyjny

PROSZEK OTWOCKI
W GŁÓWNYM SKŁADZIE MATERJAŁÓS DEZYNFEKCYJNYCH

F R. L E N E H T
Kraków, ul. Sławkowska 1. 6.

Po cenach obecnie bardzo  nizkich z powodu w ielkich zapasów .
oko ło  20%  

.  00 „K w ask arlw lo iy  surowy
krystalizow any

100
100

kilo złr. 14
■JS

t kilo ct. 20. 
1 3S1 n n

l o l l t t y
w */, kilo-flaszkach po złr 1.
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Kwasu karbolowego,

złr.

lub

(niżej 
ty te i

(niżej
P iwyż .zych środków  używa, się w następujący sposób  

koporwaSU da "i się 2 kilo n i  100 liLrów wody i leje się do wychodków po 2 titcy, (1—3 
razy dziennie podług ilości osób. Koperwas nie pozostaw ia żadnego odoru, karbolow y 
zaś zapach nie każdy znosi.

Krystalizowany karbol posiada  delikatniejszy odór, wystarczy go  odkorkow ać, 
przezco pom ału się w płyn przem ieni i odór z takow ego się ulotni (spirytus przyspiesza 
rozpuszczenie), ile do wody się wieje, taki p rocen t wody karbolow ej się osiągnie. Należy 
dotąd mieszać dokąd oczka nie znikną.

Krezollna rozpuszcza się w wodzie z łatw ością  i tworzy gatunek mydlin. Jedna 
flaszka wytwarza do 40 litrów  wody dezynfekcyjnej, odw ania najskuteczniej nocniki, brudy 
w praniu, niszczy wszelkie zakaźne bakterje i gad; szczególnie poleca się dla inycia 
zwierząt domowych.

Proszkiem karbolow ym  wysypuje się miejsca ustępow e, rynsztoki i t. p.

P r o s z e k  O t w o c k i
nany przez pp. lekarzy, hygienisfów , chem ików  i jury wystawowe jako skuteczny śro- 
k do szybkiego przeistoczenia szkodliw ych malerji gnilnych wyziewów na proste s z a ­
liki nieszkodliwe. Dezodoracya odchodów  i wydzielin o nagana przez posypyw anie tych-

uzna 
dek
dniki nieszkodliwe. Dezodoracya nucuuum i .  — ■■-■yta-----  r —j i e -------- - j —
że p r o m e m  otwockim w rów nej ilości co do miary, odbyw a się sposobem  nalm  dnym , 

W W arszawie już od daw n a  naśladują  zachód er, do wyrobów torfowych i użyciu: 
wydzieliny ludzkie d o sta ją  się 10 W isły lub bywają w okolicy po polach lozlewa- 

srednit przez oLwory k anałow e zatruw ają  tam te najohższe okolice. Gdyby byłymii L-1...... ł .. . I _  \ ; ■ .. - i i • . j* • thłnrn o ii7ir_

u nas wyd/.i 
ne tu bezpo oLwory

tort r
y nigdzie p 

»««»  kilo kosztuje złr. 5 Ł U ,  1 kilo H cl.

,   o .m oij ■illllUUnt' AilLl IIW.IJ.L UllULt? uu|i-iii..ae(.     J — j  -J
zaprowadzi m<> Llosety do u iycia  to rtu , jak gdzieindziej, nî * byłoby nigdzie fetoru, a  uży­

wałby nigd/.ii* powielr/.ii, choćby był na otw artych wo-
»   —J 11 '• Jf '1 CL II

“kany wyborowy nawóz nie zatniw  
‘•■li wywieziony

Alfred BIASIOIM w Krakowie.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH,

posiada wyłączny skład i poleca M .  pp. Lekarzom

prav a n t y c h o L e r y c z n e  komrządy pletne
do Hypodermoklizy Infuzyi i Euteroklizy

oraz przyrządy parow e (rozpylacze) do dezinfekcji 
m niejszych i w iększych rozmiarów «*7 4 r,
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IM er wszy krakowski

Załad chemicznego czyszczenia i farbowania
z a  p o  m  o o ą  p a r y

Ubiórów męzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H .  H E C K E R ,
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszel­

kich w skład tego rodzaju wohodzącyoń przedmiotów
Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejsco­

we uskuteezuia jak najspieszniej
Biuro przyjęcia

Kraków, ul. Grodzka 52, naprzeciw kośc. św Piotra.
Z uszanowaniem

HT T I P P T T W I D

i Ważne dla inserc;ących się p rz e m y s łą i^ ^ n a ln w c ^
Wkrótce wyjdzie z druku ud ośmiu Ut niezw ykłrm pow  

dzeuiem cieszący sic i najwięcej rozpows/.cchnioti\-

KALEN DARZ H IIM ORYSTYCZEIY
„ANANAS"

n a  r o k  1 8 9 ‘3  ( r o o z n i k :  L X ) .
Do bogatej w oryginalne prace naszych najlep-./ych lite­

ratów i artystów, humorystycznej części , A N A N a SA' dodany  
będzie dokładny ( l / i a t  i u f o n n a c y j l i y ,  wskutek czego kalen­
darz ten wielce zvska na wartości i niezawodnie wielkim po­
pytem cieszyć sic będzie.

, a N A N A S “ wyjdzie na rok t8g3 w liczbie. 5^*- 
(‘gZłMliplar/jyJ zatem umieszczanie w nim ogłoszeń przedsta­
wia dla Pp. Kupców, P rzem ysłow ców  i t. p. znaczne i nie­
zaprzeczone korzyści.

Cena ogłoszeń w y n o s i : za całą stronę 1 3  z łr., za y 2 
strony f i  złr., za \/4 strony 3  złr.

0 ^ ^ *  Inserujący otrzymają „ A N A N A S A 44 b o /p l i l t l l i t*  
O głoszenia przyjmuje je czcze tylko prze/, krótki c/.a>

Ks ęgarrra L. Zwolińskiego i Spółki
w  K ra k o w ie , u l. G rod zk a  1. 4 0 925 4 5

mmmm Hk ■■ i V l  ® 'i?»  1 8 1 1 1 1 3 9

TOWIRZISTWO POWaQŻ«CZE
W  R A D Y M N I E

Stourzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i snhwencjonowaue 
przez wysoki Wydział krajowy we Lwowie

poleca swoje •251 11-121

WYROBY POWRCZNICZE I SIECIARSKIE
t  u t  U  z  1  e  z

pasy do maszyn, lin y  kń faro w e i prom owe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p,
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół 
firanki do okien, siatki do łóżek dzi"oinnych, torebki 'Dyśliwskie. 
hamaki, sieci d« polowania, siec1 na konie od much i śniegu itd. 
wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydzia­

łu krajowego w fabrykach w Wiedniu i Pochlarn.

DYREI1CJA
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

1 ■ ■ ■  e s l a  ■ ■  ■ »  a a s i

4 n I . . I n T a I n I n I n I n l . I n T n I n I n 2 f  . I n l n l n l o I n l n l n T ^ I o I u I o H
Podajem y do w iadomości Szanow nej P. T. Publiczności, że (łolydicza- 

sowe tiarze

Pracownie Blacharskie
p o ł ą  z y l i ś m y  w  j e d n ą ,  

którą nadal prowaiłić będziemy pod firmę

PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA
J Stankiewicz, W tiialik, S. Michalski,

przy ulicy Sławkowskiej, pod !. 22.
Będąc zaopatrzeni w m aterja ł wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze 

i posiadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy jo cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielowe, jako lo : wanny, pryszhice piecyki do waniPn; 
zakłanamy dzwonki elektryczne i grcmochrony; urządzamy kloseły pokojowe 
i ..adkanałowe wentylacje. Pokryw am y wieże, kościoły i dachy miedzią, cyn­
kiem, ołow iem , b lachą żelazną i wykonujemy pod gw arancją w oznaczonym 
czasie wszelkie reperacje dachów. Wyrabiamy naczynia kuc..enne i domowe, 
w mieazi kute i pobielamy naczynia miedziane.

Przyjmując zasadę że dostarczać będziemy towar dobry, tani krajo­
wego wyrocu, ośm ielamy się polecić łaskaw ej pamięci.

90! 4 10 Z poważaniem  Pierwsza Spółka Blacharska.

^  PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 
farb, oleji, lakierów, pokostów, materjałów i środiow ■

dezinfekcpych
Fabryki! niDsy weskor,ej <lo zapuszczania podiów

KRZYSZTOFA KRZYSZTOFOWICZA
w Krakowie, Rynek 3 j  linja A— R. 

bolera i wy.syła

ś r o d e l c  d e z i n f e ł c c y ; ! r r y

Cena za 100 klg*. z J f . 10, w pakietach po-
cztowycli P() ^  c*‘ SS2 '-? j

Księgarnia Gebethnera i S-ki w Krakowie,
p o l e c a

Z Ł„ D Z I W Y  Ż Y C I A
zawierające w sobie długi szereg autentycznych, d ikum uitnie stw ierdzonych opowieści 
o zjawiskach, które w życiu potoeznein przywykliśmy uważać za cudowne, a którym 
nauk dzisiejsza usiłuje nadać' racyonalue wyjaśnienia i podstawy w niezhad mych d o ­
tąd w łasnościach ludzkiego ducha. Tu należą: wszelkie objawy tak ze a n eg o ,„p rzen o ­
szenia się m yśliijłniew ytłum aczonej „sym patyi diisz‘92wszelkie „widzenia11 i „przeczucia11 
dotyczące osób nam  drogich luli ty ltn  w jakikolwiek sposób związanych z nami, a w końcu 

wypadki „ukazywania się osób konających, albo riied.,wno zm arłych".
„Dziwy Życia44, wyjdą z. druku w wydauiu ołrszeraerj, olrjętośei p rz e ­

szło JO arkuszy większej ós- mki w 4-rech zeszytach, jio 8 arkuszy każdy.

Cena zeszytu w ynosi 65 ct., z przesyłką 70 ct.
Zeszyty I i 2 opuściły już prasę.

77 C 3 - 3 D Z I E  S Z C Z Ę Ś C I E
przez H. 3 Gau! seron’a tłomaczył i. K Potocki

i cc

Książka ta  w ykłada w sposób żywy i nader popularny filozofię życia codziennego, 
zawiera mianowicte rady i wskazówki praktyczue, nacechow ane praw dą i hum orem , 
jak  się należy zachowywać w rozmaitych okolicznościach życia, ażeby utrzym ać ró w n o ­
wagę um ysłu i być szczęśliwym.

Treść rozdziałów t. Dobre maniery. -  I I .  Gzłowien przyzwoity. — I I I .  R oz­
m owa. IV Czytanie. — V. Podróże. — VI. Pijaństw o. — V łl .  Pieniądze. — V III . Dni 
obfitości. — IX.. Powodzenie — X. Czy jesteśm y doskonali? — XI." Siła żywotna.
X II. Poszukiwanie człowieKa. — XI I I .  Podobanie się — dzieło kobiety. — XIV. O i > y - 
czaję m ałżeńskie. — XV. Małżeństwo, jako związek wzajemnego doskonalenia się. — 
XV Nie kupujcie kota w worku — W T I. -\V jaki sposób prowadzi sic .męża. — 
X V III. O rzadacli rodzinnych. — XIX. Potrzeba „wydania się". -  XX. Go ludzie po­
wiedzą. — XXI. Szczegóły i s ła b o s tk i.— X X II. „Jestem  panern siebie". — X X III. Cnoty 
niebezpieczne — XXIV. Słońce i w iatr północny. — XXV. Um iejętność cierpienia. — 
XXVI. Zakończenie.

C eua 1 z łr  3 0  ct., z p r z e sy łk ą  1 złr. 5 0  ct

i  N i n a  Alf. Daudeta. Stu dyn na obyczajowe, przyłożone 
z Iraiieiizhiego. Cenu 65 cL, z przesyłką 80 ct.

C I l O j © C ? l c i .  J ' 8 > u  U ł m H p  P o w ie ś ć  p rz e ło ż r  a  ?. f r a n c u z k .  
C e n a  8 0  o t., z  p rz e s y łk ą  9 5  c t.

Otrzymane na skład główny: gg8(3-3)

Historja dwóch lat 1861— 1862,
grzez Z. L S. Część wstępna ISrii — 1SB0. Cena 2 złr. 60 ct., z przesyłką 2 złr. SQ_,ct

Zycie duchowne czyi] Doskonałość chrzesciańska,
w edług najcelniejszych mistrzów duchownych, nap isał ks. JÓ Z lif  PELCZAR. W ydanie 

piąte przejrzane i powiększone, 2 toiny. Cena 3 złr. 50 ct., z przesyłka złr, Si’) ct. ;

Rozmyślania o życiu kapłan., czyli Ascetyka kapł.
Część pierwsza. Napisał ks. Józef PELCZAR. Cena za całość w 2 częściach złr. 8, z prze­

syłką 3 złr. 40 ct.

Błogosł. Kmga, królowa i patronka Polski,
przez Maryę SAN DOZ. Cena 30 ct. z przesyłką 33. ct.

Sąd patrjoty rosyjskiego o Polakach. z przesyłką 32.
Do nabycia wc wszystkich księgarniach.

Srebiny medal zasługi z Wystawy krajowej z rokn 1887, dany przez 
ces. tró. Ministerslwo handlu.

P I E R W S Z A  K R A J O W A
EARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA

z - ł o ż o r a  1 8 7 0  r.

O d c z y s z c z a n ^ e  i  w y w a b i a n i e  p i a m 7

na najnowszy sposob paryzki urządzone CTeintures, Nettoyage et Delachage)

WITALISA SZPAKOWSKIEOO
u l .  K a r m e l l o l s a  X . 2 0 ,  w  K r a K o W - © ,

przyjmuje do prania, odczyszczania, wywabiania plam i farbowania materje jedwabne, weł 
niane. bawełniane i mieszane, wszelkLjg.) rodzd;u suknie mozkie i damskie, obicia z meDli, 
firank',serwety dywany.koce jtd., oraz i>rzyjmnje do odbielania: flAnele, firanki i stołowę bieliznę.

p l ^  APRETDR4 PAROYYA. " M  Drukarnia matowa i metaliczna na wszelkie wyroby.
Rob t/ wykonywują sle w najkrótszym czasie. Na prswinc|ę za pobraniem pocztowem. 714

w

912 2

Mam zaszczyt donieść Sz. Pulili- 
cznońci, ff  przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krab owi-1. Rynek ptó- 
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y r  om.

Ceny ua towar, z.a którego d o b ro ć  
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr i wyżej stoso­
wnie do wymagać.

B r o n i s ł a w  D o h r z a  ń s /e i .

ogniotrwałe i pewne od włamania 
kapuje si§ najtaniej u firmy

- T T J S T  T J £ 3
Wiedeń VI, MariahilferstrałRe Nr 105. 
874 Cenniki gratis i fraueo. 10 10
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SŁOWNY MAGAZYN BRONI

B O L E S Ł A W A  G L IN IE C K IE G O
u l ,  S z e ^ s K a  1, 28,

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I V >  3  K  A
wwelkich możliwych systemów, z pierw szorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i amerykańskich.

KFWOI.WFKY, PISTOLFTY FLOP.ERTA
wszelkiej konstrukcji.

Pa TRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do »vszelkich system ów broni.

W szelkie możliwe 1‘ R Ż T I I O I lY i  P K Z Y U Z Ą D Y  m yśliw skie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp. 
r o  CENACIT NAJUM IARKOW AŃSZYCII. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Cenniai ilustrowane gratis i franco

Uwag? W szelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa. 
uskutecznione będą przez fachowego rusznikarzu z największą 
akaralnriśc.ia, również po cenach najtańszych. 77(i(F!—?)

E g B S E E E g g lS e E E g S S  E jE E E E E E E E S

T O W A R Z Y S T W O
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W GORLCACH. 919 2 I

S to w a r z y sze n ie  z a r e je s tr o w a n e  z o g r a n icz o n ą  p o ręk ą . 
F ilie  w  M iejscu  (Iw o n ic z ) , P o to k u  (K r o sn o )

Utrzymuje na składach wszelkie w zakres rolnictwa i przemysłu naftowego 
^chodzące przedmioty, których Rpis określają cenniki przesyłane na żądanie.

Wyłączne zastępstwo na (łalicje ritr wiertniczych, wodociągowych, 
Pompowych i gazowych systemu Mannesmanna, stalowych nie sz.wejsowa- 
Oyeh (Fabryka w Komotau, Remscheid i Roons nad Saarąj.

Zastępstwo fabryk1 narzędzi i przyborów wiertniczych Kaz.m ierzą Li 
P-ńskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą : „L  Zieleniewski, K rakow “ w sprze­
daży kotłów parowyeii szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
Angielskich firmy .M arachala Syna i S -k i“ .

Zastępstwo górno-filąskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki), 
Wyłączne zastępstwo sztang litewskich do kanadyjskich wierceń 
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów 

naftowych w nabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów 
•ychże, wykonuje budowy zbiorników, rurociągów i t. p.

L U D W IK  S Z U F A
K R A W I& G  M Ę lZ K I,

u l .  M U r o ł a j s l s a  2 8 ,  p a r t e r
Poleca Szanownej Pnhliczności nowo otworzona

PRACOWNIE
gSUKIEN 3EĘZKICH.

— ----

Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za 
m iejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej p o  

n a d e r  rnzk ich  cen ach .
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel- 
9  kim wymaga ii om, nawet najwybredniejszym z a d o ś ć  uczyni.

M
0qo

l o
313

Ważne na sezon jesienny i zimowy.

B r a c i a  M .  I s m y i t s c l i
Posiadacze kilku medali i skłaaów we wszystkich stolicach w F.uropie. 

G ł ó w n y  s k ł a d  d l d  G a l i c j i :

Rj[f?hi2flł' w Krakowie,
NOWY I NAJWIĘKSZY

za k ła d  ubiorów i

poleoają Szanownej Pubiiozności ubiory własnego wyrobu dfa 
mężczyzn, chłopców I dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju pn zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia wedłng miary będą punktualnie wyaonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B r a c ia  M . Ia c o v lt s e li .

Centralny skład w Wiedniu, L, M ana Theresienstrasse 10,
GłAwnr sułau dla Rumunjl w Bukareszcie „Cliivdher de i-iude' Sirade Covaci 
N J u #, .B azar d -  hoam anie“ S trad i S-dari No 7. — Składy w klik" głó­
wnych miastach — Słowny s-ład dla Serbji w Belgradzie „1’alais Jtoyal“ 
Kiirst Micliael Strasse No „Bazar de P r a n e j  Składy tylko W Krafliinwatz 

I Porarevatz. — Eksport dc wszystkich krajów. BS4 0 24

Największy wybfir. Tanie ceny.

O d z u d ( ;z o n y  w t e f c m  i lis< ta m i u z n a n i a ,  w  r o k u  1 c 8 6  z a łó ż  n y

PIErtWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
dla. Otom o b rz ą d k i ó w

St, PRZYF ASKLCO w Krakowie,
F t y n e K ,  A  B  4 ( 3 ,

poleca P. T  Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże etc,, jak  również statuy, m onstiancje, 
k ielich y , lichtarze, Świeczniki, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa 

się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na oznaczony termin. 910 2 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych.

Rok założenia 1864.
O d znaczony  l is ta m i p o c h w a ln y m i i s re b rn y m  m ed a le m  zas łu g i z W y s ta w y  

k ra jo w e j z ro k u  1887, d a n y m  p rz e z  ces. k ró l. M in is te ra tw o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
W YROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

Ł

GALANTERYJNO-SKORZANYCH

J A N A  K L E C Z E N S K I E & O
w Krakowie, Szpitalna 1. 82, (vls-a-vis nowego teatru), 736

p ileca
knfry, torby i torebki podróżne różnego rodzaju, nesesery, plaidrouleaus, futerały na laski, 
parasole, strzelby i rewolwery, paski damskie, paski do pladów, portm oncty, pularesy, ótuis na cygara 
i papierosy, portfele na papiery, kagańce, obroże i szorki na psy z niklowem lub pozłaeanem okuciem 

M F *  w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach.

DRZEWKA MOCOM
Piękne gładkie sztamy w koro­

nach. Gatunki wyborowe z dobremi 
Korzeniami. JABŁONIE, GROSZKI. 
ŚLIWKI 5-ietnie, 50 cnt. za szluke, 
CZEREŚNIE, WIŚNIE 6 letnie, 60 et 
AGREST, POŻECZKI wysoko-pienne, 
80 ct AGREST, POŻECZKI krzewia­
ste, czerwone, białe, wiefko-owoco- 
we, 25 ct Maliny miesięczne, 12 szt 
1 zir. Z powodu licznych zamówień 
uprasza się o wczesne zamówienie 
i dokładny adres. W ysyła za zaL 
ozką

Zarząd ogrodów w Olszy, poczta 
Kraków _  . . . .  . . .E. Ukianski.

NIEZBĘDNE 
!DLA KAŻDEGO DOMU!
Najlepszem, najw ydatniejszem  i w utyciu 

najtańszem  mydłem  jes t

francuskie, oszczędnościowe
M !  Y D L O  822 2 2

nadaje najpiękniejszej blałośol skurze, oraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedw a­
bnych materyj. P ó ł t lg . tego m ydła jest 
tak wydatnem  jak  i klg. zwykłego Ża nie 

szkodliwość fabrykatu ręczy się. 
klq z opakowaniem I złr. 60 ot. do­

stać można w Składzie mydeł 1 pirfu.nt 
ryj .pod Francuzką-1 Wiedeń,XVIII b. Doe- 

bllrgerstrasse Nr 38.
i Dla Kupców daje się w Komis!

t
i

i

i

A N T O N I  R O Z fB ś H IT
K R A K Ó W

F t r . i a r y l c a .  p a r o w a .

Cykorii, Surojsęatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

N a g r o d z o n a , d w o m a  s r e b r n e m i  m e d a la m i  z a s łu g i  
c. k . m in i s t e r s tw a  h a n d lu  i  r o ln ic tw a .

W yrabia z produktu surow ego w łasnej plantacji w szel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kaw y, odznaczające się bo­
gactw em  części pożyw nych, tudzież doskonałym  sm akiem  
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem.
Surogat K aw y  w  pudełkach (szufladkach). 
Surogat K aw y  w  szklankach.
K aw ę śrutową francuską Rozmanita 
Cykorję krakowską gorzka.
K aw ę figową.
Cykorjową K aw ę perłową (Nowość).
K aw ę krakowską w  skrzyneczkach w;y borową. 
K aw ę żołędziowa.

Z alecając w yroby ruojej fabryki, przew yższające za ­
letam i w szelk ie tego rodzaju produkty zagraniczne, żyw ię  
niepłonną nadzieję, że P anie (rospod /m e nasze, które o ta ­
czają zaw sze i w szędzie sw tm  zyczliwant poparciom prze­
m ysł krajowy, zechcą i tu być porno i em i w  pocieraniu  i 
rtrsj. wa < chniam u wytworów m oich. 66(139-?)

D o n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  h a n d la c h

m  W 3ES-8 g s e a g f (g - f  w \

F CEMBROIMOWICZ
044 m ajster szewski
w Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjaóska, 1.16,
poleci obuwie własnego wyrobu drm skie od 
3  złr. 3 5  cnt i wyżej, męzkie od 4 . 3 5  * 
wyżej. 1 Yziecinne z najlepszego materjału. Repa 

racja tania obaw.a i kaloszy.

NAJWIĘKSZY 1 PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„POMPF.S FUNKBKES"
A. SZ A F R A Ń SK IE G O  w K R A K O W IE

Wesoła, ul. Kopeima Nr, 32, dom własny, filja ul. Mikołajska Nr. 26.
Posiada w w ielkim  w yborze

S a r k o fa g i i  T r u m n y  niklowe, stalowe, metalowe, dę­
bowe i z m iękkiego drzewa.

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
K r z y ż y l c i  i  l ł r z y ż o  n a g r o b k o w e ,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia-

K a ta k u m b y  d o  sk ła d a n ia  c ia ł n a  w ic c z y s to sć .
^Wiclki wybór Wieńców z sztucznych jak i z żywych kwiatów,

Szarfy z  napisami do wieńców.
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.

Z a p r z ę g i  d o  w y b o r u :  k o n ie  b ia łe  lu b  k a r ę .
REM IZY , POW OZY PA R O K O N N E  i JE D N O K O N N E .

Wysyła ludzi w bogatych uuiformach do asystencji przy pogrzebach, 
Zakład urzidza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.

Podejm uje się s p r o w a d z a n i a  z w ło K  z  z a g r a ­
nicy jak również i przewożenia tychże tak  

w  kraju jak i zagranicą.
Telegramy: A Szafrański, ul Kopernika, Nr 32, Filja: ul Mi-

aar Ważne dla wszystkich na obecną porę.
SKŁAD APTECZNY

OTOWSKIEGO i SPÓŁKI
poleca P. T. Publiczności wszelkie środki przeciw cholerze,

967 1 ](J

D E 6 I N F E K C J E
sporządzane wediug najnowszych przepisów

W & T  po cenach um iarkow anych. “ 9 '

TSZralców , u l. S ie n n a . 3ŚTr. 12.

Związek handlowy

766 knłąi«tLj», pjr 16.

Spółka zarejestr. z ograniczoną poroką
w Krikowie, ul. Szewska 1. 15,

dostarcza

wszelkich tnwńw dla sklepów chrześcijańskich, pm 
cenach najniższych i w gatunkach najlepszych

oraz

NAWOZÓW SZTUCZNYCH
krajowych i zagranicznych

z poręczeniem ilości składników.
Wszelkie wyjaśnienia odwrotną pocztą.

m r

971 1 52

m ruszoezpr hotel
W  K R A K O W I E ,

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem restau­
racyjnym i odnośnemi koncesjami na dłuższy czas 

do wydzierżawienia.
Warunki dzierżawy: Czynsz umówiony półroczny z góry, 
półroczna kaucja, odkup pościeli i bielizny, oraz kaacja 

na zabezpieczenie w szelk ich  innych ruchomości.

Wiadomość w biurze komisowem Wł. Jaworskiego
w Krakowie, u l. Grodzka 1. 30. 703

SKŁAD PIWA i PORTERU
Z  B R O W A R T 7

g^*A rcyks ięcia Albrechta "TUI
w  Ż y w c u .

P iw o  cesarskie 
„ marcowe

Takowo sprzedaję po nastęonjącyeh cenach:
1 0  ct. 
12

P o r t e r .................................. 16 ct.
A l e ................................  18 ,

Przy odbiorze 10 butelek uaraz odpowiedni rabat Również przyjmuję 
zamówienia na piw o żyw ieck ie  w  beozkaoh.

C 3 - -  U L .  - A .  —  X r a k ó w .

u lic a  s y .  J a m i, 1. nu d o le  w o o d ^ ó r z u .  741(20-20)
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!W ażne dla pp. O b yw ate li!
Rok założenia 1867

Odznaczona złotem i i  srebrne- 
m i m edalam i na w ystaw ach  
krajow ych przez c. k. Mini­

sterstw o handlu.

XXXXXXXx
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Pierwsza krajowa Fabryka Powozow
JÓZknFiu PifWLIKA*

W PRZEMYŚLU,
poleca: powozy, wózki i same różnycu fasonów,

w ózki w ęgierskie na resorach am erykańskich, pow ozy lekkie  
na resorach stalow ych  angielskich  i Jtyryjskich, sanie rosyj­
skie i  t p .  w yroby w edług najnow szych wzorów: trw ałe, z do­

brego materjału i  poręczeniem  za doskonałość w yrobu.
Przyjmuje również stare w zamianę.

Reperacje i odn< wieuia uskutecznia szybko i po renach przystępnych. 
Zamówienia uskuteczniam szybko, po uader przystępnych cenach.

Polecam  się nadal Sz. P. T. Publiczności, dziękując za dotychczasow e 
względy. 905 4 5 t

 j X X S X X X X X X X X X X
Mam zaszozyt zawiadomić Szaacwna P. T. Publiczność, iż objąłem 

|z  dniom 1 lipea b. r.

RESTAURACJĘ
|w HOTE U W-go POLLERA (róg ul. Szpitalnej i ś. Marka). 

KUCHNIA DOBRA i ZDROWA
I Śniadania od podziny 8 - 1 1 ,  w szelkie przekąski gorąoe a la minutę. 
Obiady od gidziny 12—4  a la  carte Abonament miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ot. do domów prywatnych o 20n/» niżej.
h l a  w e s e l a ,  x  z b i o r o w e  J s o l a o j o

I przyjmuję zam ówienia we w łasnym  lokalu restauracyjnym , jakoteż  do dom ów prywa­
tnych — po cenach  um iarkowanych.

| Bułat zaopatrzony v wszelkie gatunki wódek i win krajowych i zagranicznych.
Polecam się wzglądom Szanownej P. T Piblioznosoi.

1261(19—20) Z pow ażaniem  F E L I K S  L E H C Z

M M

HERMINA RUDOLF
w  K r a t o w i e ,  u l i o a  G r o d z k a  1 . 9 ,

p o le c a :
C | | 1 q | |  n ł ń ł n n  surow ego, jakoteż weh, p łó tn a  n a  prześcieradła
w M a U  p i U l l l a  bez szwu, jednokolorow e weby na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story, deinki szyrtyngi, itd.
U / i 0 | b j  C i f t o f j  kolorowych i białych C hustę. do n osa , przeważnie 
T W IC I I I I  o i l f u U  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki.

BIELIZN Ę STOŁOM V na 6, 12, 18 i 24 nakryć. - p |

MATERACE, KOŁDRY, KAPY.
WŁASNA SZWALNIĄ BIFLIZNY GOTOWEJ

“ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A i X SEB. K N E I P P A

■ ■ F * w  Y  r a  b R  7)d(24-?)
haftów, firanek, pończoih, skarpetek, krawatek, rękawiczek itj

C E X Y  N A D E R  y i Z K I E  g M

Dra M. Fedorowicza
855 15 20

s t a c j a

GRYBÓW ■ S R
wysyła codziennie 

w baryłkach amerykań­
skich po cenach fabrycznych

Naftę salonową nieeksplo- 
dującą i olej do smarowania maszyn.

: > © o © o © m x :
Największa wyp jżycggjjiia mt muzycznych.

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH
oraz.

LkSPEDYCIA PISM PERIODYCZNYCH

S I .  KHiYtAaOWSKIEGO *  Krakowie
poleca istn iejącą od lat k ilkunastu  i zaw sze w najnowsze 

utw ory zaopatrywaną

Najmiększa wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i  inne instrum enta i do śpiew u. itić 2 

W arunki abonam entu  rozsy ła  się na żądanie gralrt i franco.

ZNANA (II) I.AT Vt II LU %
R E S T A U R A C J A  I

P O D  G O D Ł E M  @

„ W A R S Z A W A ” 1
w Krakowie, ulica Sławkowska 1.6., I piętro (vis-a-vis H. Saskiego), ^

w y d a j e  @

śniadania, obiady i kolacje Sos o 10 #
zdrowo i smacznie przyrządzone, Ceny przystępne.

!
t

Nowo otwarta pracownia sukien mezkich 
STANISŁAWA GADDWSKIEGO

w  K r a k o w ie , p r z y  u l ic y  K o le jo w e j l. 18.
Przyjmuje zam ów ienia na w szelk ie  roboty w  zakres kra­

w iectw a m ezkiego w chodzące, tak z w łasnej, jakoteż i  pow ie­
rzonej materji, starając się o najdokładniejsze w ykończenie  
tychże podług najśw ieższych żurnali w  oznaczonym  czasie i po 
cenach um iarkowanych. 920

1 J a n  F R K E R ,  d a w n ie j  W  S K Ó K C % E W S K T 1

w
7*5
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JAN ERKER
/  d a w n ie j

W . S K Ó S C Z E W S K I .
Zaopatrzony SKŁAD w  znaczny zapas lamp D IT tF łltA  po < o- 
nach  fa b r y c z n y c h , jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalne. bez odoru, litr  16 i 18 cent., przy w ię­

kszym odbiorze odstępuje rabat.
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel 

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo. oIhj 

skalny DEXTRlNA, latarnie itd 
* WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH.
Polecam  się łaskaw ym  względom Sz. P. T. Publi­
czności. Z poważaniem  J a n  E r l i e r

Jan ERKEK, dawniej W. SKORCZEWSkL T
Pomieszkanie składające się:

z 10 pokoi, kuchni przedpokoju i kredensu w ka­
mienicy Nr. 7, ulica Wiś!na na II, piętrze jest 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość u por-

tjera domu.

OGŁOSZENIE.
W IMIĘ BOŻE otworzyłem  ZAKŁAD

rzeźbiarsko - kamieniarski
w Krakowie, przy ulicy Basztowej 1. 24, 

(vis-a-vis nowego teatru)
i podejmuję się wykonania wszelkich rulml 
kamieniarskich, tak budowlanych, jak i jjo- 
mmkńw lub grnbfiwców 7 dowolnego la- 
mienia, ściśle według udzielonych mi p la­
nów lub tłż  i przezemnie spijrłąilzunycb 
rysunków, |io cenach najiuiiiarkowiiószych.

Hównież przyjmuję w porozum ieniu się 
z właścicielem wszeh-ie zamówienia na zna 
uy już ilu dobrze z swej niezrów nanej do 
broci i twardości kamień m akowski, g ran i 
lit, Który o wiele tańszym je.- od granitu 
a nadto cujlyle jeszcze od granitu korzy­
stniejszym, że jest pięknego ia s reg o , je ­
dnostajnego koloru i dlatego szczególniej 
na stopnie o wielo odpowiedniejszym  niż 
ciemny 'granit; zaś cokół z tego kamienia, 
nietyb.pn że się ślicznie reprezentuje, ale 
nie wietrzeje, przyczem cokół z hakli na­
der tanio wypada i takowy szczególniej 
zalecam.

W miłej nadziei, że jako biegły w l.yn 
fachu, a nadto, jako  rodowity Krakowianin, 
znajdry szczególniej' u mych ziomków chę­
tne i szczere poparcie mię w tym zawodzie 
polecam się łaskaw ym  względom i oczu 
kuję rychłych, a  licznych zamówień.

WOJCIECH JABŁOŃSKI
koncesjom  m ajster kam ieniarski,

W) I 2 2 A r ja ń ska  4.

Dli 2 2

P O O O O O O O O O O O Ś !

L. Zwcilńsk1 i Spółka
w KraOTe, Grodzią 40 (rog Poselskiej),

ESIK6 ARN2A
C

obflcio zaopatrzona

we wszelkie nowości literatury polskiej, 
niemieckiej i fraucuskiej

W ielki wybór książek d o  nabożeństwa
w  ro żn y ch  opra w a c h

oraz książek na nagrody i podarki dla młodzieży
± starszych.

Podręczniki szkolne, mspy, a*.asy i globusy,
Główny skład na Galicją i W. Ks. Poznańskie

lydanictw księgarń̂  Teodora Paprockiego i Ski v Warszawie.
Czytelnia w językach polskim, niemieckim 

i francuskim.
WIELKI SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA N

P ia n m o  do  p r z e g r y w a n ia  n a  m iejscu .
GłówDa Ekspedvcja pism peijodyc7,nycb, oraz wydawnictw zeszytowych, 

krajowych i zagranicznych.
Katalogi i cenniki pism, oraz warnnki abonamentu nut i ksią­

żek gratis i francu 021; 2 10

Centralne biuro fabryczne
PIERWSZORZĘDNYCH F I R M  KRAJOWYCH

Próbki do wszyst. miejsc, opłacone.

P
Znap-* jako uajbpaz.e i i aj- 

gii9towniej8ze

Niaterje sukienne
trw ałe i doskonałe na ubrania 
do' każdego celu przesyła za 
pobraniem  w m etrach i s t u ­
kach oscboni p ry w atn y " i k ra ­
wcom ua -ezon w l o n n y  I le­
tni, skład o. k. uprzyw. fa­
bryki sukna I m ataryj weł­
nianych.

Muritz Schwarz
w Zwittau (Morawa)

Specjalność w materjaJ.jcli 
na uniformy, sukna wojskowe 
'wyłogi rleorzerr akalne ,Lo- 
den* I n . ubrania dj polowań. 
Czerne „Pnruv an“ i Dasklno" 
na ubrania s«l""owe. Sj.ucjal 
ności w materjach płócien­
nych do prania, pikowych i 
jedwabnych na kamizelki Su­
kna liberyjne I na bil irdy.

Pozosta e resztki oddaje 
jak najtaniej, wzorów tych­
że nie udzleia.

i
Panom  m ajstrom  krawieckim wysy­

łam  bogato wypełnione karty próbko-
we, jednak nieopłacone. 890 4 5

Pensjonat
d la  p o tr ze b u ią c y c h  le c z e n ia
sic w klimacie górskim, odpo 

wiednio na zimc Lir/.ad/.oiD

W ZAKOPANEM,
na Krupów k ich, pod ikiero
wnictwem Dra ( l l b I S T K A ,

lekur/.a stttcji klimatycznej. 
941 2 4

Po I złr. 1 kilo -m
najlepsze, m ydłu toaletow e, jak  glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne najpię 
kniej woniejące. — Za najlepszą jakość rę­

czymy. — Cenniki franco. 
Zgłoszenia do 8KŁADU MYOłA I PARFi'- 
MFRY' pod „FRANCUZKA" Wieleń, XVIII 
822 3. Doehlingeratrasse Nr. 38 15 20

pod kierownictwóra J. GOLDMANA i F. IJOSSOCZEGO,
w Krakowie, Bracka 880 8 8

Zam awiać można po tych sam ych cenach, jak  w biurach jioszczególnych fabryk 
wszelkie artykuły budow lane, jak: kam ień zwyczajny i brukowy, wapno, pn.sek, cem ent, 
wapno hydrauliczne, wyroby betonow e i kam ionkowe, niece kaflowe, p łyty szam otowe, 
dachówkę glinianą, żelazną i szklaną, asfalt, płyty izolacyjne, papę łupek  s/.ląski i an­
gielski, wyroby żelazne lane i kute, posadzkę ąpm entową i drew nianą; carbolineum , ani- 
tim erulion, m asę p latynow ą i t. p. Wykonuje się całe urządzenia sanitarne zamknlę 
cia hermetyczne d i kanałów i wychodków, kanały, ścieki, rynny, przepusty, studnie 
betonowe I murowane; zestawia się kosztorysy i zawiera um owy term inow e na roboty  
lub dostawy. — Zamówienia z prowmc i załatwia się punktualnie sumiennie I tanio.

£32̂ *  P ece kaflown z fibryki Niedżwieckiego i Spółki

specjał uy skład
Artykułów demyjnych
jakolo: koronek, różańców, krzyżów 
i krzyżyków, m edalików, relikwiarzy, 
szkaplorzy, kropielniczek, tigur, lam ­
pek. obrazków i obrazów (oleodruki 
i chrom olitografie) najrozm aitszego 
gatunku i wielkości, ram  i ramek 

oraz
rolsfcicb książ' k do nabożeństwa
dla każdego wieku i sianu, poleca 
łaskaw ym  względom Szanownej P. T.

Publiczności 902 0 8

Kazimierz Zajączkowski
„POD ANIOŁEM*, 

plac Marjacki 8 w krakowie,
po cenach um iarkow anych

Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handiu za okna 
kościelne na wystawie w Przemyślu 1872 r i Medslem srebrnym na wy­

stawie krajowej w Krakowie 1882 roku

P I E R W S Z Y  K R A J O W Y

Zakład Szklarski wKrakowie
założony w Krakowie 1864 roku

T E O D O R A  Z A J D Z I K O W S K I E G O
przy ulicy św. Jana, Nr 17, na parterze

Dolina Szan. P. T, Puhliczoości swój z a k ła d  a r ty s ty c z n o  s z k la r s k i  o k ie n  kościelnych, z któ 
rych to robót posiadł clilubn« śwr .deetwa z 28-tu lat.

Podejmuie się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego i katedralnego, oraz na żą" 
danie malowania w deseń na szkle (wil rażo.) Przerabia staroświeckie witraże. Podejmuje się oszklenia, pojedynczych 
okien i większych budowli. Dostarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i źwierciadeł z najpierwBzych fabryk kra 
jo wy eh i zagr micznyoh. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obiazy i t, p., jak 

rówmei przyjmuje wBzyBtkie roboty w zakres Bzidarjtwa wchodzące,

oraz Zastępca słynnej Firmy w Europie Neuhauser Dra Jele i S-ki w Innsbmcku
t  j. buty s kła katedralnego i tyrolskiego, m aloznnia na s :kle, jako znany'li fabrykantów robót okien kościelnym  itd .

M I I I

NOWOŚĆ. W
Opuściła prasę 

■'**7-. Ł T J S K I W Y
powieść z niedaiekiej przyszłości

WIELKI ROK
k s i ę g a  i .

Wypowiedzenie icjny.
K o l e j n o  w y c h o d z i ć  b ę d a  

K S I Ę G I ;
II. Wojna Rosji z Austro-Węgraini, 

III, Wystąpienie Prus na linią bojową 
IV. Wystąpienie Francji.

V. Wystąpienie Narodu Polskiegp. 
VI. Państwo Polskie.
VII. Pokój świata.

Jest do nabycia w Księgarniach WW. 
Frjedleina, Sabethnera, Krzyianrw 
ekiegs, Spółki wydawniciej i Zwo 

lińskiego. dis i .,
0 9 ^  Cena 1 z łr .

Główny skład u autom, ul. Wolska 18

Egzystencja za 60 fl.
Za oom ocą przyrządów do znaczenia 

wszelkich robó t kobieiiyoli, jako bielizny 
haftów i wszelkich tym podobnych rzec/.y 
do których to przyrządów wchodzą mono 
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia d 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnon 
szych deseniach, wraz z poirzelm eim  pou 
czeniami całkowicie za <>«» ztr. m ogą l’.i 
nie p rzy jem ną, odpow iednią i wcale mira 
tn ą  egzystencję osiągnąć. W szelkić model' 
do drukow ania i znaczenia wysyła taki' 
częściowo. Brospekta i cenniki iranco i gratis

-A .. V .  V ó l l t i ,
c. i k. uprzyw. rytownik, WIEM, V[[, Hen 
baug-.sse Nr. 2(i. ,s7.-; u ę-

Q5S!np lc p, i..-1 l*  ,w „
s

599 T UKO PRAW0ZPV

g r a n a ty  w o p r a wi r
am etysty, m ołdaw ity  i t. d

b  W zn  r  y z w y  j t a  w y w [ B o i - / , ,

Ferdynand Hofmana,
Hri ikńw,  nl .  4 rod/,' a. 2(>. J

riĤrdCj -Ot/jpllg H L r j f i J ^ n G j ę J f n  TOfr id I

Korneuburgshl prooiek. spożywczy
il a 7W’‘.r7ąt; kont. bydła roiał?go i 
d'a wiec OJ 40 E t  z największym 
skutkiem używany przeciw; jadło-ws rr 
♦owi I złemu trawieniu. Ida kr<w zn- 
dla rowięk8zenla wydajności mleka 

'u ' łko 70 , nt.. '/2 pudelka 3ó . u - 
Należy zwraoać uwagę na markę o ' 
Chronną i żąrirć wyraźnie: Korne-ter 
ger Vieh-Nahr-Pulver. Dostać u, . * ]  
w aptekach i droguerj-cli. (iłr.uii 
sktad: Franz lob Kw'zda. o. k. aust 
i k Rumuński nadworny dostawc; 
Kornenburg pod Wiedniem

■v“ Taniej jak wszędz
B a rd zo  sm a c z n y

C H LEB  W IEJSI
cn ysto  ż y tn i

tylko u następnych firm do nahy

K KN0RECK i Sport
F l o r j a ń s k a  23.

] V t .
M a .ły  R y n e k

J "  K O S Z ,
u l i c a  G r o d z k r .

W Ł .  K t i N O U M c K I
u l  c a  D łu g a .  921 <

m gdzie więcej,

! Ostrzeżeń Te!
Wzięcie jakie zdobyliśmy sobie naszą 

bryką Cognncu przez zdrowy wyrób sol 
pnktualnosć, i wieloletnią egzystencię 
tylko w W ęgrzech lecz i za granicą, zai 
ciło ad niedawna kilku pnniyslowców, 
przekupiwszy za grube sumy szumnie b r r  
ce arystokratyczne nazwiska pod poluj
pozornej dnbroci hrabiowskie r:e» 
mn łabryki Cognacu ogłaszać.

Nie bylibyśmy jeszcze zabierali głosu w 
spraw ie, gdyby nie nag ła  po trzeb , nsti' 
żenią puhlic zności przed świeżo żałożyć 
mającą podobną flrmą Ponieważ ułaści{ 
le i założyciele takiej rzekomel fabryki ** 
gnaku m ają na celu tylko łat “Owifirlt' 
publiczności wyzyskać, do czego jesz>: 
szuirne ogłoszenia ilopom agać maj,;, z ć 
giej zaś strony ponieważ, takie f re m r ' , 
najżywotniejszYm interesom  węgierski'1 t 
przem ysłu (lognacu szkodzić mogą, nie >' 
żerny takich oszukaństw  dłużej cie^rpi. r I* 
staram y się gdzie należy

oszusta fabryki Cegnasu
wykryć, i winnycli do odpowiedzialności ^: 
nej pociągnąć.

DYREKCJA 
Graf Stefan Keglewich’schen Pr| 
montorer Cognac und Cognac-’ Pf 

Fabrik BudapesL «33 1



K U R J E R P O L*S I r i .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

Przychodzą do L w o w a :
K ra k o w a .................................................................................
M uszyny - K rynicy v ia T arnów  . . . . .  
Podwoluiizysk i Brodów (na aw orzec główny) • 
Podwołoczysk i Brodów  na dworzec Podzam cze
S u c z aw y ................................. ■ . . . .
K im polunga . . . .  ..................................
Radów i e c ...........................................................................
H l ib o k i ..................................................................................
N o w o s i e l i c y ....................................................................
Słobody rungnrsk ie j .........................................
E u s ia ty n a  v ia H a l ic z ...........................................  ■
Nowego Sącza, Cliyrowa, S tan isław .,w a i S try ja  
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisław ow a

i B try ja ■ ..................................
Z  C hyrcw s, S tanisław ow a i S L y j a ...........................
Z Poeztu, M ickolcza, M unkacza, Law ocznego i B tryja
Z  Sokala i B e ł ż c a .............................................................
Z  Sokala i Kawy r u s k i e j ................................................

P  o

Odchodzą ze L w ow a :
Do K rakowa ..................................
Do M uszyny - K rynicy  r ia  T arnów  •
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw orca głównego) ■
Do Podw ołoczysk i Broaów  (z Podzam cza) •
Do Buezawy . . .  .........................................
Do H usia tyna v ia H alicz  • ..................................
Do Słobody m a g u r s k i e j ................................................
Do N o w o s ie l i c y ....................................................................
Do H l i b o k i ...........................................................................
Do R a d o w ie c ...........................................................................
Do K im p o lu n g a ................................................................... '
Do B try ja, Chyrowa, Nowego Bącza i Suchej • ■
Do S try ja  i S ta n is ła w o w a ..................................
Do S try ja ,  Ł aw ocznego , M unkacza , M iszkoioza

i P e s z t u ....................................................................
Do Bełżca  i S o k a l a .............................................................
Do Sokaia i Kawy rusk ie j

goi

1009
1009
1009
1009

1009
1009

260

267
245

o s o b o w y

10fl

258
310

636
B36
630

307

goi
gu.
gio
9‘7
766
"56
766

766

9 I6

916

916

646

721 
6 55 
142

142
142
236

52b

941
1002

966
966
r.óC
966

616

616

I W

1026
1052
322
322
3*2

1021
1021

932

706

7O6
706
706
706

111
141

756
756

1056

10*6
1066

1066

741

711

741

448
832

961
7S61

U w a g a  G odziny podkreślone lin ijką  oznaczają porę nocną od godziny 6-tej w ie­
czorem  do godziny 5-tej m inu t 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłussym  drukiem po 5 et. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne lu n  Oghtó
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 5 2 -3 0 0

Stanisław Horszowski
we Lw ow ie ,  ul. Ossolińskich- l. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,  
pianin i harmonium (organy)

  po cm aeli bczko kureue^jnych . —
Sprzedaż zamienna Wynajem instrumentów.

Z astępstw o słynnej fabryki ha r moni um 
T e o f i la  K o ty k ie w ic a ta .

U trzym aj* także na sk ładzie  wszelkie 
inne insrum enta  m uzyczne. 133 3 —4

Dwćch dilspctw
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w A d m in istrac ji 
*§ „K u rje ra  Polskiego" | *

we Lwowie.

Aleksander Zajączkowski,
necha ni k i m ajster ślusarski,

tre Lwowie, ulica Kopttmikc. I. 17 
wykonuje napraw y m aszyn, bicykli, oraz 
fszelkie loboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstw a wchodzące. 9 —36

Lasów tokowy!!
zdatnych do ścięcia,

jako też

wielkie!
dobrze zagospodarowanych,

poszukuję w celu natychm iastow ego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod ad resem : „Bank 100“ 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go" we Lwowie, przy ulicy K oper­
nika pod I. 5. 20—100

f . T . J
którzy reflektują na wyrób

kuchen ruchomych,
praktycznych podczas jazdy do go­
tow ania, raczą się zgłosić u w łaści­
ciela patentu M inisterstw a handlu 
z dnia U. lipca 1893 1. 16543 Herza 
issera Menkesa we L w ow ie, przy 
ulicy Smerekownj pod 1. 2 — lub 
M. Gelbrąus, W iedeń, Graben 13 

143 Biuro patentowe. 4 — 6

Francuz z Paryża fS
«kiego i kouw ersacjj po bardzo u m iark o ­
wanej cenie. — W e L w ow ie, przy u licy 
A kadein i.k ie j 1. 24 148 4 —3

Biuro Krzeczkowskiego,
u lic a  W ało w a  lic zb a  12 , p o leca  słu żb ę  

126 w szelk iego  ro d za ju . i 4 —30

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 
1. Sierpnia 1892 objąłem po ś. p. JUljanie Dunikowskim, od lat 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia powierzonych mu robót dobrze znany

ilki&i i e m s  wyrobów M s z y s li i duni^sayu
n a  w ła sn o ść , i takowy p rzen ió słszy  z ulicy Batorego 1. 2 

na p lac  B ern a rd y ń sk i L 1 (obok apteki Wgo  p. lhepesa)
nadal prowadzić będę pod firmą

if s r y d o r y l*  R w a s y s a te *  i
Przyjm uje w sz .R ie  obstalunki, rep arac je , ostrzenie i polerowanie narzt fiz chir- 

gicznych, orzytew, nozy, nożyczek i t. p. w szystkie roboty w zaares n..70'” iiictw a wcho­
dzące, wykonując takowe szybko, sta raun ie  i po cenach najum iarkuw anszyoh.

P racu jąc  d ługoletn io  w pierw szorzędnych pracow niach ta>, w kKTju jak  i za 
g rau icą , mam n ad zie ję , iż bedę w możności Szanownych Odbiorców mnichy w z u p e ł­
ności zadowolnie — M sjac n a d z ie je , iż potrafię sobie pozy .kać  zaufanie Szanownej 
Publiczności, jak iem  sic cieszył i s. p. mój poprzednik  — kreślę sio z szacunkiem

F ry d ery k  B u ż y c r k a  i  Sp.125 2—4

J ó zef F ra g et z Warszawy 
Magazyn we Lwowie

plac Kapitulny liczba 3, 
p o le c a  w yrob y  p la tero w a n e  1 » c h iń sk ie g o  srebra, 
do u ż y tk u  d om ow ego  i  k o ś c ie ln e g o , po cen a ch  

H6 u m ia rk o w a n y ch . 10— 12

Nie m as /  nic w świecie lepszego do polecenia na  żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidetnji j a k

W ó d k a  z z i ó ł  l e c z n i c z y c h
Irsięd-za, ZEfl n  e i  p  p  a,

106 powszechnie dzisiaj uznana 9—300

K N E I P P O W K A .
K n e ip p ó w k a  sk ład a  się z kilkudziesięciu  najzdrow szych ziół leczniczych 

m ających cudowne d la  organizm u w łasności.
K n e ip p u w k a  w zm acnia  i ogrzew a ż o łą d e k , przez co chorobliw e b ak terje  

m e m ają do niego p rzystępu .
K n e ip p ó w k a  odnaw ia krew i odm ładza organizm  — bo w ziołach tylko 

leży -,wa tajemnicza odradzająca sita .

Cena flaszki 1 złr. a. w.

Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów

L o o p o l d a  L i f y ń s l t i o g o
w© L w ow ie, przy  u licy  K opernika 1. 2.

Zamówienia na prowincje uskutecznia sie odwrotną pocztą.

io a  i —6 zaszczycona medalami

JANA WYPAS* A
ye^Lw-wie, przy ulicy Krakowskiej I. 5.

a
p !'ir..t”’

1

poleca swoje

w y ro b y  k o śc ie ln e
ze srebra, bronzu, cliińskiego srebra, miedzi,

. innych metali, jako to :
kielichy, krzyże, monstrancje, puszki 

oymboryjne, puszki na Oleje sw
patyny Au cHuryct, laiiwlnice, Mil, iereto 

Ala iiaii, beto braci ib,
lichtarze różnej wiekuści, pająki szklanne, 

Dronzowe Kp., — również wykonuje
w y r ó b )  g u l a u t e r y j n  e ,
rnunlowe, salonowe, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bron/.y^ do melili, karabele, figury, 
portrety i t. p., ręcząc za wieloletnią trwa- 

dj*' ^ość i najprzystępniejszą cenę.'
W sz ji f^ ie powyższe przedm io ty  przyjm uje do

ods ebrzania, czysz zen i a i złocenia

H « t e i  W m m & w m k k
■ w e  I _ i " s * 7 - o " s * 7 - i e

zupełnie odrestaurow any, pozostaje od dnia 1. Maja pod 
nowym zarządem i prowadzony je s t na sposób warszawski.

Ceny zniżone. — Usługa szybka. 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 9—104

F o w ó z  e l e g a n c k i .

Z R e s t a r c L r a , c j  a ,  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Geny niższe od innych 

miejscowych cen restauracj potelow yrh.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 ct. 

od osoby wraz z pakunkami.

Ważne do przeczytania!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założenego w roku 1882 pod wezwa­

niem św. Sylw estra w  K o r c z y n i e  (obok K rosna), poleca Szanownej 
P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jak :

Płótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe. 
(wymienione gatunki płócien są apm towane lub po swojsku bielone) — 
płutna półbielone i szare i dreliszki szare i kolorow e; dymki zwykłe i ada­
m aszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe wło­
cha te ; obrusy ze serw etam i białe, adamaszkowe, obrusy ze serwetam i 
kolorow e; fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po cenach um iarkowanych.

Pod powyższym adresem  uprasza się o żądanie próbek z cennikiem , 
które się wysyła tranco. z  głębokim szacunkiem

D y r e k c j a ,

łz5 E 5H 5H 5E 5E 5i ‘.LZ*; ? 5E14H5? g !d 5 rL b 5 L d jŁ ? c iiE 5 E S S 5 5 5 5 5 [ri

D i i s s e l d o r l c k a  F a b r y k a

J A N A  L E B E N S Z T E I N A
w Krakowie (Zwierzyniec)

poleca

przedniego wyrobu m u szta rd ę  d u sse ld o r fsk ą , fra n cu ­
sk ą  i  k r y m sk ą , znakom ity o c e t  o w o c o w o -sp ir y tu so -  
w y, e str a g o n o w y  i w in n y . Również z całą sum iennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia syn ap izm a  pod  

godłem  „Austriau.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
ZWRACA SIję UWAGĄ NA MARKĄ OCHRONNĄ.

E saSB i ■aaŁłb-- jgga555ggB5E5E5g5H55SB5B

N a jw ię k s z y  h an d e l

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw,,

i I
s -

j a  0
x *

f*

P iw o  B a w a r  
P i w o  M a r c o w e  

P iw o  L e ż a k  
P o r t e r  K r a j  o w y

Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e-

Piw a nasze nie ustępu ją  tak  pod względem  czystości w yrobu, jakoteż w ybornego sm aku 
najp ierw szym  markom zagranicznym . W ysyłka n a  prow incję szybko i d o k ładn ie . 

O dstaw a w K rakow ie bezp łatn ie  do domu.

E e p i e z e n t a c j a  B i o w a r i :  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

W i l l

nibtyiko w  kraju, ale i w  oałąj Austrji,
13 w yb ór z 12-tu  fa b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratam i po 4 złr. mięsięeznie, gotówką 10%  taniej.

Jozef Iw a n ick i,
L w ó w ,  Hotel Żorż.tt — Kyiiek 1. 25.

. . .
N ader interesująca i pełna ciekawych szczegułów

trz e c ia  se rja  głośnego dzieła DfZ e  n  3^. a . n  a

I „ S Y B E R J A "  |
ą g  pomnożona dodatkiem  o cenzurze, więzieniach i w ięźniach poli- 
i g  128 tycznych i prawie karnein rosyjskiem . 4 —?

Cenił jednego  egzem plarza  I  zlr. 6 0  et. — z p rzesy łką  1 złr. 8 0  et. 
w oprawie 2  z łr  2 0  et. — z przesy łką  2  z łr. 4 0  et.

W  c iągu  k ilk u  la t  o sta tn ic h  żad n e  dz ie ło  n ie sp raw iło  w ięk sze j sen zac ji
i zainteresowania publiczności od rozgłośnej pracy J. Kennana. 

D o  n a b y c i a  v» e w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .
V I -

S m
(Dwie p ierw sze seijfi po 1 złr. bez oprawy i j,o 1 złr. 50 et. w opraw ie).

P r a c o w n i a 0  zegarmistrzowska
W l f t d y e l M Ł W M ,  B a j e w s f c i e g o

w e L w o w ie , przy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegaroiistrzowstwa wchodzące
wykonując je  jak  najstaran- f lB t t  Posiada również wybór

n ie j, z gw arancją Ł - j|l ze g a rk ó w  k ie s z o n k o w y c h

i po możliwie umiarkowa- V I  i ściennych
nej cenie. s»4Ę z najsłynniejszych fabryk.

Zlecenia z p ro w in cji wykonuje ja k  najspieszniej.

Qd
w całości lub częściowo,

35 uli ram kcwych tow arzystw a —  
z dużym zapasem miodu, — na żą­
dania z dostawą do stacji kolejowej 
w Żółkwi. —  Bliższa wiadomość u 
pana O lesk ó w  we Lwowie, przy 
ulicy Gołębiej 1. 11. 147 5 - 5

6 R A B O  w T l T S U T A

Fabryka powozów, wózków* san*> wozów ciężarowych
i  w sze lk ich

W Y R C B Ó W  R Y M A R S K O - S IO D L A R S K IC H
w Grabownicy koło Sanoka.

S t a c j a  k o l e i  p a ń s t w o w e j  S A N O K ;  —  t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  
P 3 T  C enn ik ! n a  żąd an ie  g r a tis  i  fran co .

Karol Jaworski
we Lw ow ie , 

przy ulicy Batorego pod I 20
(Hotel Szw ajcarski)

t -  J
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

obficie zaopatrzony

Mapzu oM a
d a m sk ie g o , m ę sk ie g o  

i  d z ie c in n e g o .
Wyroby trwałe, usługa skora — ceny 

109 umiarkowane. 3—?
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K U K J E K  P O L S K I

Ces. król. uprzyw.

FABRYKA MASZYN, KOTŁOW ORAZ ODLEYJAHNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI-KRAKÓW. lii

wykonywa:
Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicze. — Narzędzia wier- 
tn cze systemu Kanadyj­
skiego. — Pompy wszel­
kiego rodzaju ao wody 
i do innych płynów. — 
Rezerwoary - Odlewy nu- 
dpwlane — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers“ . — Młyny. — Tarta­
ki.— Gorzelnie. — Kroch­

malnie.

kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bezpłatnie.

S rebrny  m ed a l z a s łu g i z W ystaw y  
b r ą j o m j  z r o k u  1 8 8 7 , dauy przez  

ces. k ro i. M iu istersl w o  h a n d lu .

Pierwszy parow y

amerykański młyn do kcśc
i  n a w o z ó w  m ie lo n y c h

założony w *ot« 1891

w Klimkówei, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogow technicznych, zaop 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc, laboratorji 

chemiczne; — oświetlona eleKirycznle.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąk . 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosibrany, mąkę rogowa z fosforytów, żwdi Thomasa etc., 
jakotez tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
Worki i plomby z marką ochronną i firmą St. Osta­

szewską Klimkówka, p. Rymanów
Doświadczenia z nawozami sztucznemu, robione na własnych pidach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donowących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w
Cenniki na żądanie darmo 1 opłatnie.

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
noczta. .ta. i .  kolejowa i telegraliozne R y m a n ó w .

B  3 B g g 8 8 8 8 8 S S g g g 3 g S S 8 S 8 & s ą
ZYGMUNT WASILKOWSKI

p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h
w  K r a k o w ie ,  

u l ic e  W o ls k a  L .  18.
W ykonuje robo ty  w  zak re i 

zaw odu jego  w chodzące, t«t»: 
w  K rakow ie, jak i na prow incji 
nujlepjzyiii rodzimymi aafnltuml
V »■' de Trafers, Sycylijskim i Lim-

I.—  U k ład , pod asfaltmerowsś ir 
betony, usuw i. tynk;em asfalto­
wym wilgoó w  sta ry ch  m urach.

Tanie warstwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

i s y  Dwaaziescla lat praktyki.

33Z)

W a ż n e  d la  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. została  w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w  ruch
nowa pierwsza

Fu m  Fttyb  Csyieł, oraz w elicli w o t t  gtinianycti,
. . . •  ,  i. t#_i/ i;a m ianow icie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“ , zędrówek, „Klin­

kierów1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowycn- dachówek i t. p. — Piec patentowy 
zbudowany według najnowszej konstrukcji.

M ateriał do w yrobow  /ba-lany  r a  m iejscu i uznany  za najlepszy  przez pierw sz 
Ti j  w agi fachow e.— W yroby  w szelkie usku teczn iane będą p u n k tu a ln e  i dokładn.
* °  -sa  1 _  Tin A + A*trr i Iłl1łlAltmip.7.VCn.

/ e .  -—■ y y y L K J u y  w  o o o i a a o  — ------ *   ,  i  i  _
w edług rysunków  P P . A rch itek tów  i B udow niczych.

Z am ów ienia przy jm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNSKi" poczia Podgórze.
Dla K rakow a upow ażnionym  został do sprzedaży  A d o l f  K  r s o h  ul. ś.Seliastjana 30

Pierwsza krajowa taoryka wyrobow platerowanych

J A K U B O W S K I  &  J A . R R A
w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza I 19, magazyn w Rynku główn. I 26, 

we LWOWIE Ryn»k I. 37.

Składy komisowe w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.

Pulnca w yroby  p la te ro w an e  do u ży tk u  dom ow ego oraz ozdobne, f ł  
odpow iednie na podark i. P rzy jm uje  ob sta lu n k i na w yroby  sre- U |
'u ne 1 litej p róby . W v k o n y w a  w szelkie reparacje , sreb rzen ia , 
złocenia, tak  w  ogn iu  ja k  i galw anicznie. P o siad a  w m agazynaeb  
sta le  n a  sk ładz.e  sam ow ary  m osiężne i tom bakow e tu lsk ie  oraz 

n a jlep szą  h e ib a tę  ro sy jsk ą
Odlfei an.-Lf- metali przysposabia  odlew y z now ego srebra, m osiądzu, m ie­
dzi it-d., podług w łasnych i dostarczonych  w zorów, nad to  w yrab ia  fabryka 

po trzeoy  do jicuć budow lanych, ja k :  klam ki, szyldy itp . na  zam ów ienia 
w najkró tszym  czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

Mm i pracowm
obaw ia

męskiego,
damskiego i dziecinnego,

oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
z m aterjałów krajowych, trw ale ele­
gancko i po najum iarkow ań cenach

Szczepan Potocki
we Lwowie, H 9 1—6

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 16.

PIERWSZA PAROWA FAJRYKA
WYROBÓW

ŚLUSARSKO BUDOWLANYCH
w Krakowie, ul. Starowiślna L. St (dom własny).

W szystkie zamówienia wykonywamy szynko i dokładnie. Ceny fadryczne.

<

<
N

• fl a 1
'4  9 '

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
U a i l i r y l k a

w y r e b ó w  b e t o n o w y c h
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

W y rab ia  w różnych  kolorach i desoniach p ły ty  cem entow e i m arm urow e, k rążk i p a ten to w an e  do 
budow y stinb-.ien, rezerw uarów , dołów  ULoaeznyeh i t. p., rynny  betonow e do kanałów , k an a ły  w szel­
kich rozm iarów , m urzie  pod  ry nny , nagrobki, słupy  g ran iczne  k ilom etrow e i hek tom etrow e, schody, 
p rzyk ryw y  na m urki i n a  słupy  m urow ane, p ły ty  cokołow e i gzym sow e, b aseny  do fon tan , zb io r­
niki na w szelkie ciecze —  słow em  w y rab ia  w szystko  z kam ienia  do tąd  używ ane, lecz b li/k o  o po­
łow ę tańsze  a trw alsze  n iż z p iaskow ca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w sz e lk ie g o  rodzaju .
Ma na składzie Cement, wapno hydrauliczne, papą, dachówki, łupak, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisotry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci 8 t .  d .

J A S .  Z j ^ i p f l e z i u e  w & J S l ó ,  U j n £ r p r o i e > %

w  K i ' a k o w i e ,  G r p z e t ^ o i ^ k i  2 3 .

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 
krajuwysh przez mini­

sterstwo handlu
P I E R W S Z A

KRAJOWA FABRYKA
wyrobów blacharskich |  

i pokrywania dachów
im tnjpjHca od ro k n  1875

W. (10CYIMR5KSEG0
W  Kradcowie 

Rynek główny, f. 24 (naprzeciw odwachu) 

poleca własnego wyr <bu

i i

<

LODOWNIE KREDENSOWE100 mi
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

SW W łasn ego  w yrobu: prysznice, w anny, zyobatly, w aterclosety  
pokojow e i n ad k an ałow e, b idety , filtry do w ody i t. p. P o -

8

k rj w.i dachy cynkiem , m ied zią , ręcząc za rob otj.

N A  Z Ą £ > A N f E  C E N N I K I  I Ł Ł T J S T  U O  W  A  N E  D A R M O .

R I K n s g  |S B ®

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P ATE N TOW ANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztuwa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęże.
W yrab ia  dachów ki w  Tulorze czerw onym , czarnym  i szarym , w ypróbow ane 

w szechstronnie jako  jed y n e  pokrycie o tak  w ielu dodatnich przym iotach a m ia­
now icie: w ytrw ałe n a  m rozy, śniegi i w iekam i nie zużyte , stanow czo zabezpie­
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w tym. w zględzie jak i 
inny m aterja ł do krycia, k tó ra  w  ogniu najm niej 80u stopn i go rąca w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i gładkiej, koloru  m iłego dla oka a p rzy tem  tańsze  na­
w et od pokrycia słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcyjne nosy  u  dachów ek, zdolne obecnie staw ió opór 
najsilniejszym  w ichrom , co poręczam y, jak  rów nież doborow y m aterjał,

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy  kosztach tran sp o rtu  kolejowego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie załatw iam y term inow o.
P róbk i p rzesyłam y na  żądanie bezpła tn ie  a cenniki ju ż  opłacone.
Tylko dachów ki opatrzone m arką  ochronną (św. F lo rjan ) i nap isem  „Per 

tent Kiep iom i eu pochodzą z naszej fabryki.

L is t y  a d re so w a ć  n a le ż y  d o

F
W NIEPOŁOMICACH.

£
co

S k ł a d y  g ł ó w n e
W e  L w o w i e  w  bezaj-ze krajow ym  galicyjskiego akcyjnego Towa­

rzy s tw a  handlow ego.
K r o ś n i e  we w łasnym  składzie.

S k łt rd y  k o m is o w e *
W Tarnopolu u W . M ichniewskiego. —  W Przemyślu w  b a ja rze  u M  Zv 
blikiew ieza.— W Rzeszowie u A. B orów k..— W Czermowcach u L  Schneida. 

W Tarnowie u O. Foerstera .

Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D y r e k c ja .

Klrsiteó-w, S-u.kien.nic©, 2STr. Efe, i 3 , 14t,
naprzeciw  kościoła N. P Marii.

F A B B Y O Z N Y  N U Ł A I )  
Płócien i Bielumy

go to w ej: męzkiej, damskiej i dziecinLej, oraz b ielizn j stołowej białęj
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra G ustaw a Jaegera 

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek męzkich.
N a  sezon letni otrzym ali wielki wybór bluzek satynowych, w ełnia­

nych i jedw abnych
Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do nąjelegancciejszyc.h.

Cale wyprawy ś lubne są g o l o w e  na składzie .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną poczta

N a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y .

I

a

!! W ażne dla Panów!!
Już nadszedł świeży transport najnowszych i na (gustowni ej- 
szyc-h materyj do konuej jazdy, na uniformy dla panów c k. 
oficerów i urzędników państw ow ych; wielki zapas kortów, 
kamgariiów, oraz piki angielskie na  kam izelki, na wszelkie 
liberje w największym wyborze i najlepszej jakości, tak 

krajowe, jak  i zagraniczne

w Składzie sukna i kortow
p r a a c i o s e k *  C u & y 4 ł y

K ra k ó w , Sukiennice I. 27 (od strody ratusza). 

—  Ceny fabryczne. —  Próbki g ra tis  i  franco. —

*
*

%

N a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y .

spi
za
od

„P R Z Ą D K A
H PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO *
i-h dla Jjj

KRAJOWEGO P R ZEM Y ŚLU  TKACKIEGO o
w Krośnie- D

Najwlebsry i (etlyny skład czysto lnianych płócien korczynskUh, od uajgyub- ^
szyci i |>ól ł >i etui jych  dom ow ych  na śc ie rk i, s ienn ik i, m ag low n ik i, p łó tna 
średniej g rubości na koszule i kulespuy, p łó tna  bez szw u n a  prześc ie ­

radła, najcieńsze w eby.
Wyroby wzorzysto (adam aszkow e) ja k : B ie lizn a  sto łow a, g a rn itu ry
w ow e, ręczn ik i tureckie  (zd row ia ), d ym y  p o rtje ry , firanki, p łó tna  n a  filtry , 

siatk i tlo chm ie lu  i t. p.
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K U R J E R  P O L S K I .
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2A K Ł.D  OGRODNICZY
J. TEN6 ŁSRA

w  Krakowie, przy u l Karmelickiej 1. 54,
ma za-zozyt a -i: <ło-i)V: S-an Pu: licznr.ść że otrzym ał św ieży tran- 
uport cebu lek  praw dziw ych H arlem skich i sprzedaje takow e.

H jacynty ! 15 <-m. L> 3' l Tulipany od 5 cnt. do 10, Nar­
cyzy 10 cut. Lilje b ia łe  25 enf. Tasoty 2 5 ’ cn t Krokusy 3 cnt. 
Polec : wielki w. lid - r ślin pokojowych Pidm różnego rodzaj,i Cy- 
klorozeny (fi olki alpej-k: l i t  d.

Posiada w ielk i w ybór najnowszych krzew ów  . drzew  ozdo­
bnych, tudzież akaoje kulisto i czerwono kwimąec kasztany, li|>y 
i t p Bóże sztam ow e i korzeniow e również różne gatunki drzew 
ow ocow ych  i pożyczki agresty maliny.

Każdeg i ezi-ni md)' ć można bak ety, wieńce, wachlarze, ko ­
szyczki i t. p. według najnowszych wzorów zagranicznych. C e n y  
U m i a r l E O W a i l i e .  Zamówienie wykonuje jak  najfitaran- 
ni‘j , nn p owincji w v s o d w ' r o b i ą  pocztą.

Polecając się łaskaw ym  wzgłędom  Szanownej Publiczno-’ 
ści pozosta je  z gh b o k i' to., szacunk iem

91 - I gT\ J. Tengler. I

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
w Klimkówce, pod Rymanowem

sprzedaje tego roku kolo 150 wagonó v różnych gatunków mąk, kościanej 
za gotówkę ‘ó%  sconlo, ua kredyt od 3 ch do I) eiu mie-.ięcy bez procenui, 
ud 6 ci i do 9 -ci i miesięcy ua 8% , a w razie koniecznej potrzeby i 12

rniesię y kredytuje.
Doświadczeniu z nawr rami sziuczieyraj robione na własnych polscb na 

wielką skalę, można ogl dać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczi kiwać' na stacji R y m a n Ó W .

Dla pi średników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencji Tego towaru wśród włościan ofiaruj1 
fabryka pr wizje

Z i d ó b  » ć  to w a r u  fa b r y k a  r ę c z y .

łaząd d br KI mkówka a. Rymanów
I l  k  l l l E  U■ ■ ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■ k ■  ■  ■  ■  ■  ■ Jl

Najnowsze powieści
W nr ŁOSIA.

Tajem nica piątego pułfm. 1892 — I złr. 50 ct.
N okturn Szopena. 1892 — -  1 „ 50  „
Z rożnych pułków  1892 -  2 „ 4 0  „
W czorajsi, Serja I. 1892 — — 2 9 9  99

Linoskoczka, 2 tom y. 1891 — — 3 99 99

Jędrzek. 1891 — — — 1 99  99

■ Ś w ie ż o  w y s / l y  i są do nabycia  we wszystkich 
księgarniach.  314

#Ss !Tylko na krótki czas!
!aż do wyczerpania zapasu!

Koks gazowy stania!.
WKJT2 40 centów

przy zamówieniu przynajmniej pół wagonu

©  35 centów
z odstawą do domu w Krakowie, a na pro­

wincję z lostawą na kolej.
Jsdyna spesobnaść dn zroliania zapasu na z ją .
Zamówienia przyjmuje Zarząd gazowni krakowskiej.

937 2 6

• ■ ■ ■ ■ ■ ■  r. n r m  ■  ■ ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ :
S Wiedeński ctaoazyn ubinrdw męzk.ch i dziecinnych
!  CHE ó  A F E LD U U N N A

Plac WW. świętych 1. 1, róg ul. Grodzkiej, ohok Magistratu,
zaopatrzony zesłał na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dJecinne, sprzedając takowe oo ce­

nach fabrycznych, s mianowicie:
Szlaf rok  z im owy od z l r  7 d o ........................................................................z l r .  L6.
Ubranie m a ry n a rk o w e  z szew io tu  dobrego . . .
Spodnie kamgarnGwe, z i m o w e .........................................
P a i to t  szew io tow y  lnb m ontoutakow y od z l r .  12 do
U b ra n k a  dziecinne o d ..........................................................
P ła sz cz y k i  „ ..................................................................
K ożuszki  w y b o rn e  z fn trzanem l k o łn ie rzam i

,  k a n g u r ó w ? ..........................................................
Upraszając o liczne względy, pozostaję

14.80 
4 45

25.50 
3
5.95
11.

15.50

|  319 Z poważaniem CHEMIN FELDMANN, g

WIELKI CYRK SIDOLI.
W n o w o  i e legancko w y b u d o w a n e j  arenie  przy ulicy 

Dietlowsliiej.
Dziś, w Niedzielę dnia 18 Września

t y j D  w  - i m
Wielkie Przedstawienia

z doborow ym  programem
Pierwsze przedstawienie popołudniu o godz. 4-ej,
na które każda  o soba  do ros ła  m a  p r a w o  zabrać  jedno dziecko

b e z p ła t n ie  ze sobą.

Wieczór o godz. 8-ej drugie wspaniale przedsta­
wienie z zupeluie świeżym programem.

G o ś c i n n y  w y s t ę p  s ł y n n y c h  a t l e t ó w ,  t r z e c h  b n c i
________O S M A N . ________
Jutro, w  Poniedziałek, sport i hon row y wieczór 

D yrektora CEZARA SIDOLEGO.

ZHAHt — - -

The Colonist, The Farmer.

E L Y f l I Y  i U r a n C L S S O E
ręczne i do ruchu kieiatswego, które uznane w całej Galicji przez I anów 
Rolników za najpraktyczniejsze, mielące każdego gatunku zboże, kukurudzę 
i bób na najcieńszą mąką, jedynie można dostać w składzie moim Jestem 
przekonany, że każdy, który z W -ni ch Pp. u mnif ów młyn zamówi z pe­
wnością mnie wdzięczny będzie, jakto  nczynih panowie, którzy do tego czasu 
owe młyny posiadają

Na żądanie mogę podać adresy, u których panów młyny 'e  są w ruchu
Z poważaniem

S. E. Priiwer w Krakowie.

CZYSTE ZDROWE WINA CZERWONE
poleca  dom  H andlow y

ANTONI SUSKI w Krakowie.
W ina stołow e. oso i 12

Szegsarder czerwony litrowa butelka . . . .  5 0  <.-nt.
Erlauer stołowy „ „ . . . .  0 4 5  „

W ina deserowe.
E rlauer Cabinet b u t e l k a ............................................. 80 cnt.
1 > fner Adelsberger „  80 ,
Y oslauer czerwony „  80 „
Vóslauer Goldeck Cabinet b u te lk a ....................... 1.10
Chdtesu Beamon butelka . . . . .  2

„ Larose „  2.50
8 t. Estephe „ ................... 1 20
M. Julien •-  1.10
Medoc „  1.10
Chfiteau L atour • „  2.50
Ch&leau Latife ,   3.50
Przy większych zamówieniach czyui się znaczne ustępstwa.

Z A K Ł A D  O G R O D N IC Z Y  
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku

K rak ów , u l. L u b icz 1. 3 0  (P iłja  ul. S zew sk a  1. 4 ).

Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
W ień có w , B u k ie tó w , K o szy k ó w , W a c h la rz y , G a rn itu ­
r ó w  ślubnych i balowych, według n a jn o w szy ch  m o d e li  
p a r y z k ic h  i w ie d e ń sk ic h

się dekoracji salonów rośli 
nami, jakoteż u b ie r a n ia  s to łó w  n a  u c z ty  św ie ze m i  
k w ia ta m i

W l e l K i  w y D Ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujny, h okazacli, które na wystawach : w ie d e ń ­
sk ich , lw o w sk ic h  i  k r a k o w sk ic h  odznaczone zostały  
L czn em i m ed a la m i, oddawać mogę p o  cen a ch  zn a czn ie  
n iż szy ch , a n iż e li in n e  za k ła d y , gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  p r o d  ui l t c j l  a nie importowa 
ne z ;  P r u s .

W y s y łk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
uader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięć Szanownej Pu­
bliczności, zostaje

20(?) z wysok.m szacunkiem

KAROL FREEGE.
Telegr.: FREEGE KRAKÓW

I

i i
i

i

Powróciłem i ordynuję
jak dawniej. 930 3-3

Jan Dłużyiski.
lekarz-dertysta

w  K r a k o w i e ,

Florjanska 12.
Znane jak o  najlepsze, czysto ln iane  

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel­
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy i t. p., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, drelichy na libe- 
rje i materace, ^płótna żaglowe, obrusy, 
serwety, ścierki, pł. grube półbiełor.e itp. 

wyroby w najlepszym gatunku poleca
KRŁJOWA FABRYKA WYROBÓW TK&OKICH 

W ł .  G - o n e t a .
W  K O R C Z Y N I E  P.  L O C O .

( # .  Cenniki i próbki żądanych gatunków 
gratis i francc! 031 1-2S

WŚzecli Laafc lókaKkicb

Dr Fnrannd Puchacki
o r d y n u j - . 1, 

jak dawniej od jjodsiny 2-giej 
do 4  popołudnia.

Ul. Sławkowska, L. 24.
Parter miso •’

NOWO OTWARTA PRALNIA
WANDY HGR0WICZ0WE1

w K rakow ie, S zp ita lna  1. 21 ,1  p iętro ,
przyjmuje koronki i firanki białe i kremo­
we do prania i cerowania według najnow­
szego sposobu, również pióra strusie do 
prania, farbowania i fryzowania po cenie 
umiarkowanej, ręcząc za dokładne w yko­

nanie. 9(iS ] 7

Mąki z kości
parowane lub preparow ane

k v a s e m  s i a r k o w y m

M Ą K Ę  R O G O W A
superfastafy tp

Odznaczona tta wieln wysta­
wach, dojw.ro? i po betkonkic 
rencyjnie nizkio'' cenach z za 
ręczeniem podanej ilości procen­
towej azotu i kwasu fosforo­
wego: Parowa fabryki spodjum, 
l,r>'3ia:<ej mąki i sztucznych na­
wozów B Schbnberga i Fran- 

kla w Krakowie- 
Z a m ó w ien ia  p r z e sy ła ć  n a ­
le ż y  a lb o  do  A g e n c ji d la  
R o ln ik ó w  W  g o  S. Miku- 
cki^go w Krakowie, R y ­
n e k  34 , lu b  d o  p o d p i­

sa n y c h . 762(0-?)

B. Schdnberg i Frankel
v Krakowie, ul. Mostowa, 1. 6.

Czeski? granaty ozdobne.
ennik z 10CO wzorami najnowszy gratii 

i franco. 771

August Goldschmid & S u ta
c. k. 3

aga (Czechy)
Zeltnergasse 15.

II
Kasjerka

będąca  w stanie złożyó keucję odpo­
w iednią poszukuje posady. Bliższej 
w iadom ości udziela Karol K noreck I 
Spółka. Pierwszy ta n d e l dziczyzny, 
tow arów  korzennych, w in i delikate­
sów, Ul. F lorjanska  1. 23. 974 1 6

Dla Pp. Rolników.
je d y n y  sk ła d  m a sz y n  i  n a ­
rzęd z i r jlrr .czych , o r y g in a l­
n y c h  Z 8gran iczn ych , n a jn o ­
w szej i n a jlep szej k o n str u -  
904 kcji, d la  G alicji, u  6 8

J. B. Priiwera w Krakowie

Zawiadamiam Szano­
wnych Rodziców i Opie­
kunów, iż od dn ia  i-go 
września b. r. przyjmuję  
na mieszkanie uczn iów 
szkół średnich, z apew n ia ­
jąc im najtroskliwszą opie­
kę zdrowe pożywienie  i 
pod każdym względem d o ­
statek. Na żądanie kore­
petycje i konwersac ja  fran­
cuska. JULJA TETMAJEROHA.

Kraków. U lica św. S e b a s tia n a  1 .1 0 ,

c. k. austr. dcstawcy.
Praga (Czechy) Berlin e

Fricd riich str. 175. »

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym ne

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
Radcy sauitarnego 

Dr. 3VL il l e ra
obejmujące radykalne środki Jecienia, które 
wysrłu obeem e w powiększonej edycji. O- 
trzyinać je m o „ ji  za przesłaniem  69 cnt. 

w m arkach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszw iku.

IŚTa. je s ie ń , i  z im ę
Niniejszem zawiadam iam y Szanow ną P. T. PubJczność, że

F I L I A  ■ W I E D E Ń S K A  
m Heilmana Kohna i Synów

rai Grodzka, 1. &, X. p.
zJitała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go­

towych

5U E I F N  M Ę S K I C H
a m ianowicie:

Paldtcty, Ghesterildy, Kaiserruki, Me użył, owy, Szlafroki, Hawe- 
loki, ubrania marynarkowe, żakietowa salonowe i frakowe, Spodnie 
kamgarntwe, Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
wybór ubrań dziecinnych na -mzon jesienny i zimowy w najno

wszym fasonie,
po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem
H e ilm a n  K o h n  i  S y n  o w ie , 

ulica Grodzka, L  9, I. piętro.
v V k d V T19C7P■ V W iedniu, w Krakowie, ul. Srodzka 1.9, w P rzem yślu , we 
U & iaU  lld iju G i Lwowie, w Czarniowcach, w Białej (Bielsku), w  O paw ie, w Pil- 
żnie w T arnow ie, w Rzeszowie, w Jarosław iu , w S tanisław ow ie i w  Nowym  Sączu.

i
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DKOBNE OGŁOSZENIA.
OJ wyrazu zwykłym drukiem po 9  cnt., tłustym drukiem  

po cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 9 5  cnt.

Lokale.
Sześ  ̂ lub cztery pokoje
na I I I  piętrze, front n ; Mały Rynek, do 
wynajęcia W iadom ość Mikołajska h . T  imże

pokoj z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnią w oflcynie
jęcia.

do wyna-
9-17 6 ?

Do wynajęcia
•klap przy alicy Brackiej w Krakowie 1. 7. 
Bliższej w iadom ości udziela kancelarya a- 
dw okata Dra Dcibuszyńskiego. Grodzka 1S.

Doniesienia rozmaite.

StudentówJak zeszłych 
lat, przyjmuję 
s to ł i stancję. Fortep ian  w dom u. Na żą ­
danie język francuski. O p ic ia  troskliw a. 
Geny um iarkow ane. E. BŁE^ZYŃSKA, W ie­
lopole Nr. 10, I piętro. S28 7 7

ri malowaniana pnrceLekcy' l l i a i U w a  ■ l i d  lanie, d rze­
wie,, szkle, blasze, terrakocie, atłasie  i in ­
nych m ateryach udziela dyplom ow ana u- 
czennica kursu artystyczno-przem ysłow ego  
przy Sem inarium  żeńskiem w Krakowie: p o ­
rozumiewać się m ożna codziennie od 2ej do 
4ej po południu. Marya Fedorowlczówna ul. 
Pawia I. 4. 9S8 1 ?

Skupuje albumy iy.SBS
żywane. M. M. URBAŃSKI, Kraków, T o-

asza 15. S5S(7— 10)

P n r i n n n n  dośw iadczony wyłącznie od- 
I O U r  y U y  dany powierzonej m łodzie­
ży, m ający za zoba pow ażne uznania, przyj 
muje z odpow iedniem  utrzym aniem  i nauką, 
prywatystów z zam ożnych dom ów. Adresu 
dla porozum ienia się najlepiej osobistego 
udzieli A dm inistracya „Kurjera Polskiego" 
w Krakowie. 994 2 ?

F r . r - a n i ' -  n  palisandrowy wieds^ski
T U I  Ł U p i a l l  jes t tanio Jo  sprzedania 
Bliższa w iadom ość Kraków. Plac Maryacki 
1. 8 u stroiciela M achlarzewskiego. 997, 1 4

Subiekt cukierniczy prak ty­
kow ał i kondicionow ał we W iedniu, m ają­
cy la t 25, poszukuje m iejsca pod adresem : 
W ładysław  Kasprzykiewicz ul. Św. To na­
sza 1. 15 w Krakowie, 09S 1 3

Młody człowiek ul1 ^ 1
polskim i niem ieckim , którv przez cztery la­
ta  p raco w ał w kancelaryi adw okackiti i wy­
kazać się może bardzo dobrem i św iadectw a­
mi, p o s n k u je  odpow iedniego miejsca. Bliż­
szej w iadom ości udzieli adm inistracya Ku­
rjera  Polskiego11 w Krakowie. (Klasztor 0 0 .  
Reform atów ). 991 2 ii

Gustawowa Gebhardowa
dostarcza węgla kam ennego
z dostaw ą i zniesieniem  do piwnicy po u- 
m iarkow anych cenach. Ul. Basztowa I. 23.

990 2 3

Wszelkie urządzenia fo-
ł n n p a f i p T r o  ora' e:Lłe l* hF “tQ,'jumkM IJi n | | 7 - b 1 I O  j (l sprzedania u by­
łego fo tograta. W cid o m o ść  w zakładzie Hel­
cia w Krakowie, u portjera. " -9  2 !

H f t  n n h l / P i a "  2 ty lw tirk i '/4 mili od 
sJ l l  n d U y t M .  Krakowa jeden HjC 
m orgów  z now ym i budynkam i, drugi 18 
m orgów o b szaru , oba z inw entarzem  żywym 
i mrtrtwym . U pow ażniony do bliższych wy­
jaśnień M. Fiałek ul. Krupnicza 1. 2(i.

985 2 3

Poszukuje Się tnej,lubiącej sp o ­
kój, na  m ieszkanie / wiktem lub bez. przy 
m iłe j rodzinie, uli. R ajska 1. (i Piasek.

2UD6 1 7-

A n n l o l k a  Świeżo p i.y b y la  1o Kra- 
U l C I l k a  kuwa udziela lekcyj an­

gielskiego Z g ło szen ia  P. L. P w Admini- 
tracyi „Kurjera. Po lsk iego". 2003 1 1

Sklep

F iln ^ n ł z 3 ro*tu p°szu'’n3p lekcii w
J l I J B i l l l  m iejscu. W iadom ość is Adm. 

Kurjera Polskiego pod 1. 2002. K>02 1 ?

przy ul. Długiej 1. 16 do wyna­
jęcia od 1 października.

Nauczycielki Polki, jjpjffc
skonale języki ob F p Q n p i | 7 | f |  
ce i muzykę, oraz I I <X I? U  fc 1% l 
różnego uzdolnienia, poszukują umieszcze­
nia przez biuro M Ile Sióphanle, Kraków. 
Długa 7 2 4

Marj n Rudnicki, nauczy-
p i n l  m i l 7 U l f  udziela pryw atnie 
u l C I  lekcyj gry na  for­
tepianie Ul F lorjańska 1. 39, I I I  p.

Poszukuję domu z dobrym  pro
centem . Bez pośrednictw a Adres: T a b w - 
ski, architekt. Kraków, ul. Retoryka.

Pensjonat leczniczo-wy­
chowawczy dla chłop-
n i ,  ,  potrzebujących leczenia ortopedy 
u  U f» cznego lub wewnętrznego, albo 
ciągłego nadzoru lekarskiego z jakichbądź 
powodów , a zarazem  kształcących się pry­
watnie lub w szkołach publicznych, o tw ar­
tym zostanie z początkiem  b. r. szkolnego. 
Bliższych szczegółów udziela wszech nauk 
lekarskich Dr Jan RE6IEC, nauczyciel c. k. 
wyższej szkoły realnej w Krakowie.

Uczenn ca konserwato
1*1111*1 utlz' e' a  letcyj muzyki pod p r / ' 

J U I I I  stępnym i warunkam i. Rynek Kle- 
parski 1. 9. I piętro, od 12 do 2- godz.

Lekcy' muzyki i rysun
Isń lA #  udziela się pod przystępnem i wa- 
I rU ln r  runkam i. W i_dom ość u w łaści­
ciela dom u ul. D ługa Nr. 17. £k>, 7> 12

Lekcyj języka francuskie­
go i konworsacyi 
osobom dorosłym.
21, parter, od 2 4.

Willa 0‘ itrowa z ogro
f i  0 1*1 Przy K r o w i e  położona, jest do 

IO I I I  sprzedania. W iadom ość: ITAŁEK, 
tapicer, Krupnicza 2f>. 940 2 v

udzielam
Ulica św 
Jana Nr.
9-50 5 10

Kamienica II-piętrowa,
w pięknem  i zdrowem  położeniu, w są ­
siedztwie wielkiego ogrodu, jes t do sprze­
dania. W iadom ość w han lu W go Zapla 
talskiego. 911 4 o

R n n i  i p l p n i o  niepospolitej pięknn-
n U U  J O I C I I I O  ści są  do sprzedania 
w kawiarni P. Porzyckiego. Rynek główny 
I. 17, 1 piętro.__________________ 980 o ll

Już drugi rok
go, życzyłabym sobie jeszcze dwóch uczniów 
na wint i stancję. Opieka najtroskliwsza, 
mieszkanie wygodne, c e n i bardzo przy­
stępna. Ulica Sław kow ska Nr. 8, I I  piętro.

I I P 7 0  I L wyzszycl1 klas giioiiazjalnyrli.
przygotowujący się do m atury, 

z chldbueini św iadectwam i i killioietnią 
praktyką poszukuje lekcji na  wsi lub w mu­
łem  miasteczku za skrorłinem  w ynagrodze­
niem. O b rty  pod „STUDIOSUS", M aków 
poste-restante. 902 .i 40

Potrzebna jest pożyczka
A n n n  na pewne »^l)ezpiecz«niil
‘ f l l U U  Z f d .  i na ciobry procent. Zgto- 
•zenia poste reslante Kraków C W
A n o n łń u f  do zbierania inseratów . pt>- 
M l ] o ■ IJLU W  sziikuje księgarnia L. Zwo 
lińskiego i Spółki w Krakowie, ul. Grodzka 
1. 40. -0O7 I 7

llln-
' ŻcUczeń VIII kl. gimn.

udzielać lekcji. A dres. Pranciszek B ieib k  
W ielopole 2O Kraków. I 1

p . o f c  z a ł o ż e n i a  1 8 7 2 .  " W

Odzmp.oaony srebrnem i m edalam i przez o. k. m inisterstw o handlu  
i w ystaw y  krajowej z roku 1881.

Pierw szy krakowski fabryczny skład
FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONIJ

wyTDbu krajowych i zagranicznych pierwszych firm
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JANA DROZDOWSKIEGO.
Ma za.acayt polecić Szan P. T. ruhlicżoojci swój skład fabryczny 

oraz wypożyczalnią nowych i używanych fortepianów, uskutecznia wsrel 
kie umiany oraz rsperacje i strojenia po cenach umiarkowanych z gwa 
rancję.

Kraków, ul. F lorjańska 1. 18, Il-gie p iętro

Gzytanki dla ludu
wychodzić będą od 1-go października b. r. dwa razy w miesiącu ^  

t i. i-go  i tft* g o  w osobnych broszurkaoh znacznej objętoSci. ^
Przedpłata roczna: 1. zlr. 580 ct. yręs

v pólrociona: O O  „ W
n wartatna 3 0  „ ^

Za Czytankę I-szą, która już wyszła w lipcu b. r., dopłaca ^  
się osobno: l O  ct.

A D R E S ,  g g

W ydaw nictw o Czytanek dla ludu, ^
K R A K Ó W ,  u l i c a  P  j a r s k a  1. 5 .  901 2 G

mmm i stereotypia 
WŁ. L. ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  
u l ic a  K a n o n lo a a  N r. 9,

uopitnotia

w najnowsze czcionki i maszyny
wyłoooyw s f tb o ty

szybko, tanio ! ozdobnie.

RESTAURACJA

T U R L I Ń 8K I E G 0
w K rakow ie, w h o te lu  „pod  R Ó Ż |“ .

322 Obiad za 1 złr. 120 300

Niedziela dnia 18 go wrzefni l.
Ł l Po raz osta tn i w tern sezonieID
N l Zupa rakowa.

Odznaczony 'sreb rnym  nipdalein przez 
c. k. m inisterstw o handlu z wystawy 
krajow ej z r 1887 i bronzowym  z wy­

stawy krakowskiej lS?D

MAGRZYN FUTE3
Antoniego Jacbimsktegc

w  K ra k o w ie , u lic a  G rod zk a  1. 14 i 16,
( z a ł e ż o n y  w  r o k u  1825) .  949*1 u

Poleca w wielkim wyborze golowe futra męskie i dam skie n a jt deższ;'rli la 
sonów , rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polow ania i t. J. 
Pracow nia przyjmuje zam ów ienia oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takow e 
punktualnie po cenach um iarkow anych. Na składzie utrzym uje inaterjały  na 
wierzchy m ęskie i dam skie z najpierw szych tabryk francuskich, angielskich 
i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancją do przechowania przez lato.

T T  A  T S T 7D 7E H - .  W I 3Ś T

JANA GRALEWSKIEGO
za łożon y  w  K r a k o w ie  roku  4' 06. 958 i iC(i

Po lo ca  s w e  d o b o r o w e  w n a  w ę g ie r sk ie , a u str ja ck ie , 
fr a n c u sk ie , w ło sk ie  i in n e , tu d z ież  se m p a n y  i k o ­

n ia k i. C enn ik i  i p ró b k i  gra t i s  i f r anco .
H a n d e l p r z y  u l ic y  g ro d zk iej, 1. 4 4  S k ła d y  tra n si-  

to w e  p r z y  u lic y  B rack iej, 1. 13 i K an on iczej, 1. 2 0

to | Gołąbek faszerowany. 
N i Majones z ryby.
JjJ |  Szt.. m ięsa z rydzami

I Boenl hresse.
Szaszłyk barani. 
Kaczka z kompotem. 
Kalafiory.

S |
g  I Strudcl z jabłkam i, 
fa | Galaretka

par. o a a o a o o a c x 3 o c 0 0 3 a c 3 0 c »

8  Przenoszę 8
mój pensjonat wraz z koi - " 
cosjonowanti od roku 1861 o  

szkoła ośmioklasową §

z Bochni do Krakowa, jj
Z fłtfszen il przyjmuję ud 1T-go pa 

ździern ika b. r, przy  uiioy Zwirrzy 
n i toklej 1 Ą $, I p ę tro . Przyjmuję 
m .  panny uczęszczające do sem ina- 
rjirn  nauczycielskiego, szkoły prze­

m ysłow ej i konserw atorium .
Fortepian w domu — konwer­
sacja francusko i nium ecka.

I>7(’t 4 3 Róża Ile /,-/
io o o u c o a a o o  cooacxr~coooi

Cedry, Palmy, Mirty.
Największa w ysy łk a  Fa1̂  do Ro­

sji, Niomiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skrz _nka 12 sztuk 11. H-<Mł 

0 „ fl. ‘t  «» i
” 2 „ 12 „ n « -o t

” „ B , G - 4. 3 -0 0
Wysyłka za pobraniem  n a ie ż j.c ic i w ■ e.j- 

pięlniejszych gatu.iżach. 871
Firma II. HLUFi,  — Triest.

ZOLĘDZIE
k to b y  m ia ł do sp rzed a n ia , 
r a c zy  n a d e s ła ć  a d res  d o  A d -  
m in  stra eji „K urjera P o lsk  “

pO O O O O O O O O O O O O Q O C Q O O O O O taO O O O O O Q TO O O O O <g
Pierwsza krakowska parowa fabryka 2

Wyrobów artystyczno-stolarskich, budowianych i parkietów |  
T T  A  P O L A  C ^ I T - A .

w  Krakowie, ul Dajwor, 1. 10
odznaczona licznemi listami pochwalnemi za wykonanie robót

wyrabia przy pomocy najlepszyc'1 systemów masiyn parowych i wzorowo urządzona] suszarni drze 
wnej z własnych materjalów wysuszonych, wszelkie wyruby firtystyczno meblowe kościelne i budowlane 

oraz reperacje antyków, roboty inkrustowane i wystawy skhpowe 
P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  w ie lk i w y b ó r  fo r n ie r ó w  d e se n io w y c h , p a r k ie tó w  oraz

d e se k  (L a u b so g eh o lz ). :Hiit 1 J
Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

BCOCOOC
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O d lO S Z S N IE .
Wszelkie choroby zakaźne zatem i oholeni m o^isię  rozwleioir 

zapomorą starzy zny.
Aby temu zapohiedz, uchwaliła komisja sanitarna w myśl ustawy 

zdrowotnej z dnia 30 kwietnia 18<0 roku(Dz. u. p L. 03.), aby do­
puszczać do sprzedaży jedynie taką starzyznę, która po nale/^tem 3  
od wietrzeni u w przyr/ąd/ie desintekcyjny m miejski ni bijAizie opa- 
trzAna w plombę tego zakładu. S

Wzywa się przeto wszystkich handlujących starzyzną, aby się 
postarali’ o od wietrzenie swojego towaru bezzwłocznie, gdyż po upły- -  
wie dni 14 każda sztuka ubrania starego nie opatrzona w plombę 
będzie zabraną do odwietrzenia, a właściciel jej ule^ire karze w myśl 
rozporządzenia ministerialnego z unia 30 wrześjfiia 18oi rolui te: 
u. p L. 198) grzywnie od L do 100 zlr,  a względnie karze aresztu
od 0 godzin do dni 14.

0  desinfekeję rzecz;, należy się zgłaszać do urzędu Budowni­
ctwa miejskiepro.

Koszt jednorazowai»‘o użycia przyi*/ąilu desin ekcyjne^o wynosi 
5  zir., a plomba dla każdej sztuki 1 cnt.

Należytość tę będzie Budownictwo miejskie pobierać za kwi­
tem sznurowym.

Kraków dnia 12 września 1892.
P r e z y d e n t  m ia sta

Dr. Szlachtowski.

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIEGO

p rzy  u l. G rod zk iej 1. 18  

na I. piętrze dom z dwu ma balkonami
W  K R A K O W I E .

Zaopatrzony jest w  futra męskie, 
damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków, kotuierzy, czapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedaje po zniżonych cenach.

1’r/yjiimję w.-zdkig obstalim ki i rohol.y 
w zakres kiiśilierjslw a wchodząca i slaiAć się 
będę aby firMa | ..> i. p. męża innim duląd 
ciesząca -ię /.aulaiiiem Szanc.wiuj Bulilic/.nii- 
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
935 1‘ozosl.aję z uszaiioc anicm

J .  Chęcińska.

Potrzebuję

chłopca do praktyki
z dobrze ukończoną I klasą szkół 
średnich -  pogrugi domowe wyklu 
czone. JAN KLECZ jsSK I .siod larz  i

rym arz, ul Szpitalna 32.
moi i ::

BIURO SŁUG

Zawieruszyńskiei
u l i c a  G o ł ę b i a  1. 3 . P o l e c a  s r u ż b ę  

w s z e l k i e g o  r o d z a ju .

Z  a r z ą d
w Karwodrzy p Tocnów,

ma do sprzedania żyła nowo 
sp ro w ad zo n e :

M cntańskie, Labra- •  
dor, ko osalno, ^

żyto  śn i eżn e  lub a l andz -  *  
kie, d a jące  12  — 15 ziarn 
po 8  zl r.  D U O  kilogr. ,

loco kolej.  m:? s 3 £  
M M M M  • M M N N N A

1972 1 1

4000 złr.
na pierwszą hipotekę jest zaraz 
do ulokowania. Bliższej wiado- 
mofici udziela Karol Knoreck i 
Snołka Pierwszy handel dziczy 
zny, towarów korzennych, win 
i debkatesów ul. Florj tó^ka 2il 

f tife ji a

W h / c U k i c  p a p i e i y  . v a - r t o S c i o -** o ,  b a iik f .w -  i / n n  i t  
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na) K  J l l

korzystniejszemi warunkami l i U N I U

Wydawca. Daczeloy I cdpcwlcdzlalny redaktor Dr. liza f Orłowckl.

w  K r a k o w i e ,  K y n e k  1. 3 0 . "  Zlecaaii
z prowincji uskutecz ha się odwrotną poczta baz tr- 

liczeń prowizii. -ą p p

Pomocnik handlowy
f a c h o w o  u z d o l n i o n e ,  z. na)h'- 
ps/cMni p o lecen iam i  . . n a j a t d
g r u n t o w n i e  handel gaiau te rv ; -  
nv,  papierowy- ,  d ro h ia / . g o w  v, 
o i a z  h a n d e l  szki.i  i po rc e l an y ,  
w ł a d a ją c y  tak poi-.kim jak i n i e ­
mieck im  nożykiem,  p o s z u k u je  
p o s a d v  od l g o  lub i 5go p a ­
źdz ie rn ika .  Ł a s k a w e  -.głoszenia 
u p r a s z a  a d r e s o w a ć  do A d m .  

• ^ K u r j e r a  Po lsk iego" ,  pod:  „Po­
m o cn ik  h a n d lo w y  Z. W . Z .“

957 3 I

■ a i i i i i i l l l i T i i i a  n u a  t a l i i

i Ogrodnik fachowy |
jj[ zn a ją cy  się n a  wszv.stki,  h jg 
^  gał ęz iach  o g r o d n i c t w a ,  po- M 
g  szuku je  p o s a d y .  E a s i m w e  W 
«  ofe r ty  f>rżyjmu)Q A d m in .  [e 
ta . .Kur je ra  Pob,kiego"  B od ta 

ta l i te rami  F .  II S.  ta
i  •' ' S
:a a a  a a a  a a M a a a i a a a n i a a i i i

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiTrski i kam ieniarski 

Jana Tomhińskiego
s.rtyaty-rzi ź b ia n .,

|>rzenie9iany został z ul. św. Marka do 
przeoznicy między fabryką cygar a DiJny 
ml młynami, do domu własncg >, i ■ leco 
się 3 /an . F: T. PP Kierującym wszeikicmi 
ohdowlsmi. Zakład przyjmuje zamówieni 
i wykouywa wszelkie ornamcDtacje i rolx 
ty artystyczno-rzeźbiarskie w m arm ur/ 
kamieniu, gipme, drzewie itp. do donjjjt 
kościołów i mieszkań prywatnych pu cenjc 
ia|umkarkowanszych. :i.>i .5S o j )

DGROD STRZELECKI
w  KRAKO WIE,

z n o w o  w y b u d o w a n y m  d o ­
m em  m ie sz k a ln y m  d la  o g r o ­
d n ik a , d w o m a  c ie p la r n ia m i  
i  oran żerją , j e s t  k ażd ego  
czasu  do  w y d z ie r ż a w ie n ia . 
R ów n  eż są je e z c z e  tr z y  p a r ­
c e le  b u d o w la n e  p o  za  o g r o ­
dem  S tr ze lec k im , do sp r z e ­
d an ia . B liższa  w ia d o n a ś ć  u

Dra HAJDUKIE tTICZA
K ra k ó w , S ła w k o w sk a  10 .

941 2 3


